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Walka o reformę wyborczą do Sejmów. 


Wiedeń, 9 sierpnia. 


Mnmistrowie bawią na urlopach, „procul ne- 
gotiis“, szczęśliwi, że nie ma parlamentu, że 
nie widzą posłów, nie potrzebują słuchać mów. 
ani odpowiadać na nieprzyjemne interpelacye, 
ani troszczyć się o żadne głosowanie. Jest to 
prawdziwie rajskie życie dła ministrów, ale nie- 
stety nie będzie ono długo trwałe. Upływa dzień 
za dniem, zbliża się jesień. ta brzydka jesień, 
która wielkie "za sobą przynosi kłopoty parla- 
mentarne. A przed niemi domaga sią jeszcze 
inna kwestya załatwienia: reforma wybor- 
cza dla Sejmów. 

Mimo feryj parlamentarnych sprawa ta jest 
przedmiotem bardzo żywych rozstrząsań w pra- 
sie i na zgromadzeniach publicznych. Szczegól- 
nie w Czechach, gdzie w kwestyi zwołania Sej- 
mu czeskiego, stojącej z reformą wyborczą w 
ścisłym związku, rozwinęła się agitacya, bardzo 
dla rządu kłopotliwa. Niemcy czescy o- 
świadczył się stanowczo przeciw zwołaniu 
Sejmu czeskiego we wrześniu, motywując swoje 
stanowisko tem, że legislatura Sejmn kończy 
się w grudnia b. r. i że wobec rozmaitych wa- 
żuych kwestyj, stojących na porządku dziennym. 
nałeżałoby już wcześniej „zaapelować do wy- 
borców*. W rzeczywistości zaś chodzi Niemcom 
głównie o udaremnienie, względnie przewlecze- 
nie reformy wyborczej, której są zasadniczymi 
przeciwnikami, bo każda reforma musi wyrów- 
nywać choć w części niesprawiedliwości starej 
ordynacyi, a temsamem dla nich wypaść nieko- 
rzystnie. 

Lecz z tych właśnie przyczyn domagają się 
Czesi zwołania Sejmu i przyspieszenia reformy 
wyborczej. W tym punkcie wszystkie stronni- 
ctwa czeskie są zgodne i postępują solidarnie. 
Różnice, o ile są. odnoszą się tylko do rozmia- 
rów reformy, W zasadzie są wprawdzie Cze- 
si wszystkich odcieni za powszechnem pra- 
wem głosowania, ale niektórzy z nich, 
zwłaszcza Młodoczesi, związani z obecnym 
gabinetem, gotowi są zgodzić się i na inną rte- 
iormę, taką, na jaką zgadza się rząd, t. j. na 
doczcpienie do już istniejących nowej kuryi 
powszechnej. Rząd będzie więc zinuszony 
wprzód< pogodzić te dwa zasadiitzo przeciwne 
stanowiska Czechów i Niemców, co jest rzeczą 
tem trudniejszą, że ze. względn na zebranie 
się parłamentu w połowie października, 
Sejmowi przypadłoby istotnie bardzo mało cza- 
su na obrady i uchwalenie nowej ordynacyi 
wyborczej. Lecz reforma ta przyjść musi. 

Myla się ci, którzy myślą, że uda im się roz- 
maiteni sztuczkami, mimo, że szticzki”ta już 
raz zawiodły przy reformie wyborczej do Rady 
państwa. udaremnić reformę sejmową i jeżeli 
w tym kierunku jakiś punkt może jeszcze być 
spornym. to tylko rozmiary i szczegóły reformy, 
nie zaś reforma sama. Roztropniej byłoby, spo- 
ry te zakończyć. Przypuśćmy bowiem, że teraz 
uchwalone zostanie tylko rozszerzenie pra- 
wa głosowania. a nie powszechne prawo wy- 
borcze do 5ejmów, to rezultatem takiej reformy — 
a zdaje się, że tylko taka przyjdzie — byłoby 
dalsze niezadowolenie tych warstw, dla których 
jest ona przeznaczoną i przeniesienie walki 
w stan pormanencyi. W nowym Sejmie, wybra- 
nym na podstawie nowej reformy, natychmiast 
odezwałyby się głosy, żądające znowu refor- 
my wyborczej aż do nzyskania powszechnego 
prawa głosowania. Spokojna praca w sejmach 
byłaby przez to znacznie utrudnioną, jeśli nie 
uniemożliwioną, 

Najgorsza jednak, że, jak się zdaje dotych- 
czas nikt jeszcze — nie wyjmując rządu — nie 
ma jasnego programu, jakiem właściwie ma być 
to rozszerzenie sejmowego prawa wyborczego, 
jeśli już powszechne prawo głosowania a limine 


Stejan Zeromsieć 


Dzieje grzechu. 


(Ciąg dalszy.) 
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— Ha! Wówczas... 

— Widzi pani — po raz drugi kłaść w re- 
torię te wszystkie czynniki, z których się wy- 
produowkuje czynnik woli... 

— Wówczas pożyczę panu jeszcze jeden bia- 
ły tysiąc. 

— Czy pani dziś wygrała? 

— "A A tak. 

— Skąd pani do mni zyszła ? 

= Któż to wie? (At 
= Należałoby przypuścić, że pani to właśnie 
jest posłem z kraju Agmi, z ziemi intelektu 
tworzącego, z okręgów ducha czystości... 

— Chodźmy, panie literacie! 

— Ale pani będzie przy mnie, gdy zacznę 
grać? 

— Będę. 

— Nie odejdzie Agni na krok, na krok! 

— Na krok! 

— Idźmy. 

— Muszę jeszcze oczyścić swe suknie i po- 
prawić włosy, Niech pan mi od tego kelnera 
przyniesie, z łaski swej, miotełkę, bo ja go się 
grubo lękam. 

Jaśniach znikł w zagłębieniu sali. Po chwili 
wróci: w towarzystwie pomarszczonej wiedźmy, 
ohydnej powierzchowności, która pomogła Ewie 
oczyścić się i uczesać. Po chwili trzy tysiące 
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się odrzuca, bez uzasadnionej przyczyny. Ci zaś 
wszyscy, którzy ogłaszają konieczność zatrzy- 
mania systemu „reprezentacji interesów“ w Sej- 
mie jako dogmat, jako warunek wszelkiej re- 
formy, nie zadali sobie wiele pracy z umotywo- 
waniem swego stanowiska. Bo twierdzenie, że 
sejmy są ciałami przeważnie administracyjnemi 
i dlatego zachować muszą system kuryalny, nie 
wytrzymuje krytyki. Sejmy mają nietylko u- 
chwalać ustawy szkolne, łowieckie, drogowe itd., 
ale także kontrolować ich wykonanie, nietyłko 
mają prawo uchwalić podatki i wydatki krajo- 
we, ale także obowiązek czuwać nad gospodar- 
ką budżetową, członkowie Wydziału krajowego 
są w Sejmie tem, czem ministrowie w parla- 
mencie, skład członków Wydziałn odpowiada, 
a w każdym razie odpowiadać powinien poli- 
tycznemu składowi Sejmu i t. d. 

Sejm różni się wistocie od parlamentu tylko 
tem, że zakres jego działania jest znacznie 
mniejszy i ogranicza się tylko na jeden kraj. 
Dlaczego więc parlament może się składać z po- 
słów wybranych na podstawie tu ego, równego” 
bezpośredniego i powszechnego prawa głosowa- 
nia, a Sejmy nie? Jestto tem mniej zrozumiałe, 
że przecie ciągle czyni się starania o rozsze- 
rzenie kompetencyi Sejmów, o nadanie im więk- 
szego znaczenia politycznego, a z tej sa 
mej strony, z której żądania te podnoszą, jak 
wierzymy z całą szczerością, najostrzejszą to- 
bią opozycyę zaprowadzeniu znienawidzonego 
„czteroprzymiotnikowego prawa głosowania do 
Bejmów*, któreby odrazu zmieniło charakter 
Sejmów, jako reprezentacyi kastowej na poli- 
tyczną reprezentacyę ludową. Ale 
zdaje się, że oto właśnie idzie. Jeśli powszechne 
prawo głosowania do parlamentu osłabiło po- 
tęgę kasty uprzywilejowanej, to iakież prawo 
wyborcze do Sejmów zupełnieby ją zgmiotło; 
demokratyzacya społeczeństwa dopiero z demo- 
kratyzacyą Sejmów szybsze robiłaby postępy, 
to się reprezentantom tych kast nie podoba. 
Najlepiej widzimy to w Czechach. Oprócz Niem- 
ców, którzy. z przyczyn narodowych usiłują 
wszelką reformę nudaremnić, największy opór 
stawia feudalna szlachta czeska, która 
swój interes klasowy, kwestyę swej potęgi i 
wpływu wyżej stawia od interesu narodu cze- 
skiego. Organ szlachty feudalnej Politik“ z. 
pburzeniem - wprawdzie odparł to twierdzenie i 
zarzut braku patryotyzmu, podniesiony przez 
„Narodni Listy“ i inne pisma czeskie, ale fa- 
talny przypadek chciał, że równocześnie poja- 
wił się w głównym organie Niemców praskich 
„Bohemia* artykuł przewódcy niemieckich po- 
słów w Sejmie czeskim, dra Reinigera, 
który sprzeciwia się nietylko powszechnemu 
prawu głosowania do Sejmu, ale wogóle także 
każdej innej sejmowej reformie wyhor- 
czejw Czechach, ponieważ pociagnęłoby to 
za sobą pomnożenie mandatów czeskich i 
upadek szlachty feudalnej, „która 
często wstrzymywała pożądliwość 
Czechów“. W powodzi projektów podała w 
ostatnich dniach także „Politik* projekt refor- 
my Sejmu czeskiego, tak skomplikowany, jak 
galicyjski system proporcyonalny, byle tylko 
uratować mandaty arystokracyi czeskiej. We- 
dle tego projektu Czechy podzielonoby na 60 
okręgów wyborczych, z tego 37 czeskich, a 22 
niemieckich, ! zaś mięszany. Każdy okręg wy- 
borczy wybierałby 4 posłów z 4 ciał wybor- 
czych. Pierwsze ciała wyborcze stanowiłaby 
wielka własność fideikomisowa (12 mandatów), 
wiełka własność alodialna (36 mandatów), wiel- 
cy przemysłowcy i kupcy (po 6 mandatów), za- 
tem razem z pierwszego ciała wyborczego 60 
mandatów. Drugie ciało wyborcze (z 60 man- 
datami) stanowiliby ci, którzy płacą więcej niż 
100 koron podatków bezpośrednich. Trzecie 
ciało wyborcze, ci, którzy płacą mniej niź 10 
koron, lub też żadnego podatku. W ten sposób 


franków znalazły się w ręku Jaśniacha. Płacąc 
za wino swoje i Ewy, zmienił jeden tysiąc na 
złoto. Wyszli. Właśnie przebiegała winda i za- 
garnęła ich na górę. Była godzina dziesiąta, 
gdy wchodzili na salę gry. Teraz tłum był naj- 
większy. Dookoła każdego stołu tłoczyły się 
nieruchome gromady. Ewa ujrzała znowu odpad- 
ki ludzkie, bandę jednostek. W blasku iamp 
wszyscy wydawali się dziwnie znędzniałymi od 
troski. Patrzyła teraz obojętnie na tych gentel- 
menów i damy, których wszystkie uczucia, na- 
miętności i popędy zostały sparaliżowane przez 
jeden nałóg. Rudolf Jaśniach przez czss dosyć 
długi stał w odrętwientu przy „trente-et-qua- 
rante*. Kwa, niby cień fizyczny jego fiigury. 
tkwiła bezradnie, albo słaniała się w miarę jego 
poruszeń. Zaczął wreszcie stawiać dwudziesto- 
frankówki na rozmaite strony. Parę razy wy- 
grał, lecz i przegrywał. Był spokojny, zaduma- 
ny. Ewa tymezasem myślała, że zarówno on, 
jak inni, mają zmysły znieczulone, nerwy dziko 
drgające, a głowy wypchane jedyną wiedzą, 
skierowaną ku temu jedynie pytanin — z któ- 
rej strony należy stawiać pieniądze — z pra- 
wej, czy z lewej strony białej kresy na suknie. 
Od niechcenia patrzyła na rysy dziwnej twarzy 
Jaśniacha i usiłowała zrozumieć, co ona tu 
właściwie robi obok i w towarzystwie tego czło- 
wieka. Przez jeden moment tkwiło w jej pier- 
siach przeświadczenie, że jej dola życiowa, jej 
los — to obeowanie z nieznanymi mężczyznami, 
z gatunkiem cudzym jej i wrogim. Inne ko- 
biety znają jednego, dwu, a ona zna ich już 
tylu! 
— Ja jestem piękna..— westchnęła. 


f oto pierwszy raz w duszy jej ukazała sięiglądał, jak człowiek, który ną pewno wie, co! 


NUMER POFOŁUDNIOWY. 


2 kor. od 100 egz. dla samiejscowych, a 1 kor. od 100 ega. dle miejscowych prenux'eratorów 


polskie Koło są nie wrogami a przyjaciółmi ro- 
syjskiej państwowości. Wobec tego przejdźmy 


przy padioby Czechom 150 mandatów, Niemcom 
zaś 90. 

_ Pojawiły się atoli także inne projekta, ma- 
jące tesamą tendecyę i to nietylko w Czechach, 
ale także w innych krajach, z tą tylko różni- 
cą, że tam, gdzie niema arystokracyi, chodzi o 
utrzymanie władzy tych. którzy dziś są n ste- 
ru. jak np. w Wiedniu, Partya chrześcijańsko- 
społeczna zawsze miała w swoim programie po- 
wszechne prawo głosowania, a w Sejmie dolno- 
austryackim obecny prezydent Izby posłów i 
członek Sejmu p. Weiskirehner uzasadnił 
w przekonywujący sposób potrzebę zaprowa- 
dzenia powszechnych wyborów do Sejmu. Te- 
raz zaś zapał partyi znacznie ostygł. Dobrze 
im z obecnym systemem, czują się bezpieczni — 
pocóż się narażać na „eksperymenta*? — Ale 
sprawa reformy wyborczej do Sejmów, a w dał- 
szym clągu do reprezentacyj gminnych nie zej- 
dzie teraa z porządku dziennego. Z wszystkich 
krajów donoszą o silnie wybuchowym ruchu w 
tym kierunku, reforma więc przyjść musi. Cho- 
dzi tylko o to, czy przyjdzie odrazu w całości, 
czy też — w ratach, o Sz 


Z prasy rosyjskiej. 
(„Rossija* przeciw Macierzy szkolnej. —- Nagonka istin- 
no-ruskich na „październikowców*). 

Dui Macierzy szkolnej w Królestwie bodaj 
czy nie są policzone; z całym rozmachem prze- 
ciw niej wystąpiła we wstępnym artykule „Ros- 
sija“. organ Stołypina. Przedewszystkiem zbywa 
ona milczeniem zarzuty prasy warszawskiej, ty- 
czące się bezczelnego przez nią fałszowania cy- 
tat, a bardzo lekko przechodzi nad zarzutem 
fałszowania przemówień Dmowskiego i Nowo- 
dworskiego. „Zdawałoby się z tych sprostowań 
— pisze „Rossija“ — że polscy narodowcy i 


do faktów. Oto istnieja Szkolna polska Macierz, 
mająca na cełu oświatę ludowa; ma ona swój 
statut i powinna działać pod kontrolą zwierz- 
chności naukowej. W co zaś zmieniła się jej 
działalność?* W tem miejsen „Rossija* wyli- 
cza szereg zbrodni i przestępstw Macierzy, Oto 
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tając, i obdarza je nauczycielami, którzy w swo- 
im czasie byli przez władzę wydaleni, lub któ- 
rzy nie mają potrzebnych siudyów. Język ro- 
syjski w szkołach Macierzy jest wykładany nie- 
dostatecznie, a nieraz całkiem usunięty. Na uza- 
sadnienie tego twierdzenia przytacza „Rossija“ 
liczne niby dowody, ale po jej słynnem fałszer- 
stwia cytat, łatwo przypuścić, źe są one rów- 
nież.. prawdziwe. Następnie twierdzi „Rossija“, 
że w większości szkół Macierzy wiszą na ścia- 
nach herby Polski, Litwy i Rusi, portrety kró- 
lów i obrazy, przedstawiające, jak żołnierze ro- 
syjscy zabijają polskich patryotów; co więcej: 
stoły są pokryte suknem patryotycznego mali- 
nowego (amarantowego) koloru (!). Jeżeli który 
z nauczycieli mie chce wypełniać szowinistycz- 
nego programu, to zaraz otrzymuje pisemne o- 
strzeżenie. Jedno z takich ostrzeżeń przytacza 
„Rossija* in extenso, nie podając jednak, kto 
je komu i gdzie przesłał. „Macierz — pisze w 
końcu „Rossija“ — zamieniła się w szereg ko- 
mitetów agitacyjnych, których celem poloniza- 
cya kraju, wygnanie z jego granic wszystkie- 
go, co rosyjskie, i rozbudzanie wśród ludu du- 
cha zupełnej niepodległości od Rosyi. Macierz 
w obecnym stanie jest to państwo w państwie 
i to państwo nietolerancyjne. „Wobec tego czem- 
że są — pyta Rossija“ — owe zarzuty prasy pol- 
skiej, skierowane przeciw naszym artykułom ? 
Kto tu fałszuje fakty i kto rzuca nasiona roz- 
dwojenia: czy ci, co wykazują rusofilstwo i dą- 
żności antipaństwowe części polskiej inteligen- 
cyi. czy ta inteligencja, która przy pomocy pro- 
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radość, wynikająca z racyi obgowania ze nat 
bicem, Dwarf'ami, tym Jaśniachem. Była pewną, | 


że ten nowy kompanion przegra wszystko i, 
wbrew woli, wbrew samej sobie, pozwalała prze- 
mykać się myśli, co też się wówczas z nim 
stanie. — A jeśli to jest jaki łotr..— pomyślała 
niespostrzeżenie. > © 

Nachyliła się, żeby lepiej widzieć. Jaśniach 
postawił dwa białe papiery po tysiąc franków 
każdy na dwa miejsca stołu — i po chwili 
trzymał w ręku dwa nowe. Wówczas wszystkie 
cztery postawił w jedno miejsce —i cztery no- 
we frunęły ku niemu ze strony croupier'a. Czy- 
nił to wszystko ociężale, automatycznie, jak 
człowiek wtrącony przez chorobę w ciężką ma- 
lignę. Wziął wygrane pieniądze i tylko przesu- 
nął je palcem na drugą stronę białej kresy. 
Ewa schyliła się jeszcze niżej į ciekawie pa- 
trzyła przez ramiona. Serca poczęło kołatać w 
jej piersiach. Croupier rozłożył karty i przysu- 
nął Jaśniachowi ośm tysięcy tranków. On wziął 
z tej górki papierów cztery, włożył zgniecione 
nerwowo w boczną kieszeń surduta. Dwanaście 
tysięcy zostawił na miejscu. Croupier rozłożył 
karty i wnet przysunął graczowi niby książe- 
czkę, złożoną z dwunastu arkuszów. 

— Może dosyć? — szepnęła Ewa. 

Odwrócił ku niej oczy zamglone, smutne i sen- 
ne. Ujrzała, że grube krople potu okryły jego 
czoło, łysinę i zagłębienia koło nosa. 

— Jeszcze tylko chwilę... — westchnął. 

Książeczkę z dwunastoma tysiącami schował 
do kieszeni, a dwanaście tysięcy „enjeu“ poroz- 
stawiał to tu, to tam ruchami zdecydowanymi, 
aczkolwiek nad wszelki wyraz obojętnie. Wy- 


rząd wkroczywszy na drogę reakcji, 


I 


testów dziennikarskich stara się ukryć swe pra- 
wdziwe zamysły.. Nakoniec jeszcze jedno pyta- 
nie: Jeżeli rząd ujrzy się zmuszonym 
wystąpić przeciw tema wszystkiemu, 0 czem pi- 
szemy w naszym artykule, czy polska prasa 
przyzna konieczność użycia tych Środków. czy 
też odwrotnie i tym razem będzie twierdziła, 
że rząd postępuje prowokacyjnie?“ W tem za- 
pytanin „Rossiji* leży wyraźna zapowiedź, że 
p. Stołypin postanowił przedsięwziąć środki 
przeciw Macierzy. Warto też zwrócić uwagę na 
ten zbieg okoliczności. iż artykuł „Rossiji* po- 
jawil się na trzeci dzień po zjeździe w Swine- 
miinde. 

Reakcya rośnie, jak na drożdżach. Jeszcze 
przed para tygodniami stronnictwo „październi- 
kowców* było uważane jako rządowe. Ogólną 
była opinia, iż rząd dąży do tego, aby paździer- 
nikowcy byli zwycięzcami przy wyborach do 
trzeciej Dumy i stanowili ową partyę, na któ- 
rej rząd oprzeć się zamierza. Wodza „paździer- 
nikowców” Gaczkowa widziano jnż w mundurze 
ministeryałnym. — I nic dziwnego; „październi- 
kowcy* bowiem byli i są najskrajniejszą pra- 
wicą wśród konstytucyonalistów rosyjskich. — 
Tymczasem i nad tymi lojalnymi zawisła bu- 
rza. Jak na dany znak nietylko „Moskowskije 
Wiedomosti“, ale i „Nowoje Wremia“, „Pieter- 
burgskie Wiedomosti* i „Grażdanin* wyruszyli 
do ataku przeciw „październikowcom*, .„Mos- 
kowskije Wiedomosta* widzą w nich małych 
szulerów, pragnących coś uszczknąć dła siebie 
przy wielkiej grze politycznej, Mienszikow w 
„Nowoje Wremia* pisze, iż idą lata, a ani Gucz- 
kow, ani jego stronnictwo nie usprawiedliwiają 
pokładanych w nich nadziei. „Są to także ka- 
deci, lecz gorszegu gatunku; jest to to samo 
wino, tylko cieńsze“. Dla kniazia Meszczerskie- 


go „październikowcy” są po prostu mumjami. „Pie- 
terburgskie Wiedomosti* uważają wprawdzie pa- 
żdziernikowców za rodzonych braci ludzi praw- 
dziwie rosyjskich, ale mają im do zarzucenia 


„wolnomyślność i mgliste marzenia*. „Russkoje 
Znamja“ oświadcza, że ma więcej pogardy dla 
październikowców, niż nawet do „kadetów. — 
Te napaści prasy całej prawicy na niedawnych 
benjaminków Stołypina wskazują wyraźnie, iż 

pragnie 
si na sobie choćby pozory dążności do ustroju 
konstytucyjnego. „Russkija Wiedomosti* tę ob- 
ławę ua październikowców uważają za. niesły- 
chanie znamienną. „W głosach tych — pisze 
„Ruś“ — jest coś złowieszczego dla październi- 
kowców. Pozbawieni sympatyi w społeczeństwie, 
pozbawieni wszelkiego poparcia w prasie, jaki- 
kolwiekbądź wpływ mającej, są oni, zdaje się, 
w przedednin utracenia ostatniego swego pun- 
ktu oparcia — w sferach oficyalnych*. 


Stały sad rozjemczy w Hadze. 


Po trzechgodzinnych rozprawach pierwsza 
komisya konferencyi pokojowej uchwaliła ame- 
rykański wniosek o utworzenie stałego są- 
du rozjemczego w Hadze przekazać do 
zbadania subkomitetowi. Za tą uchwałą głoso- 
wało 27 delegatów, zaś 12 wstrzymało się vd 
głosowania, a mianowicie przedstawiciele ma- 
łych państw europejskich, tudzież Hiszpanii i 
Austryi. Na podstawie informacyi, otrzymanej 
od delegata austryacko-węgierskiego, donosi ko- 
respondent „Pester Lloyda“, że wstrzymując się 
od głosowania, przedstawiciele pewnych państw, 
a pomiedzy nimi Austryi, nie chcieli zaznaczyć 
swego odpornego stanowiska wobec samej za- 
sady sądu rozjemczego, lecz pragną wstrzymać 
się ze swoim sądem aż do siormułowania wnio- 
sku przez subkomitet. 

Sąd rozjemczy w Hadze — pisze dalej wymie- 
niony korespondent — utworzony na podstawie 


czyni, gdyż tak musi. Kilka jego papierów ka- 
syer zagarnął, ale na inne rzucił mu w dwój- 
nasób. Wystarczyło tego na stawkę z dwunastu 
tysięcy. Nowa wygrana. Jaśniach wygraną scho- 
wał w kieszeń, a tę samą stawkę przesunął ną 
„noir. Cały stół począł interesować się jego 
grą. Szczęście znowu dopisało. 

Croupier z jadowitym uśmiechem rzucił mu 
nową paczkę. Jaśniach schował ją do kieszeni 
i raz jeszcze zaryzykował tę samą sumę. Ewa 
patrzyła znieruchomiałemi oczyma, z zapartyw 
oddechem na szalone szczęście gracza. Serce 
prawie nie biło. Zgnieciona pustka stworzyła 
się w piersiach. Dokoła stołu szeptano, gdy no 
wa wygrana znikła w kieszeni „Jaśniacha. 

— Dosyć! — kazała Ewa. 

— Jeszcze ten... jeden.. Jeśli... 

Tym razem grabki kasyera z dość widoczną 
skwapliwością zagarnęły przegrane dwanaście 
tysięcy. 

— Dosyć... — zdecydował Jaśniach. 

Wyszedł z tłumu, Ścigany szyderskim spoj- 
rzeniem ceroupiera i szeptem, sykiem, zabójczym 
śmiechem nienawiści całego tłumu. 

— Pięćdziesiąt dwa, pięćdziesiąt trzy... — mó- 
wił do Ewy, idąc powoli, ociężałe ku wyjściu. — 
Cóż to znaczy w stosunku do tego, coby trze- 
ba... j 
— Lepiej moze było mieć to, co przed go- 
dziną? 

— Nie, lepiej jest mieć to, co teraz 
mało. 

— Zarobić w ciągu kwadransa pięćdziesiąt 
kilka tysięcy franków — to mało! 


Ale to 


gu każdej godziny. 


— Pan Rockefeiler, pan baron Rotszyld w cią: | Muszę odtajać. 


konwencyi z r. 1899, okazał się ciałem nieco 
ociężałem. W gruncie rzeczy czynności jego 7a- 
sadzają się na „pisaninie* i są bardzo ogrami- 
czone, zaś na liście sędziów znajdują się 050- 
by, które przez państwa, objęte konwencyą, Zo- 
stały wymienione jako nadające się do sąde- 
wnictwa rozjemczego i skłonne do brania w niem 
udziału. Z tej listy miały dopiero wybierać try- 
bunał sądowy państwa, które na tej drodze za 
mierzały załatwić sporną sprawę. Ta organiza- 
cya okazała się jako ociężała wobec szybkiego 
rozwoju sądownictwa rozjemczego. Jeden z ame- 
rykańskich delegatów oświadczył nawet, że obe- 
cny sąd rozjemczy w Hadze jest „nieprzystę- 
pny*, dodając: „nie można go znaleźć wiedy, 
kiedy się go potrzebuje“. * 

Instytucya tego sądu jest także zbyt koszto- 
wną, skutkiem czego zdarzały się często wy- 
padki, że państwa swoje sporne sprawy nie 
przedkładały sądowi rozjemczemu w Hadze, lecz 
wybierały sobie „ad hoc“ sądy rozjemcze. I tak 
z pięciu spraw spornych, które we września 
1906 r. wyłoniły się pomiędzy Szwecyą a Nor- 
wegią, sąd rozjemczy w Hadze załatwił tylko 
jednę, a przed kilku miesiącami Dania i Portn- 
galia równie w swej sprawie spornej pominęły 
trybunał w Hadze. Dalej z tych powodów li- 
czne sprawy nie są wcale poruszane i ciągle 
czekają na załatwienie, przez co przyczyniają 
się do mącenia międzynarodowych stosunków. 
Byłoby inaczej, gdyby można przed trybunałem 
w Hadze szybko i tanio załatwiać spory. A wre- 
szcie zarzucano trybunałowi, że człoukowie je- 
go nie są właściwie sędziami, lecz dyplomatami 
i że zawierają kompromisy, a nie wydają wy- 
roków, skutkiem czego tamowany jest rozwój 
prawa międzynarodowego. 

Te ujemne strony ma usunąć wniosek amery- 
kański, żądający, ażeby zostałwmtworzony sta- 
ły trybunał rozjemczy, do któregoby należało 
c najwyżej 17 sędziów. W tem kolegium sę: 
dziów powinny mieć przedstawicieli równie wiei- 
kie. jak małe państwa, dalej najważniejsze te- 
rytorya językowe, a wreszcie rozmaite wielkie 
systemy prawa. Z tego kolegium o 17 członkach 
mają być dla każdorazowych spraw tworzona 
trybunały sądowe, liczące,co najmniej 9 sędziów. 
Sędziowie ci nie mają pobierać płacy od pań- 
stwa, do którego przynałeżą, lecz od spólnoty 
państw, są do pewnego stopnia niensuwalni i 
nie mogą sądzić sprawy swojego państwa. Mogą 
brać udział w komisyach rozpoznawczych i oso- 
bnych trybunałach rozjemczych, a przebywać 
muszą stale w Hadze. Kolegium ma posiadać 
kompetencyę i przynależność we wszystkich 
sprawach, które mu zostaną przedłożone. 

Nie ulega wątpliwości, że tego rodzaju -try- 
bunał może funkcyonować szybciej i taniej, niź 
sąd rozjemczy, zwołany wyłącznie dla pewnej 
sprawy. Jest rzeczą możliwą, że państwa będa 
stale zatrudniać ten nowy trybunał, co wpłynie 
dodatnio na międzynarodowe stosunki. Praktyka 
prawna dlatego wpływała dotąd tak mało na 
polityczne życie państw, że nie zdołała się na- 
leżycie rozwinąć. Ale z drugiej strony trzeba 
zaznaczyć, że nie ma wcale powstać jakiś try- 
bunał światowy, któryby rozstrzygał wszystkie 
sprawy sporne. ` e 

Stały trybunał rozjemczy, który w myśl wnio- 
sku amerykańskiego ma powstać, będzie, jeżeli 
wolno użyć tego wyrazu technicznego, rodzajem 
sądu dla „spraw drobiazgowych*. Jeżeli temu 
trybunałowi będą w przyszłości przedkładane 
ważniejsze sprawy, to będzie to skutkiem wiel- 
ce pożądanym tej okoliczności. że liczne spra- 
wy, które obecnie uważane są za bardzo dra- 
żliwe, stracą w miarę wyrabiania się prawa 
międzynarodowego swój ostry charaktęr. Deie- 
gaci, którzy są wybitnymi znawcami prawa 
międzynarodowego, rokują pomysłowi amerykań- 
skiemu powodzenie. 

Wreszcie zaznaczyć wypada, że nowy trybu- 


— Ach, co to mnie obchodzi! Chodźmy już 
stąd! 

— (Chodźmy, chodźmy... ; 

Ewa ani się spostrzegła, kiedy się znalazła 
w przedziale wagonu, zdążającego do Nicei. 
Jaśniach siedział naprzeciw niej. Był spokojny. 
Milczał uparcie. Głowa jego chwiała się i drga- 
ła, zależnie od skoków pociągu. W pewnej 
chwili nachylił się i zapytał: , 

— Proszę pani — do kogo właściwie należą 
owe wygrane pieniądze? 
— Do pana. Odda mi pan trzy tysiące — 
potrąceniem za wino i bilet w windzie. 
— No nie. Takim znowu łotrem nie jestem. 
— Ja nie potrzebuję tych pieniędzy. i 
— Ą gdzie pani właściwie mieszka? 
— Motel „Suisse“. ‘t. 
— I długo tu pani myśli zubawić? | 
— Nie wiem. To nie zależy ode mnie. 
— Bo widzi pani... 
— Cóż tam nowego? 
— Widzi pani — byłem już raz na 
ce. — Gdyby się tak pani zgodziła... 

— Pojechać tam razem z panem? 

— Razem ze mną. Jabym tam pani opowie 
dział. 

„— I tu można bardzo wiele opowiedzieć. — 
Nikt nie przeszkadza. 

— Nie, tu podle. Stamtąd — do kraju» 

— Cóż pana tak ciągnie do kraju. 

— Widzi pani... 

— To niech pan zresztą sobie wraca. 

— Teraz jeszcze nie mogę. Jeszcze śmierć 
mam w kosteczkach. Szpik w kościach zmarzł — 
(C. d. n) 
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Dat rozjemczy mie usunie z widowni sądu roz- |Stałe kongresy narodowe w postaci swych par- 


jemczego, utworzonego na podstawie konwencyi 
z r. 1899. Przedstawiciel Francyi, Leon Bóur- 
geois, wyraźnie wskazał na to, że nie chodzi o 
zniesienie sądu rozjemczego z r. 1899, ale o 
uzupełnienie go przez utworzenie stałego kos 
legium sądowego. To samo zaznaczył delegat 
Stanów Zjednoczonych, Choate. 


Projekt kongresu polskiego w Ameryce. 


W jednej z ostatnich naszych kronik „z za 
oceanu“ wspomnieliśmy o powziętej tam myśli, 
aby w dniu odsłonięcia pomnika Kościuszki 
w Waszyngtonie, zwołać do tego miasta 
kongres polski. Przypuszczaliśmy wówczas, 
że inicyatorzy tego projektu mają na ceiu je- 
dynie zwołanie kongresu amerykańsko- 
polskiego; dziś tymczasem z zamieszczonego 
w chicagowskiej „Zgodzie* orędzia cenzora 
„Związku Narodowego Polskiego* dowiadujemy 
się, że według intencyi proponentów miałby to 
być zjazd ogólno-polski. 

Cenzor „Związku Narodowego Polskiego“ w 
swem orędziu, zwołującem sejm tegoroczny tak 
projekt ten określa i uzasadnia: 

„Podaję projekt, aby Sejm Walny XV H-ty 
Związku Nar. Poiskiego upoważnił przyszłego 
eenzora do zwołania kongresu narodowego pob 
skiego do Waszyngtonu z okazyi odsłonięcia 
pomników Kościuszki i Pułaskiego celem podje- 
cia obrony interesów polskich w Ameryce, dla 
podniesienia imienia polskiego, poniewieranego 
tu nieraz tak haniebnie przez rozmaitych pisa- 
rzy, dla uregulowania stosunków w tej naszej 
czwartej dzielnicy i t. d. 

„Jestem przekonany, że taki kongres narodo- 
wy polski w Waszyngtonie, na który z pewno- 
ścią przybędą nasi amerykańscy mężowie 
stanu. prawodawcy, literaci i t.d., be- 
dzie miał znaczenie pierwszorzędne. 

„Myśl skorzystania z tak wielkiej i jedynej 
w swoim rodzaju uroczystości, jaką będzie od- 
słonięcie w jednym dniu dwóch pomników bo- 
katerów polskich w stolicy jednego z najwięk- 
szych i najpotężniejszych mocarstw. na kuli 
ziemskiej, snuła się od pewnego czasu po wszy- 
stkich niemal myślących głowach polskich. — 
Wszyscyśmy czuli, że nie wolno nam będzie dać 
takiej chwili przeminąć bez zaznaczenia jej ja- 
kims czynem politycznym, któryby się wyrył 
niestartemi głoskami w życiu naszego wychodź- 
twa i odbił się głośnem echem w starej Ojczy- 
inie. Wszyscyśmy rozumieli, że nie dość będzie 
zjechać się tłumnie do Waszyngtonu, wysłuchać 
z odkrytemi głowami oficyalnych i z konieczno- 
ści ogólnikowych przemówień kilku mowców 
programowych u stóp Kościuszki i Pułaskiego, 
zakończyć ten wielki dzień bankietem i rozje- 
chać się do domów, zostawiając śpiźowych bo 
haterów, aby samotni stali na straży interesów 
polskiego narodu. Straż to byłaby dobra; każdy 
bowiem rzut oka miejscowego czy przejezdnego 
amerykanina na oblicza dwóch wielkich Pola- 
ków przypominałby wielkiemu narodowi, że i na- 
sza Polska stała u jego kolebki. Lecz skoro 
można zrobić jeszcze więcej, byłoby grzechem 
narodowym nie skorzystać ze sposobności. Po- 
wszechne to poczncie obowiązku skorzystania 
z takiej jedynej w swoim rodzaju chwili skry- 
stalizował naczelnik Związku w .dwóch wyra- 
zach: Kongres Narodowy.— 

„Narody cieszące się niepodległością polity- 
czną nie potrzebują kongresów ogólno-narodo- 
wych. To też nikt nigdy nie słyszał o kongre- 
gie narodowym angielskim, francuskim, albo ro- 
syjskim. Mają te narody swoje stałe aparaty 
i organy, pilnujące ich interesów ogólnych i 
pracujące dla tych interesów. Mają one swoje 


I wys Tow. du wiyh 


w Krakowie. 


Schyłek letniego sezonu zapisuja się w na- 
szym salonie nadspodziewanie obfitym i intere- 
gnjącym plonem. Dostarczyli go zarówno starsi 

i młodsi przedstawiciele współczesnej sztu- 
ki, a ta właśnie okoliczność sprawia, że salon, 
gozbawiony cechy jakiejś odrębności koteryj- 
mej czy ekskluzywności, przedstawia całość za- 
skrągioną, a w pewnych dziedzinach wzajem 
się dopełniającą. Zdeklarowani „dzicy* sąsia- 
dują w budującej zgodzie z szanującymi swą 
godność członkami „Sztuki*. Zasiedziali za gra- 

cą członkowie polskich kolonii malarskich, 
roprezentują nowsze kierunki sztuki obcej, — 
mie brak nawet niezwykle ciekuwych okazów 
sztuki stosowanej w prześlicznych aplikacyach 
malarskich Bronisławy Rychter-Janowskiej, jak 
nie mniej wartościowego plonu rzeźby, zdoby- 
wającej sobie dziś coraz szerszy teren popisu 1 
zbytu. 
Stało się jaż przywiiejem Jacka Malczew- 
akiego, że obrazy jego nadają zazwyczaj ton 
każdorazowej wystawie. Tym razem znakomity 
nasz artysta dał trzy prawdziwe rewelacye por- 
tretowe. Malczewski-portrecista jest przedsta- 
wicielem własnego w dziedzinie portretowej 
kierunku symbolicznego. Z trzech wystawionych 
obecnie jego portretów, kazdy jest w swoim 
rodzaju kompozycyą symbolistyczną z zachowa- 
niem zasadniczych cech portretowego typu. 
W ramy niezmiernie pogodnej symbolistyki, uj- 
muje Malczewski każdy swój temat portretowy, 
pojęty nawskroś indywidualnie a wykonany 
z tem mistrowstwem techniki, która każe po- 
dziwiać najdrobniejszy szczegół rysunkowy, 
traktowany z szeroką brawurą kolorysty, który 
posiadł wszystkie arkana sztuki. 

Z pomiędzy trzech portretów Malczewskiego, 


umieszczonych na wprost wejścia do głównej, 


sali, uderza oczy dużych rozmiarow portret mło- 
dego mężczyzny, rzucony na tło motywu ma- 
larskiego, pełnego rzewnego sentymentn. Oto 
młody człowiek, potomek wojewodów i hetma- 
nów, twarz niezmiernie szlachetna, piękna i wy- 
razista, stoi przed nami w głębokiem zamyśleniu. 
Oczy jego są wyrazem jakiejś ekstatycznej za- 
dumy, w ręku trzyma szyszak żelazny, wypeł- 
niony najcudniejszymi kwiatami polnemi. Obraz 
niesżychanie kolorystyczny, w rysunku przewy- 
borny, ujmuje przedziwną miękkością linii i 
symboliką tła, na którem rozgrywają się prze- 
dziwne sceny rodzajowe. Portret własny arty- 
sty, który Malczewski z wielką siłą wyrazu od- 
twarza w najróżnorodniejszem oświetleniu i uję- 
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lamentów, senatów, izb państwowych i tym po- 
dobnych narządów, które, źie czy dobrze, funk- 
cyonują stale jako rzecznicy i obrońcy intere- 
sów całości. 

„Z Polską rzecz się ma inaczej. Od chwili 
swego upadku politycznego, Polska jako pań- 
stwo nie przestała wprawdzie istnieć de jure, 
t. j. wobec teoryi prawa. międzynarodowego i 
de facto w sercach i mózgach swych dzieci, to 
jest narodu polskiego, lecz utraciła te właśnie 
narządy, których funkcye świadczyły na ze- 
wnątrz o tym fakcie bezsprzecznym, że Polska 
żyje i żyć będzie. Nie raz myśleli najlepsi lu- 
dzie w Polsce nad tem, jak zaradzić temu bra- 
kowi kierownictwa, jak stworzyć jakiś ster na- 
rodowy, któryby posiadał dość mocy i powagi, 
aby życiu narodowemu Polski całej nadawać 
kierunek najlepszy, najpożądańszy, uznany za 
taki przez jak największą liczbę ludzi cieszą- 
cych się w narodzie posłuchem, wiarą, zaufa- 
niem i powagą. I ilekroć sie zastanawiano nad 
tą kwestyą, rozwiązanie nasuwało się zawsze 
jedno i to samo, a tem rozwiązaniem był za- 
wsze — Kongres narodowy. Lecz pomimo głę- 
bokiego przeświadczenia o potrzebie kongresów 
narodowych dla całej Polski, jakoś ani razu 
nie przyszło u nas do rzeczywistego kongresu 
narodowego“. 

Cenzor Związku Narodowego Polskiego wska- 
zuje dalej na to, że rozbijamy nasze siły na 
kongresach religijnych i partyjnych, a na na- 
rodowy nie umiemy się zdobyć, poczem pisze: 

„Raz tylko, w roku 1848, urządzili Polacy 
coś w rodzaju kongresu narodowego, lecz i na 
ten raz zamaskowali swoją sprawę za pomocą 
nazwy wziętej z szerszego zakresu. Mamy tu 
na myśli słynny Zjazd Słowiański w Pradze, 
który był właściwie Zjazdem Polskim, bo inne 
narody słowiańskie słaby w mim tylko wzięły 
udział. Pomimo jednak takiego rozszerzenia pro- 
grama zjazd ów, jako traktujący o sprawach 
ogólno-narodowych, zrobił wiele dobrego dla 
Polski i zostawił w życiu naszego narodu ślad 
trwały i promienny. — Trwałe to powodzenie 
Zjazdu Słowiańskiego w Pradze, powodzenie, 
którego tajemnica tkwi w udziale kilkunastu 
rzeczywiście wybitnych Polaków, jest dowo- 
dem, jak zjazdy, czyłi kongresy narodowe mo- 
głyby być pożyteczne i zbawienne dla całego 
narodu.“ 

Orędzie cenzora kończy się następującemi 
uwagami: 

„Któraż ze czterech dzielnie Polski ma więk- 
sze prawo, ma większy obowiązek zapoczątko- 
wać tak wielkie dzieło, jak nie ta czwarta, to 
wychodźtwo polskie, a w jego imieniu ten Zwią- 
zek Narodowy Polski, który tylu już Polaków 
zjednoczył pod sztandarem Ojczyzny? 

„Która z dzielnic jest tak wiernem odbiciem 
całości, jak nasza, gdzie w równej proporcji 
są reprezentowane i wschód i zaehód i północ 
i południe, gdzie są ludzie i od Poznania i od 
Krakowa, i od Wilna i od Warszawy? 

„Niechże więc pierwszym z całego szeregu 
Kongresów Narodowych Polskich, kongresów 
ogólnych, nie wtłoczonych w żadne ciasne ram- 
ki tej lub owej specyalności, kongresów, które 
z czasem będą musiały stać się rządem moral- 
nym odradzającej się Polski, niech pierwszym 
z tego szeregu wielkich czynów narodowych 
będzie Kongres Narodowy, zwołany przez Zwią- 
zek Narodowy Polski na dzień odsłonięcia po- 
mników Kościuszki i Pułaskiego w Waszyng- 
tonie.* 

Myśl poruszona w powyższem orędziu jest 
bardzo sympatyczna, lecz wymaga chłodnej roz- 
wagi. Na razie też ograniczamy się jedynie do 
zaznajomienia czytelników naszych z tym pro- 
jektem. Do sprawy tej powrócimy jeszcze. 


ciu, posiada ciemny ton, który jednak w niczem 
nie osłabia kolorystyki i siły wyrazu tego dzie- 
ła, w którem charakterystyka talentu Malczew- 
skiego w ostatniej fazie pełny znajduje wyraz. 
Trzeci z rzędu portret rzeżbiarza Barącza, za- 
leca się niezmiernem podobieństwem i niedości- 
gnionemi zaletami rysunkowemi, które synte- 
tycznie łączą się z kolorytem i tłem obrazu w 
całość pełną harmonii i spokoju. 

Obok mistrza — jego naśladowca i epigon p. 
Vlastimil Hofman, wystąpił z dwoma obra- 
zami, z których pierwszy p. t. „W przeczuciu* 
ma za temat postaci trzech przebranych za ko- 
lendników chłopców wiejskich, o dziwnym wy- 
rezie twarzy, mającym naśladować Malczew- 
skiego. Tegoź artysty „Głowa* zaleca się do- 
brym rysunkiem i pewnym indywidualnym spo- 
sobem traktowania charakterystyki typu ludz- 
kiego. 

Michał Wywiórski, osiadły od dłuższego 
czasu w Berlinie, jest na wystawach naszych 
gościem dość częstym i zawsze mile widzianym. 
Dorobek jego tym razem obiitszy niż kiedykol- 
wiek po inne lata, przynosi długi cykl pejża- 
żów, © nader wytwornej technice, o interesują- 
cym i dobrze odczutym motywie. Mamy tu kil- 
ka prześlicznych krajobrazów z W. Ks. Poznań- 
skiego, ze Szwajcaryi, Karpat i Gór Olbrzy- 
mich. Wszystkie malowane są z ogromnem od- 
czuciem i rzadko spotykaną i dzisiejszych pej- 
żażystów wzorową poprawnością rysunku. Jest 
tam i przejrzystość, i perspektywa, i wyborne 
szczegóły, a całość motywów zawsze pełna 
wdzięku, dyskretna w kolorycie, subtelna w 
ujęciu. 

Szeroki rozmach malarski i duży tempera- 
ment, wyziera z obrazu Józefa Rapackiego 
„Mgły poranne“. Ten błado-niebieski w tonie 
widok podwórza fabrycznego w zimie, wybor- 
nie oddaje szary nastrój zimowego poranka, 
gdy na tle lekkich mgieł wyłaniają się kontu- 
ry zabudowań i sprzętów gospodarskich. Rysu- 
nek tu bardzo ładny i kontury lekkie, przejrzy- 
ste i wyraźne, a całość ma piętno dzieła sztuki 
o wyższym artystycznym pokroju. 

Swoją własną, na wskroś oryginalną metodę 
obserwowania pejżażu, stworzył sobie p. Mi- 
chał Pociecha. Czem Tondos w architektu- 
rze, tem jest Pociecha w pejżażu. Obaj w akwa- 
reli umieją oddać z wielką siłą i wyrazistością 
kontury widzianego obrazu, opierając artystycz- 
ny efekt na czystości linii rysunkowej, wystę- 
pującej w ich obrazach zawsze ostro i wyraź- 
nie. Akwarela „Jesienią* posiada miękkość i 
subtelność w technice, a oddaje z dużem poczn- 
ciem efekt kolorystyczny zachodu słońca na 
skraju puszczy. P. Pociecha, wyborny pejżaży- 
sta, wychowaniec dawnej szkoły, nie pchający 
się przebojem w pierwsze szeregi pejżażystów, 
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Miedzynarodowy zjazd untiitko- 
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Na parowcu Junona, 5 sierpnia. 

Ostatnie obrady kongresu przeciw alkohołowi od- 
były się w sobotę w sali szkoły realnej nad tak 
zwanym „Systemem goitenburskim*, który dawniej 
uchodził za rzecz wielce pożyteczną, obecnie je- 
dnakże ma coraz więcej przeciwników. System got- 
tenburski polega ma zmonopolizowaniu sprzedaży 
bądź wszystkich napojów wyskokowych, jak w Nor- 
wegii, bądź tylko wódki, jak w Szwecyi, przez 
osobną organizacyę ze wzgiędów na dobro publi- 
czne. Członkowie takiej organizacyi wywłaszczają 
wszystkich dotychczasowych właścicieli szynków i 
prowadzą je sami, jednak bez większych materyal- 
nych korzyści, gdyż pobierają jedynie od włożone- 
go kapitain 50/,, reszta zaś idzie na rzecz pań- 
stwa lub gminy. Nadto w lokalach tej organizacyi 
obowiązują powne ograniczenia, jak zakaz sprzeda- 
wania na kredyt, podawania napojów nałogowym, 
nieletnim i t-d. W teoryi system ten wygląda do- 
skonale, w praktyce jednak przedstawia tyle złych 
stron i niedogodności, a mianowicie, Że zawsze jest 
ktoś, kto jako interesowany pragnie jak najwię- 
kszej konsumcyi, iż obecnie abstynenci państw 
skandynawskich rozpoczynają z nim gwałtowną wal- 
kę. Powiadają oni, że czy to gmina, czy państwo 
pobiera dochody, to zawsze dochody. te są w nie- 
moralny sposób zdobyte kosztem zdrowia i mieuia 
obywateli. Po dłuższej dyskusyi kongres uchwalił 
pozostawić rozstrzygnięcie tej sprawy interegowa- 
nym w niej Skandynawczykom. -- 

Posiedzenie poobiednie poświęcono mowom poże- 
gnalnym. — Wszyscy mowcy podnosiłi gościnność 
Szwecyi. Anglicy ponawiają zaprosiny do Londynu, 
a biskup Schecle odczytuje depeszę od „Eleuteryi*. 
Po informacyach p. Golińskiej i p. Niesiołowskiego 
w sprawie ruchu abstyneckiego w Polsce, zgroma- 
dzeni odpowiedzieli hncznemi oklaskami na ową 
depeszę. 

Pregram wyczerpały dwie wycieczki. Jednę u- 
iządzony do miejsca kąpielowego Saltsjöbaden, po- 
łożonego na jednej z setek wysp otaczających 
Sztokholm. Uczestników ledwo zdołały pomieścić 
trzy przybrane sztandarami parowce. Droga cudo- 
wna przez kanał, wśród zielonych wysp. Brzegi 
pokryte szeregiem mieszkań letnich. W tych uro- 
czych okolicach. przeciętnie zamożny mieszkaniec 
Sztokholmu umieszcza swoją rodzinę na czas wa- 
kacyj. Wszędzie witają nas okrzyki radosne i po- 
wiewające chustki. Drogę przepędzamy na tańcach 
i zabawach narodowych. Spiewy wszystkich wywa- 
biają na pokład. — Z powrotem wille, oświetlone 
lampionami, tudzież ognie sztuczne i raki ety roz- 
dzierają ciemności. Jeszcze przyjemniejsze wspo- 
mnienie pozostawiła nam wycieczka do Waxholmu, 
miasteczka na jednej z tych samych wysp, urzą- 
dzona w niedzieię przez młodzież szwedzką. W cu- 
downej okolicy na łące, położonej wśród lasu, a 
przypierającej bokiem do morza, przez cały dzień 
mamy zabawy, gry, tańce i kąpiele morskie. 

Po zabawie nastąpiły pożegnania. Po przemo- 
wach śpiewano hymny narodowe, pomiędzy niemi 
i „boże, coś Polskę“. Imieniem naszem odpowie- 
dział p. Niesiołowski. 


Odwaga i strach. 


Odnośnie do felietonu zamieszczonego w „Nowej 
Reformie* w n..349 pod tytsłem „Odwaga i-strach 
na polu bitwy“ pragnę“, jako uczestnik kilku bi- 
tew w r. 1863—4, dorzucić swoje wrażenia i spo- 
strzeżenia. z 

Jest coś, czego sobie wówczas nie mogłem wy- 
tłumaczyć, bo przed każdą bitwą, kiedy rozumem 
rozważałem, w jakiem za chwilę będę niebezpieczeń- 
stwie i gdy refleksye te doprowadzały do pewnika, 


siłą poczucia malarskiego i ogromnej techniki, 
zdobył w pejżażu to stanowisko, które inni za- 
garniają dla siebie z tytułu nieudolnego naśla- 
dowania cudzego wzoru. 

Baxdzo sympatycznym jest zbiór szkiców pej- 
żźażowych p. Władysława Majewskiego 
z Monachium. Nazwisko artysty jest na gieł- 
dzie naszej mało dotąd notowanem. Kolekcya 
wystawiona obecnie daje świadectwo wielkiej 
technicznej sprawności, umiejętności patrzenia 
na naturę i wybierania naprawdę interesujące- 
go motywu. Niemal każdy z wystawionych 
obrazków, które celują starannem wykończe- 
niem, posiada swój artystyczny punkt, koncen- 
trujący uwagę widza, a to już wiele, a w każ- 
dym razie zadatek talentu, zdobywającego so- 
bie w sztuce prawo obywatelstwa. 

W zakresie krajobrazu morskiego, doskona- 
łym w tonie i kolorze, jest obraz W. W acht- 
la p. t. „Jezioro Garda*. Wzburzona powierzch- 
nia wód jeziora, przypomina grą fal toń mor- 
ską. Obraz podzielony ramą na trzy części 
sprawia wrażenie tryptyku, co poniekąd roz- 
prasza jednolity nastrój całości, przypominają 
cej doskonałe tego rodzaju próby malarzy za- 
granicznych. 

Z Paryża dochodzą nas od dłaższego czasu 
echa rozgłosu i powodzenia p. Jana Cheł- 
mińskiego, który za wyłączną niemal spe- 
cyalność obrał sobie temata batalistyczne z cza- 
sów napoleońskich oraz wojny 1831 r., zapeł- 
niając obrazy swe postaciami oficerów i żół- 
nierzy wojska polskiego. P. Chełmiński batali- 
stą nie jest. Obrazom jego brak ruchu, figu- 
rom ożywienia, nastrój zaś kompozycyj prze- 
ważnie spokojny, przypomina raczej momental- 
ne zdjęcia parad wojskowych. Wystawiony 
obecnie obraz p. t. „Książę Józef Poniatowski 
pod Lipskiem“, samym tematem narzuca arty- 
ście pewne postulata batalistyczne. Tymczasem 
znajdujemy na obrazie klasyczny spokój. Ksią- 
żę Józef w otoczeniu sztabu swego, najspokoj- 
niej wchodzi z koniem do Elstery, a na twa- 
rzach jego i jego orszaku, nie widać ani śladu 
wzruszeń, jakie targać musiały sercem uczest- 
ników bitwy narodów. Załetą tego jak i in- 
nych obrazów p. Chełmińskiego, jest wielkie 
staranie o poprawność szczegółów umunduro- 
wania, o potretowe podobieństwo twarzy, o 
estetykę uniformów. W tym kierunku „Książę 
Józef*, jako temat tak miły sercu polskiemu, 
zajmie na chwilę uwagę widza, budząc jednak 
równocześnie krytyczne relleksye, dlaczego ar- 
tysta najtragiczniejszy moment z życia wiel- 
kiego bohatera, odtworzył z tak filozoficznym 
spokojem, jakby chodziło o najzwyklejszą prze- 
jażdżkę w parku Jabłonny. 

W dziedzinę wielkiej przeszłości przenosi nas 
też cykl architektonicznych szkiców i obrazów 


że muszę zginąć na pewno, wywołując pewnego To- 
dzaju trwogę i kiedy w duszy żegnałem rodziców 
kochanych i rodzeństwo, a z sumieniem czyniłem 
obrachunek, polecając -duszę Bogu, jakiś głos we- 
wnętrzny, ale cichy, ale tak subtelny, jak powiew 
listka na drzewie, uspakajał mnie, wlewając na- 
dzieję, że przecież nic mi nie będzie, że wyjdę cało. 
To mnie wzmacniało, nabierałem jakiejś otuchy i 
zamiast trwogi, stawałem się odważniejszym. Dziś, 
po tyłu latach, zdaje mi się, że uczucie to nazwę 
trafnie przeczuciem, bo wręcz przeciwnego uczucia 
doznał mój kolega major Tchórzewski. Było to przed 
bitwą radziewiłłowską. Po całonocnym marszu, wśród 
nlewnego deszczu, piorunów i grzmotów, ranek 12 
lipca 1863 zajaśniał piękną pogodą, ale Żołnież był 
przemoknięty i niesłychanie zmęczony, a broń za- 
mokła. Była może godzina czwarta rano, gdy na 
krótkim postoju już pod samym Radziewiłowem, 
zbliżył się do mnie major Tchórzewski, mówiąc: 
„Byłem w kilku bitwach, służąc jeszcze w armii 
zagranicznej, ale nigdy nie miałem tak ziego prze- 
czucia jak dziś, proszę Cię, gdy zginę, zawiadom 
moją rodzinę. Mam przy sobie trochę pieniędzy, te 
użyjesz na pogrzeb“. Naturalnie nuspokajałem go, 
że tak samo mogę ja zginąć, ale nawet słuchać nie 
chciał. 

Mieliśmy fataine dowództwo, pułkownik Horodyń- 
ski lubo wyższy oficer z roku 1831, zaprowadził 
nas do miasta, którego wpierw nie zrekognoskował, 
to też gdy doszliśmy do rynku, posypał się od ra- 
tusza rotowy ogień, a na to hasło ze wszystkich 
domów, z okien, z dachów walił grad kul. Wiara 
nie słuchając komendy, rozsypała się w przyboczne 
ulice, zdobywające pojedyncze domy bagnetem lub 
paląc, a co który dom udało im się zdobyć, to ani 
jedna dusza nie wyszła żywa. Mnóstwo rannych i 
zabitych tarzało się we własnej krwi. Jeden z pierw- 
szych padł Horodyński, gdyż siedząc na koniu, wię- 
cej zwracał na siebie uwagi. O jakie dwa lub trzy 
kroki od Horodyńskiego także na koniu, stałem ja 
i w tej samej chwili zostałem czterema kulami 
lekko ranny i także runąłem na ziemię, gdyż za- 
bito podemną konia, Przeczucie Tchórzewskiego, 
spełniło się, gdyż zginął śmiercią walecznych. — 
Sprawdziło się także moje, bo ocałałem, lubo byłem 
w tych samych warunkach, co Tchórzewski i Ho- 
rodyński. z 

Ale nie ten jeden raz miałem dobre przeczucie. 
W r. 1864 pułkownik Sawa dostał rozkaz od Rzą- 
du Narodowego, aby pojechał na inspekcyę oddzia- 
łów, jakie wówczas operowały w Lubelskiem, a 
mianowicie: Kruka, Ruckiego, Czerwińskiego i in- 
nych. Pułkownik Sawa wziął sobie z oficerów ma- 
jora Strojnowskiego i mnie, a jako eskortę dostał 
dwudziestn kilku żandarmów polowych, czyli jak 
ich wówczas nazywano, wieszających. Przechodzi- 
liśmy w okolicach Janowa drogą bitą, gdy awan- 
garda dała znać, że tą samą drogą naprzeciwko 
nas idzie większy oddział kawaleryi nieprzyjaciel- 
skiej. Natychmiast zakomenderowano na prawo, do 
najbliższego lasu. Teren był miękki, bo oranina 
zawiana śniegiem, a całe pole wyglądało srokato, 
mimo to nasz oddziałek posunął się raźno. Tylko 
ja zacząłem zostawać w tyle. Nie pomagają ostro- 
gi, nie pomaga dobyty pałasz, którym konia płazu- 
ję. Oglądnąłem się i widzę, że nieprzyjaciel mane- 
wrujące, stara się odciąć nas od lasu. Z naszej stro- 
ny jest znowu usiłowanie, aby do tego nie dopu- 
ścić, bo zostalibyśmy albo wybici, albo wzięci do 
niewoli, to też pędzą nasi co koń wyskoczy, odda- 
lając się odemnie coraz bardziej. A mój kasztan 
uchodził za najlepszego konia w oddziale, bo rosły 
i smukły, a temparament 'miał niezwykły. Wtem! 
widzę, że moi towarzysze dobiegają już lasu, wi- 
dzę, jak przed samym lasem przesadzają jakiś rów, 
ale słyszę także za sobą tentent, koni i głosy: „nie 
ujdiosz sukinsyn*. Wreszcie nadbiegam nad ten 
sam rów, ale znacznie teraz szerszy, bo brzegi by- 
ły już dobrze stratowane kopytami. Używam wska- 
zanego fortelu, ściągam lejce podnosząc konia i 
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Stanisława Fabijańskiego. Są to „frag- 
menty starego Wawelu'. Kilka z tych szkiców 
oglądaliśmy już przed niedawnym czasem na 
wystawie, obecnie zebrane w jednę całość z in- 
nemi, tworzą one bardzo interesujący i aktual- 
ny zarówno z artystycznego, jak architektoni- 
cznego stanowiska, zbiór poszczególnych, wy- 
bitniejszych pod względem archeologicznym par- 
tyj starego zamku królewskiego. Szczególniej 
piekną jest jako wnętrze „komnata Kazimierza 
Wielkiego“, fragmenty klatki schodowej, baszta 
południowa — widok „Kurzej Stopki“ na tle 
widoku całego Wawelu, Jako malarz architektu- 
ry p. Fabijański dał w tym zbiorze cykl szki- 
ców znacznej wartości, odtworzonych z szczerą 
artystyczną intnicyą i gorącem umiłowaniem, a 
jako artysta nadał suchemn tematowi barwość 
i wdzięk malarski. Szkoda byłaby, aby ten cykl 
tak bardzo interesujących zdjęć artystycznych. 
z których każde posiada swój zdecydowany mo- 
ment malarski, mia} się rozprószyć. Interesu- 
jąca ta kolekcya powinna się ukazać w repro- 
dukcyi jako całość uwieczniająca Wawel przed 
restanracyą i powinua stworzyć album, które 
w kołach miłośników przeszłości znalazłoby li- 
cznych i chętnych nabywców. 

Obficie reprezentowany zwykle dział portre- 
tów, tym razem bardzo nielicznie jest zastą- 
piony. P. Kazimierza Borzyma portret p. 
Cz. jest zapowiedzią poważnego talentu, który 
w poszanowaniu rysunku i efektów śŚwiatłocie- 
nia szuka artystycznego dla swego ducha wy- 
razu. Jest w tym portrecie siła i charakter, jest 
pewien wyraz skoncentrowanego myślenia, któ- 
ry odbiera mu piętno banalności i czyni dzie- 
łem zgoła nie przeciętnem. Szkolną poprawno- 
ścią w wydobyciu koiorytu, karnacyi i konturu 
zaleca się „Akt kobiecy“ ś. p. W. Gersona, 
znacznie słabszy od podobnego aktu, który przed 
kilku laty zjednał nagrodę Akademii zasłużone- 
mu artyście. Talentem, szukającym dla siebie 
właściwej drogi, jest p, Kazimirowski. — 
W trzech portretach kobiecych, dosyć nierów- 
nomiernie traktowanych, widać podkład poważ- 
nych studyów i staranności nie tylko o podo- 
bieństwo, ale także pewien polot artystyczny. 
Motywa pejzażowe mniej zdaje się odpowiadają 
warunkom talentu artysty. 

Duży postęp znać w pejzażach p. Rosen- 
bluma, który zdobywa coraz większy zasób 
techniki, dając w zakresie krajobrazu tatrzań- 
skiego czasem rzeczy bardzo interesujące. Taki 
charakter posiada obrazek „Zakopane w zimie*. 
Niektóre motywa z Bretanii i Paryża, choć su- 
rowe w tonie, świadczą, że artysta dobrze pa- 
trzy na charakterystyczne cechy nowych moty- 
wów i oddaje je zręcznie i z pewnem zacię- 
ciem. 

Talentem, który zwolna, ale stale, torował 
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uderzając ostrogami. Przesadzaim rów, ale tylko 
przedniemi nogami zaczepił koń o brzeg, tyine zaś 
nogi znalazły się w rowie. Zdaje się, że ze stra- 
chu włosy stanęły mi na głowie. W tej chwili moi 
towarzysze zeskoczyli z koni, poodpinali karabinki 
paląc do nieprzyjaciela, a kule gwizdnęły ponad 
moją głową. Wtem cała masa błota wali się na 
moje płecy. No, teraz nie ma dla mnie ratunku, 
nic mnie wybawić nie zdoła, jestem przecież po- 
między młotem a kowadłem: z tyłu nieprzyjaciel, 
a z przodu swoi palą, jakby mnie wcale nie wi- 
dzieli. Więc szybkie ciche westchnienie, bo na mo- 
dlitwę nie ma czasu, a zwłaszcza, że z przerażenia 
byłem już na pół nmarłym, ale równocześnie to 
samo przeczucie wzmacnia moje nerwy i wpaja ja- 
kąś, wiarę, że mi nic nie będzie, więc nabieram 
odwagi. Wtem nagle koń mój. dobywszy wszyst- 
kich sił, zrobił tak szalony skok, że omal z siodła 
nie wyłeciałem, i za chwilę już znalazłem się w 
lesie pomiędzy swoimi. To któryś kozak, chcąc 
mnie lancą pchnąć w plecy chybił, a zato ugodził 
konia w udo tak silnie, że ten zerwał się i uniósł 
mnie do swoich. pa ży 
Ałe co było powodem niedomagania mojego ko- 
nia? Oto podczas marszu na bitym gościńca mały 
kamyczek dostał się pomiędzy podkowę i tak konia 
ugniatał, że zwierzę stąpać nie mogło, Po wydoby- 
cin kamyczka i po zabandażowaniu dość głębokiej 
rany, kasztan był znowu bardzo użytecznym. 
Reasumując te moje spostrzeżenia, przychodzę do 
wniosku, że ci żołnierze w czasie bitwy, którzy 
mają dobre przeczucie i gą dobrej myśli, sa odwa- 
żniejsi, ci zaś, których trapi złe przeczucie, są 
tchórzliwsi i to jest często przyczyną ich zguby. 
Stach z Tarnawy. 


Czerna, 8 sierpnia. 

W bliższej okolicy Krakowa do najbardziej 
uroczych miejscowości należy niezaprzeczenie Czer- 
na, która ma wszelkie warunki po temu, ażeby 
stać się nietyłko celem chwłłowych wycieczek — 
ale pięknem, wygodnem i łatwo dostępnem miejscem 
letniego pobytu dla ludzi, potrzebujących umysło- 
wego i fizycznego wypoczynku po trudach pracy i 
wrażeniach życia wielkomiejskiego. Przyroda uposa- 
żyła Czernę bardzo bogato, należy więc tylko wy- 
zyskać choć w drobnej mierze te dary, niestety lu- 
dzie, do których to należy, nietylko o czemś podo- 
bnem nie myśłą, ale przeciwnie tak postępują, jak 
gdyby chcieli Każdego odstraszyć od przybycia do 
Czerny. Jeżeli do nas przybywają uczestnicy wy- 
cieczek, jeżeli tutaj szukają dłuższego wytchnienia 
„lotnicy“ — to widzimy w tem tylko dowód, że 
Czerna własnym urokiem przyciąga do siebie gości. 
Że tak jest, okaże się w dalszym ciągu niniejszej 
korespondencyi. 

Czerna jest własnością Karmelitów bosych, któ- 
rzy tu mają swój klasztor i kościół. Przeszło 2.000 
morgów lasu wysokopiennego, 5 wsi, tudzież ko- 
painia marmuru — oto ich majątek, prawdziwie 
magnacki. Całą tę fortunę otrzymali Karmelici tu- 
tejsi od Agnieszki z Tenczyna Firlejowej, wdowy 
po Mikołaju Firlejn, wojewodzie krakowskim, a sio- 
stry Jana z Tenczyna, ostatniego po mieczu potom- 
ka tego świetnego i zasłużonego rodu. Akt dona- 
cyjny na rzecz Karmelitów pochodzi z roku 1631. 
Ciałe Agnieszki Firlejowej spoczywu w kościele pod 
wielką płytą marmurową tuż przy wejściu do świą- 
tyni Za życia swego przemieszkiwała ona w porze 
łetniej w domku odosobniosmym pod klasztorem Do- 
mek ten ma do dziś dnia nazwę św. Agnieszki, 

Dostęp do tej pustelni jest łatwy i wygodny 
długą aleą, wiodącą od furty klasztornej, Widać 
ów domek z daleka, kiedy się idzie z Krzeszowie 
do klasztoru, ale z daleka już czarne otwory okien 
nie wesoło nastrajają turystę, widzącego ruinę i 
spustoszenie. Karmeliei tutejsi wydali w r. 1900 


sobie drogę do rozkwitu, a dzis zająt poważne 
w sztnee stanowisko, jest p. Bronisława Rych- 
ter Janowska. Mimo pewnego rozproszenia 
twórczości na kilka dziedzin, a w pierwszym 
rzędzie na dziedzinę sztnki stosowanej, jako 
malarka p. Janowska staje na coraz wyższym 
szczeblu artyzmu zarówno w pejzażu krajobra- 
zowym, jak w t. z. „interieurach*, malowanych 
z szczególnem umiłowaniem. Każdy temat, pod- 
jety przez artystkę, wolny jest od banalzości, a 
traktowany z temperamentem wspartym dosko- 
nałemi podstawami rysunku i techniki. Rodza- 
jowy obrazek „U siebie“ mile przykuwa oko 
kolorystyczną plamą doskonałego oświetlenia 
wnętrza. — Przedstawia on młodą kobietę, 
ułożoną na szesiongu i czytającą książkę przy 
świetle lampy. Refleks światła wyborny i ugru- 
powanie całości estetyczne, są niepospolitemi 
zaletami tego obrazu. 

Oprócz cykln obrazów p. Janowska wysta- 
wiła szereg aplikacyj sukiennych, dywanowych, 
w których umiała stworzyć odrębny rodzaj spe- 
cyalności „hors concours“. Wielkie malarskie 
poczucie kojarzy się w tych pracach z mozol- 
nym wysiłkiem rąk stwarzającym dzieła sztuki 
drogą aplikacyi. W dziedzinie artystycznego 
przemysłu niema u nas rzeczy oryginalniejszej, 
bardziej artystycznej i zasługującej na uwagę 
szerokich kół interesujących się rozwojem sztuki 
stosowanej, jak prace p. Rychier-Janowskiej, 
zawsze pełne wytwornego gustu, nadające Się 
jako stylowe ozdoby nowoczesnego salonu. Ta- 
ka aplikacya, jak „Św. Jan“, „Wieczór namo- 
rzu*, „Pejzaż słoneczny“, to prawdziwe cacka, 
które za granicą rozchwytanoby w mig do ga- 
leryj i muzeów, podczas gdy u nas panuje 
dziwna pod tym wzgłędem obojętność, połączo- 
na z brakiem poparcia usiłowań, ze wszech 
miar na to poparcie zasługujących. Może te 
kilka uwag zwrócą uwagę dotyczących kół na 
tę dziedzinę sztuki, która pomysłowości p. Ja- 
nowskiej zawdzięcza swe istnienie i może być 
etapem dalszych prób analogicznych. 

Rzeźba tym razem reprezentowaną jest nad- 
spodziewanie licznie. Obok znanych i zawsze 
chętnie na wystawie oglądanych rzeżb p. 
Szczepkowskiego, celujących subtelnością 
modelowania i indywidnalnym wdziękiem. zwra- 
cają uwagę ładne prace p. Stanisława Ostrow- 
skiego z Paryża „Portret syntetyczny Ka- 
sprowicza“, rzeźba pełna siły i charakteru, „Me- 
lodya* i „Fragment do Salome* — utwory zna: 
mionujące wpływ dobrych wzorów Paryża. Pek 
czarskiego „Portret p. K.* Glicenstei- 
na „Popiersia dziewczynki“, Wł. Mazura 
„Chłopiec“ i Hochmana „Śpiąca*, składają 
sie na cykl prac świadczących o wzmożonej 
twórczości naszych młodych rzeźbiarzy. W. 
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broszurkę p. t.: „Żywot Wielebnego Ojca Joachi- 
ma.“ Z broszurki tej, którą nabyć można za kilka 
centów u furty klasztornej, dowiedzieć się może 
czytelnik niespodziewanych rzeczy. Oto na stronicy 
piątej czytamy, że z dawnych pustelń istnieja tyl- 
ko jeszcze pustelnia św Agnieszki, ale i ta „pozo- 
staje w gruzach”. Więc tedy ojcowie Karmelici 
skarżą się na ruinę pamiątkowej pustelni. Ależ ta 
skarga jest wyrokiem , który Karmelici tutejsi wy- 
dali sami na siebie. Któż ponosi winę, że pustelnia 
św. Agnieszki jest w ruinie? Kto miał i ma czu- 
wać nad całością tej pamątki , która pozostała po 
szczodrej dobrodziejce klasztoru. Klasztor przez pół- 
trzecia wieku korzysta z fortuny, otrzymanej od 
Firlejowej i nie pocznwa się nawet do obowiązku, 
ażeby utrzymać po swojej dobrodziejce w całości 
skromny domek. To zapomnienie obowiązku nie 
już wdzięczności, ale pospolitej pamięci jest wprost 
oburzające, dwakroć oburzające ze względu na cha- 
rakter kapłański i zakonny zarazem tych, którzy 
nie poczawają się do obowiązku. a w dodatku wy- 
taczają skargi na zawinioną i spowodowaną przez 
siebie rzecz. Grono ludzi, troskliwych o tę pamiąt- 
kę, zwróciło się pisemnie do przełożeństwa klaszto- 
ru, przypominając mu spełnienie tak łatwego obo- 
wiązkn, ale od owego czasu minęło 8 miesięcy, a 
skutku nie widać Żadnego. Wytaczać w popularnej 
vroszurce fałszywe skargi, umieją tutejsi Karme- 
lici — ale nie myślą o wypełnianiu swojego obo- 
wiązku. 

A oto drugi przykład: pomnik generała połskiego 
Aleksandra Błędowskiego, zarąbanego przez Rosyan. 
Napis na jego pomniku zniszczyli Rosyanie i dotąd 
widać na marmurze ślady łupania zapomocą bagne- 
tów. I ta pamiątka jest w zupełnem opuszczeniu, i 
o nią Karmelici tutejsi wcale nie dbają. Prawdo- 
podobnie oryginał napisu znajduje się w archiwum 
klasztoru, możnaby więc napowrót wykuć ów napis, 
który tak skwapliwie zatarli nasi wrogowia — gdy- 
by zaś to było niemożliwem, to należałoby na oso- 
bnej tablicy zaznaczyć fakt zniszczenia napisu przez 
Rosyan. Możnaby to wszystko zrobić, łatwo i tanio, 
tylko że Karmelici do tego sią nie poczuwają. 

Wcale cenny zabytek architektoniczny, most zwa- 
ny dyabelskim, to trzecia rnina, którą Czerna za- 
wdzięcza swoim Karmelitom. Przez łata całe kla- 
sztor nie chciał grosza poświęcić na jego naprawę, 
a gdy już wreszcie most stał sią niezdolnym do 
użytku, gdy sławetni ojcowie spostrzegli, że nie 
można do folwarku Sielec dostać się zapomocą nie- 
go, zatarasowali go drągami, wybrawszy sobia inną 
drogę. Tak postępuje bogaty klasztor, powołany do 
czuwania nad pamiątkami Czerny do dawania przy- 
kładu osobom prywatnym, które są w posiadaniu 
zabytków historycznych. Wszak to po prostu wan- 
dalizm. 

Na ostatek mała ilustracya, w jaki sposób Kar- 
melici wypełniają obowiązki gospodarzy w Czernej, 
która jest ich własnością. Idąc z Krzeszowice, nie 
ujrzy turysta żadnej ławki. Nie spotka się z nią 
na górzystej drodze od muru kiasztornego do ko- 
ściołu, nie spotka przed kościołem, ani na uroczym 
ementarzyku, ani na alei spacerowej. Właściciele 
dwóch tysięcy morgów lasu nie mają drzewa na 
zwyczajne ławki, a choćby tylko kloce do siedze- 
nia. jeżeli podejrzywają, że mógłby ktoś jaką ław- 
kę zabrać. Tak dba kłasztor o pobożnych, dążących 
do kościoła, o podróżnych chcących zwiedzić te pa- 
miątkowe miejsca. 

Dlaczego kiasztor postępuje w sposób tak nieo- 
bywatelski? Oto rządzą nim niestety nie polscy za- 
konnicy, którzyby się z pewnością poczuwali do 
obowiązku i nie pozostali głachymi na rady ludzi 
trczliwych. Rządzą klasztorem zakonnicy hiszpań- 
acy. niemieccy, słowaccy, a jak rządzą, to widzimy 
na dosadnych przykładach. Może ta korespondencya 
pobudzi opinię publiczną i mieszkańców Czerny do 
aporanienia się o swoje prawa, do wystąpienia prze- 
siwko rządom obecnym klasztoru. A może powołane 
szynniki wgłądną również do wewnętrznej gospo- 
darki klasztoru, ażeby położyć tamę panoszenin się 
wrogich, a w najlepszym razie obojętnych nam 
osób. 

W dodatku mamy tu naszych najserdeczniejszych: 
Prusaków. W roku zeszłym chcieli ci nieproszeni 
przybysze postawić tntaj fabrykę farb, któraby za- 
nieczyściła powietrze i wodę i wypłoszyła letnich 
gości z całej okolicy. (iminy Czerna i Czatkowice 
sprzeciwiły się budowie fabryki ze względu na po- 
wietrze, a do protestu przyłączyły się Krzeszowice, 
czerpiące wodę ze źródeł Czerny. Budowa fabryki 
nie przyszła do skutku, a pruscy hakatyści przy 
pomocy zarządcy tutejszej kopalni rudy mszczą się 
na pewnej osobie, którą uważają za inicyatorkę 
akcyi przeszłorocznej przeciwko budowie fabryki. 

Na prośbę tutejszych górników i asesora gminy 
osoba wspomniana pojechała na górny Śląsk, ażeby 
właściciela tutejszej kopalni rudy, a mianowicie 
towarzystwo belgijskie, nakłonić do przysłania de- 
legata, któryby w Czernej przekonał się naocznie, 
jak zarządca kopalni -krzywdzi robotników. Na 
trzeci dzień delegat towarzystwa telegraficznie we- 
zwał górników i wożniców, ażeby zgromadzili się 
n asesora. Zarządca natychmiast zaczął przyrzekać 
górnikom „poprawę“ jeszcze większą, niżby dał de- 
legat, prosząc ich, aby na zgromadzenie do asesora 
nia przybyli. Górnicy poszli na lep czczych obie- 
tuic, na zgromadzenie owo nie przybyli i zostali 
zawiedzeni. Natomiast wożnice zjawili się u ase- 
sora i osiągnęli pomyślny rezultat. Górnicy dopo- 
minali się następnie o przyrzeczoną „poprawę“, ale 
zarządca w odpowiedzi usunął energiczniejszych ze 
stażby. Górnicy zastrajkowali, zachowując się spo- 
kojnie. Przez półtora dnia czekali daremnie na wy- 
płatę zarobku i dopiero interwencya starostwa gór- 
niczego w Krakowie skłoniła zarządcę do wypłaty. 
Ponieważ interwencya ta nastąpiła skutkiem tele- 
graficznej depeszy wymienionej osoby, więc za: 
rządea znowu się na niej mści wszelkiemi 8poso- 
bami, równie jak nad asesorem gminy i kilku gór- 
nikami. 

Oto szereg faktów z uroczego letniska naszego. 
Smutne fakty, ale żywimy nadzieję, że niedługo 


podzielimy się z czytelnikami wiadomościami po- 
myślnemi. 


Myślenice, 8 sierpnia. 

Za Rabą, na stokach lasami pokrytych wzgórz, 
rozsiadła się u nas kolonia letników, których od- 
dawna pociągu piękna tutejsza okolica oraz dosko- 
nałe warunki pobytu letniego. Wycieczki w bliskie 
lasy, kąpiel w Rabie, wygodne mieszkania, a wre- 
szcie niewygórowane ceny za artykuły spożywcze 
sprawiają, że frekwencya letników z roku na rok 
wzrasta, a piękny krajobraz gór myślenickich coraz 
to nowe pokrywają wille. Jedną wadą Myślenie 
jest brak kolei. Z Krakowa musi się jechać n. p. 
wozem na Mogilany lub koleją do Kalwaryi, a stąd 
blisko 3 mile wozem do Myślenic. Dzięki długole- 
tnim staraniom ma się na drugi rok rozpocząć bu: 
dowa linii kolejowej, która przez Swoszowice wzglę- 
dnie Wieliczkę, Dobczyce będzie łączyła Myślenice 
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z Krakowem. Z końcem sierpnia jeden z osiadłych 
tu obywateli zaprowadza stałe połączenie omnibu- 
sowa z Krakowem, tak, iż już tegoroczni letnicy 
będą mogli wygodnie wracać do Krakowa. 

Dzięki licznie przebywającej tu młodzieży szkół 
średnich oraz akademickiej, mają letnicy tutejsi 
rozmaite rozrywki, jak festyny, wieczorki, zabawy 
taneczne i t. p. 

' W ubiegłą niedzielę młodzież szkół średnich n- 
rządziła na boisku za Rabą „festyn sportowy“, na 
którego program złożyły się różnorodne popisy gi- 
mnastyczne oraz zawody w piłkę nożną. W czasie 
festynu przygrywała orkiestra studencka z Krako- 
wa. Dnia 10 b. m. urządza bawiąca tu młodzież 
akademicka zabawę taneczną w sali „Sokoła“, zaś 
w najbliższe święto przedstawienie amatorskie. 

Natura pięknie aposażyła okolice Myślenic. Wi- 
dać tylko brak przedsiębiorczej ręki. któraby z na- 
kładem niewielkiego kapitału las wraz z łąkami za 
Rabą przemieniła w wielki park dla letników. 
Z czasem naokoło takiego parku mogłyby stanąć 
półkolem wille, w środku restauracva letnia, której 
brak daje się odczuwać, a po połączeniu kolejowem 
z Krakowem stałyby się Myślenice niewątpliwie 
nader licznie przez letników odwiedzaną miejsco- 
wością. Do akcyi w tym kierunku powołaną jest 
przedawszystkiem wa własnym interesie gmina mia- 
sta Myślenie, sd. 


Zawoja, 7 sierpnia. 

Piszę na przełomie sezonu, bo znaczna ilość le- 
tników opuszcza w tych dniach Zawoję (do nich 
należą zwłaszcza grupy uczniów szkół średnich, 
mieszkających „po kawalersku*), a na ich miejsca 
świeże napływają twarze. 

Dziś u nas upalna pogoda, a Zawoja urocza w 
całem tego słowa znaczeniu. Ubiegły miesiąc, jak 
wszędzie, należał pod względem pogody do niezno- 
śnych. Słota trwała niemai 3 tygodnie bez przer- 
wy. Stąd też życie towarzyskie rozgrywało się w 
gronie rodzin, mających obszerniejsze mieszkania. 
A trzeba podnieść, że tegoroczni letnicy rekrutują 
się przeważnie z rodzin ze sfery inteligencyi i 
wśród nich właśnie młodzież akademicka i starsi 
uczniowie szkół średnich utrzymują ożywiony ruch 
towarzyski. Na urządzonych w ubiegłym miesiącu 
2 reunionach panowała wielka ochota. Ale wprost 
świetnie wypadł festyn leśny, urządzony przez tu- 
tejszą młodzież na rzecz Bursy, i to tak pod wzglę- 
dem zabawowym jak kasowym. Na festyn złożyły 
się: zabawa dla dzieci, poczta miejscowa, confetti, 
Konkurs dla najsympatyczniejszego pana, gorąco 
oklaskiwana gra na skrzypcach p. Julka Lustiga 
przy akompaniamencie gitary, monoiogi o zakroja 
komicznym, loterya fantowa i gospodarcza i t. d. 
Podnieść należy zasługi pań, które z wielką gorli- 
wością pracowały przy bufecie (na który się same 
złożyły), przy kwiatach i inych kioskach, a w szcze- 
gólności pani E, z Krakowa, która nadto z wielkim 
zapałem popierała młodzież swoją wytrawną radą. 
Festyn zakończył się ochoczą zabawą taneczną. 


Z cyklu „Powrót. ” 
W katedrze sw. lana. 


..Tutaj.. o te potężne gotyckie sklepienia 
Hymnu „Boże coś Polskę“... uderzyła falat... 
Słońce w płonących oczach łzy szklące zapała, 
To znowu mrok katedry morze głów ocienia!... 


Grzmi potężna modiitwa z piersi morza tłamów!... 
Nad niem sklepia się czarna gotyckia arkady... 
A w kaplicy... na krzyżn Pan Jezus śni blady, 
W mroku świec, pośród westchnień płomienistych 
[szumów |... 


Z przed lat przeszło sta Chrystus śni podobną 
[ehwilę, 
Kiedy tutaj nasz Naród, duchem zjednoczony. 
Stal „Te Deum“ dziękczynne przed Najwyższa 
[Trony, 
Mając w sercach miłości i nadziei tyle!... 


Kiedy przysiągł w tych stacych, czarnych arkad 
[mroku 

Wyratować Ojczyzny skołataną nawę, 

Gdy nad swemi grzechami łzy pokutne, krwawe 

Wylewał.. I śni Chrystus o Skardze-Proroku, 


Który w tejże katedrze, wśród tych arkad czarnych, 

Ostrzegał. gromił, błagał. pełniąc Urząd Słowa, 

Przez którego pierś wyschłą grzmiał Polski 
[Jehowa!... 

I śni Chrystus na krzyżu o gromach mocarnych, 


Które tutaj padały z ust świętych, natchnionych, 
Wśród bladych, przerażonych, osłupiałych twarzy 
Króla, dworu i pierwszych Polski dygnitarzy... 
Gromach, wielką miłością Polski zapalonych!... 


Śni Chrystus.. U stóp Jego pieśń smutną niewoli 

Ogniem ducha owiany lud warszawski śpiewa... 

Litosne serce Bogu z żałości omdlewa... 

Nasza nędza duchowa, niestałość je boli... 
Wacław Wolski. 


*) Z IV seryi poazyj. 


Kronika. 
Kraków, 10 sierpnia. 


lutrzejszy festyn w parka dra Jordana odbędzie 
się staraniem Związku Kół T. S. L. i I sekcyi 
Koła pań T. S. L. Program nader urozmaicony i 
piękny. Chór młodzieży handlowej pod kierunkiem 
artystycznym p. Bursy, oraz chóry dziewcząt ćwi- 
czących, muzyka 13 p. p., igrzyska gimnastyczne, 
balony, stoliki z fantami i kołami szczęścia, zabawki 
dziecinne, poczta i mnóstwo innych jeszcze miłych 
niespodzianek, przyczynią się do ożywionej i inte- 
resującej zabawy. Bufet dobry i tani. Komitet u- 
rządzający bardzo gorąco zachęca Krakowian, aby 
na piękny i szczytny cel tego festynu zważając, 
tłumnie napłynęli do parku. Ogromne zasługi około 
szerzenia oświaty, a zwłaszcza w wałce z germa- 
nizacyą kresów naszych przez T. S. L, położone, 
powinny publiczność niejako obowiązywać do pój- 
ścia na festyn, ua cel ten urządzony. Sądzimy, że 
nikogo z bawiących w Krakowie na wakacyach nie 
zabraknie na festynie. 

Wiadomości osobiste. Artyści teatrów warszaw- 
skich pp. Mieczysław Frenkel i Władysław Woj- 
daiowicez bawią w Krakowie. 

Płace adjunktów i asystentów przy zakładach 
naukowych. „Wiener Ztg.* ogłasza rozporządzenie 
ministra oświaty o poborach adjunktów zajętych 
przy zakładach naukowych, istniejących przy uni- 
wersytetach i innych szkołach wyższych, według 
którego, z wyjątkiem przydzielonych do IX klasy 
rangi, pobierać oni mają 2400 koron płacy z pra- 
wem do trzechleci po 300 kor. aż do sumy 3300 
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kor. Adjunkci ci pobierają dodatek aktywalny w wy- 
sokości przysługującej urzędnikom IX klasy rangi. 
Dalej ogłasza „Wiener Ztg.* rozporządzenie mini- 
sterstwa oświaty o remuneracyi asystentów na uni- 
wersytetach, technikach, wyższej szkole ziemiańskiej 
i t. d, według którego remuneracya asystentów, 
posiadających charakter urzędników państwowych 
ma wynosić 1400 kor., z prawem do podwyżki co 
dwa lata o 300 kor. aż do kwoty 2600 kor. Wy- 
nagrodzenie pomocniczych asystentów ma wynosić 
1400 kor. i nie może być podwyźszonem. 

Jedno tylko było okienko... Należałoby się za- 
pytać dyrekcyi kolejowej, dlaczego teraz w lecia 
gdy znaczny jesi ruch kolejowy, nie zawsze oddaje 
do dyspozycyi publiczności, jadącej III kiasą, dwóch 
kas biletowych na dworcu w Krakowie. Wczoraj 
po południu n. p. około godz. 3 po południu, jedno 
tylko otwarte było okienko, a przed niem tłumy 
cisnącej się publiczności, która z trudem tylko zdo- 
być zdołała bilety i ledwie pociągów dopadła. — 
A zważyć trzeba. że o tej porze odchodzą prawie 
równocześnie pociągi do Zakopanego i Rabki. do 
Krzeszowie i Szczakowej, do Bochni i Słotwiny. 
Więc dłaczego taka oszczędność i jedno tylko o- 
kienko?... 

Poczekalnia kolejowe ł i Il klasy. Piszą nam 
z kraju: Na drzwiach poczekalni I i II klasy na 
mniejszych stacyach znajduje się takie ogłoszenie: 
„Podróżnym, nie posiadającym biletu 
jazdy w klasie I lub II jest wstęp do 
poczekalni I lub II kłasy wzbroniony.“ 

Poczekalnia I i FI klasy na małych stącyach — 
jak wiadomo — mieści się w jednej wspólnej ubi- 
kacyi. Skutkiem wyżej podanego rozporządzenia 
zarządy niektórych stacyj kolejowych, trzymając 
się ściśle tegu rozporządzenia, zamykają tę pocze- 
kalnię, ażeby tam bez biletu odpowiedniege nikt 
się nie dostał. Zatem do czasu zaopatrzenia się w 
bilety muszą wszyscy podróżni gromadzić 
się i czekać w poczekalni klasy ITI, która chyba 
dziwnym zbiegiem okoliczności, jest dla użytku 
wszystkich podróżnych otwartą, a na drzwiach tej 
poczekalni niema żadnego ogłoszenia, że bez biletu 
III klasy nie woino tam przebywać. Logicznie rzecz 
biorąc, i ta poczekalnia powinna mieć także takie 
na drzwiach ogłoszenie i powinna przyjmować tyl- 
ko podróżnych III klasy i to dopiero po wylegity- 
mowaniu się odpowiednim biletem kolejowym. Te- 
go jednak się tu nie czyni. Przedtem przebywaliby 
wszyscy podróżni na dworze drzed stacyą, a lokal 
ten mógłby poprostu być. ażytym na jakiś inny 
cel np. na piekarnię, prałnię. a może na kurnik 
dla personalu stacyjnego. U 

Wiemy dobrze, jakie jest. powietrze zwykle w 
poczekalni klasy HI. gdzie z powodu dymu fajek, 
wprost oddychać trudno i ledwie jeden drugiego 
rozeznać może, W tak straszliwem powietrzu mają 
czekać także inteligentniejsi pasażerowie do czasn, 
kiedy otworzy się okienko, przez która można ku- 
pić bilet kolejowy i wtedy dopiero żądać otwarcia 
poczekalni II klasy i dostania się do niej. Ponie- 
waż kasa na mniejszych stacyach otwiera się dła 
publiczności zwykle dopiero na kilka minut przed 
nadejściem pociągu tak, że podróżni po kupieniu 
biletu tyle tylko czasu mają, aby pakunki pozbie- 
rać i przed szyny kolejowe powynosić, bo pociąg 
jednę lub dwie minuty się zatrzymuje, ponieważ: 
w tym czasie służba kolejowa jest bardzo zajęta, 
więe nie otwiera się całkiem poczekalni I i II kl. 
z tej prostej przyczyny, że i tak podróżni nie 
mogliby z tego otwarcia korzystać. Tak więc skut- 
kiem ścisłego zastosowania się do tego ogłoszenia 
zniesione wprost na wielu mniejszych stacyach po- 
czekalnie, które według rozumnego zupatrywania, 
powinny być otwarte nie tylko dła podróżnych, 
jadących I lab II klasą. als i dla inteligentniej- 
szych, jadących III Klasą. którzy w poczekalni dla 
nich przeznaczonej. żadną miarą przebywać nie 
mogą. Niechże o skutkach tego rozporządzenia 
przekona sią naocznie dyrekcya kolejowa, zaczyna- 
jąc od stacyi Łowczówek-Pleśna, która te stacya 
w porze letniej odznacza się nadzwyczajną frekwen- 
cyą, a mamy nadzieję, Że rozporządzenie zniesie i 
odda napowrót poczekalnię I i II klasy do użytku 
publiczności. i 

W.sprawie hodowli drobiu. królików i t. d. 
otrzymujemy następujące doniesienie: 

Dnia 15 b. m. przyjadą do Krakowa z Rzeszo- 
wa p. K. Christiani, prezes "Towarzystwa chowu 
drobin w Rzeszowie, i p. E. Schayer, wydziałowy 
i redaktor „Hodowcy polskiego*, by w porozumie- 
niu z hodowcami krakowskimi założyć tu Towa- 
rzystwo chowa drobiu, królików i t. d. Wobec za- 
mierzonego wydzielenia filij zachodnio-galicyjskich 
z L kraj. Towarzystwa chowu drobiu we Lwowie, 
wszystkie te filie staną się samoistnemi i Życzą 
sobłe, by siedzibą Związku zachodnio-galicyjskiego 
było miasto Kraków. Lwów z filiami ma przeszło 
1500 członków, Jarosław 300, Kraków dotąd nie- 
stety Towarzystwa nie posiada. Jeżeli Jarosław 
do Związku zachodnio-galicyjskiego przystąpi, — 
Związek liczyć może na razie na 700-—800 człon- 
ków. Celem omówienia sprawy hodowcy zechcą się 
zebrać dnia 15 b. m. o godzinie 5 po poładniu 
w lokalu „Elenteryi* (Rynek, 17). 

Konrad Christiani, Emii Schayer, 
cław Kolbe. 


Ładne chodniki betonowe, które otrzymał sze- 
reg ulic Krakowa. zostały wysadzone z bokn drzew- 
kami i przestrzeń między drzewkami wyłożona mu- 
rawą. Zieleń murawy wygląda bardzo ładnie przy 
gładkich płytach betonowych i ozdabia w prosty a 
efektowny sposób ulicę. Podobnie zostały wyłożone 
murawą ulice Kolejowa, Graniczna i t. d., a w naj- 
bliższym czasie w ten również sposób będą ozdo- 
bione wszystkie inne ulice, w których znajdują się 
chodniki betonowe. 

Wybuch w laboratoryum pyrotechnicznem p. 
Madrzykowskiego. P. Michał Mądrzykowski, wła- 
ściciał znanego w naszem mieście laboratoryum pyro- 
tehnirznego, prosi nas o zaznaczenie, że eksplozya 
powstała nie u niego, lecz w pracowni jego brata, 
Zygmunta, w Nowej Wsi, w której to fabrykacyi 
ogni sztucznych on (p. Michał Mądrzykowski) nie 
brał żadnego udziału. 

Echo wyborów przed sądem. W poniedziałek, 
dnia 12 b. m. rozpoczyna się przed trybunałem 
karnym w Krakowie wielka, dwudniowa rozprawa 
przeciwko 12 robotnikom z Krowodrzy, oskarżo- 
nym o gwałt publiczny i szereg różnych występ- 
ków i przekroczeń. Głównym oskarżonym jest mu- 
rarz, Piotr Imielski, który w pierwszych dniach 
czerwca b. r. wywołał groźna awanturę w Krowo- 
drzy. Awantura ta powstała na tle politycznem 
o wybory, między stronnikami p. Klemensiewicza 
do których należał Imielski, a stronnikami posła 
dra Bujaka, a była tak groźną i krwawą, że żan- 
darmerya miejscowa, nie mogąc sama poradzić tłu- 
mowi. który atakował żandarmów kamieniami, zwró- 
ciła się o pomoc do wojska. Na miejsce zajścia 
przybył wtedy kapitan z rotą żołnierzy, lecz i tych 
obsypano kamieniami. Kapitan strzelił w tłum z re- 
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dyrekcya policyi została zawiadomioną, że w osta- 
tnich tygodniach pojawiły się na rynkach prawie 
wszystkich krajów koronnych Austryi faiszywe mo- 
nety w olbrzymiej ilości. Są to fałszywe 5-koro- 
nówki, guideny i 1-koronówki. 
dząco podobne do monet prawdziwych. tak, iż tylko 
z wielką uwagą można je odróżnić. Wykonane są 
ore z całą precyzyą z metalu „Britannia“, mają 
formę i dźwięk doskonały i brzegi ich są dokładnie 


dokładna a więcej rozlana. 


wdziwą. Dopiero później zwrócono uwagę na falsy- 
fikaty i poczęto przesyłać je urzędowi menniczemu 
w Wiedniu do zbadania. W ten sposób wpłynęio 
do mennicy 16.000 sztuk monet, 
fałszywe. 


i wdrożyły energiczne śledztwo za szajką fałsze- 
rzy. Istnieje przypuszczenie, iż wyrabianiem falsy- 
fikatów zajmuje się nader liczna i umiejętnie zor- 
ganizowana szajka fałszerzy, których agenci we 
wszystkich stronach państwa puszczają w obieg 
falsyfikaty. 
nagrody za przymanie fałszerców. 


wania znanego włamywacza Jakóba Baczakiewicza, 
którego onegdaj schwytano w Stanisławowie, ba- 
wiącego tamże pod nazwiskiem Teodora Holm e- 
go, dowiadujemy się dalszych szczegółów. Jak wia- 
domo, Baczakiewicz umknął przed pościgiem z Kra- 
kowa, gdzie wspólnie ze Stanisławem Każmińskim, 
również już schwytanym, dopuścili się całego sze- 
regu włamań i kradzieży. Baczakiewicza schwytano 
w jednym z szynków w Stanisławowie w chwili, 
gdy z jakimś drugim towarzyszem dzielili się łu- 
pem. W krytycznej chwili udało się wspólnikowi 
Baczakiewicza umknąć, w ucieczce jednak porzucił 
przypadłą nań z podziału część łupu. Łup ten łą- 
cznie ze znalezionymi przy Baczakiewiczn owocami 
kradzieży, przedstawia nader wysoką wartość. I tak 
znaleziono przy nim 136 sztuk złotych pierścieni, 
30 par kolczyków złotych, 14 sztuk złotych wi- 
siorków ze Serduszkami, 8 par szpilek złotych, 
kiikanaście łańcuszków złotych i srebrnych dam- 
skich na szyję i do opasywania, kilka meskich łań- 
cuchów, kilka bransolet, 7 
2 naszyjniki z perłami, 11 pojedynczych złotych 
kolczyków, kilkanaście par śrubek do uszu, karty 
zastawnicze na biżuteryę i mnóstwo innych cennvch 
drobiazgów, pochodzących widocznie z obrabowania 
jakiegoś sklepu jubilerskiego. 


Żmiński są również sprawcami owych słynnych wła- 
mań, do dworn p. Bogdanowicza w Łagiewnikach 
i do mieszkania p. Borzęckiego w Dębnikach. Śledz- 
two policyjne w tej sprawie prowadzi koncep. pol. 
p. Krupiiski, sądowa sędzia dr -Nowotny- z 


zawarł 
dem z Kijowa, związek małżeński z Ruchlą Kram, 
rodem z Poturzyc w powiecie sokalskim. Rodzina 
wypłaciła młodemu panu 9.000 koron i oblubieńcy 
ruszyli w podróż poślubną. Przybyli najpierw do 
Krakowa, tu jednak młody mąż, zabrawszy całą 
gotówkę i biżuteryę żony, opuścił ją i znikł bez 
slađa, 7 
ona do 
oszustem rozesłano listy gończe do Hamburga, Bre- 
my. Tryestu, 


Krakowa pewien zamożny obywatel ziemski p. W. 
z prowincyi, w celu załatwienia licznych interesów. 
Uprzyjemniając sobie wolne od trudów chwile, za- 
warł znajomość z pewną elegancką kobietą, ktora 
posiadła w zupełności jego zaufanie. Po jednym, 
spędzonym mile w restauracyi wieczorze przygodni 
znajomi, p. W. i młoda kobieta udali się na prze- 
chadzkę. Zmęczenie dzienne, spotęgowane nadmier- 
nym upałem, pozbawiło p. W. zwykłej ostrożności, 
to też wielkie było jego przerażenie, gdy po odej- 
ściu damy zauważył na drugi dzień rano w hotelu 
brak portfelu, zawierającego kiłkanaście tysięcy ko- 
ron. Został w przykrem położeniu bez gotówki na 
bruku krakowskim. a chwilowa znajoma znikła bez 
śladu. Zawiadomiona o wypadku policya krakowska 
gorliwie rozpoczęła poszukiwać 
ziodziejki. 


Kościuszki* w Brzeszczach w lasku 
stacyi Jawiszowice festyn ludowy, połączony z lo- 
teryą fantową i tańcami. 
godz. 2 po południu pochodem z muzyką wilamo- 
wieką do lokalu T. S. L. w Brzeszczach. 


do wykładania lokali. 
Dywany, chodniki, dywaniki, 
~ przed umywalnie, 


woiweru i już miał wydać rozkaz na ostrą salwą. 
któraby mogła wiele ofiar spowodować, lecz tłum, 
widząc przygetowania wojska rozbiegł się. 
Następnie żandarmerya i policya wdrożyły do- 
chodzenie, rezaltatem którego bvło aresztowanie 
Imielskiego i 11 innych robotników, przeciw któ- 
rym rozpocznie w poniedziałek rozprawa karna. — 
Imielski pozostaje w więzieniu śledczem — inni 
oskarżeni odpowiadać będą z wolnej stopy. Roz- 
prawie, do której powołano 32 świadków, przewo: 


dniczyć będzie radca sądn krajowego, dr Trzas- 
kowski. 


Pojawienie się fałszywych monet. Tutejsza 


Falsyfikaty są tu- 


karbowane. Odróżnić je można jedynie po barwie, 


gdyż są ciemniejsze i więcej szare od monet praw- 


dziwych, tudzież płaskorzeżba jest na nich mniej 


Wiele banków i domów handlowych różnchy 
miast poprzyjmowało falsyfikaty za monetę pra- 


które uznano za 


Władze państwowe wydały odnośne ostrzeżenia 


Wyznaczono również nader wysokie 


Schwytanie włamywacza. W sprawie areszto- 


r 


złotych spinek do gorsu, 


Zachodzi przypuszczenie, że Baczakiewicz i Ku- 


Przedsiębiorczy małżonek. Przed kilku dniami 
niejaki Fajfer Kurach, liczący lat 26, ro- 


pozostawiając żonę bez grosza. 
dyrekcyi 


Udała się 
policyi o pomoc i za zbiegłym 


wogóle na wszystkie strony świata. 
Elegancka złodziejka. Tymi dniami przybył do 


owej eleganckiej 


Z kraju. 


Festyn T. S. L. w Brzeszczach. We czwartek 
15 bm. urządza „Czytelnia T. S. L. im. Tadeuszu 
„Górki* przy 


Zabawa rozpocznie się o 


Program urozmaicony będzie pocztą, strzelnicą, 


wyścigami w workach etc. Na miejscu bnfet obficie 
zaopatrzony w wszelkiego rodzaju przekąski i na- 
poje. Wstęp na zabawę dla mężczyzn 40 h., dla 


kobiet wolny. Naddatki przy kasie, jakoteż fanty 
na loteryę przyjmuje się z wdzięcznością. 

Jordanów, 9 sierpnia. W sali „Sokoła“ odhę- 
dzie się w niedzielę 11 b. m. wieczór dia nczcze- 
nia rocznicy bitwy pod Grunwaldem. Wieczór us 
rządzają studenci. Odegraną zostanie „Hanusia Kro- 
żańska* Zenona Parviego i „Stary mundur* Stan. 
Wiśniowskiego. Początek o godz. 8 wieczór. Do- 
chód przeznaczony na Tow. „Sokół“. 

Mysienice, 9 sierpnia. We czwartek 15 b. m. 
odbędzie się staraniem młodzieży wieczór humory 
styczny w sali „Sokoła“. Po przedstawieniu ama- 
torskiem („Moja córeczka”. „Stryj przyjechał“ 1 
„Gwałtu! on ma bzika!*) odbędzie się zabawa ta- 
neczna. 

Tarnów, 9 sierpnia. (Pustki. Smierć radcy Wach- 
holza. Podrożenie pieczywa. Z kroniki policyjnej.) 

Cicho i pusto na bruku tarnowskim! Miasto jak- 
by wyludnione dyszy pod gęstą powłoką pyłu i ka- 
rzu, złewanegu bardzo skromnie i bardzo prymity- 
wnie przez nasze autonomiczne beczkowozy. To też 
każdy Tarnowiauin, którego w mieście zatrzymała 
jakaś „konieczność“, nie może się użalać na brak 
przyjemnośai, jaką jest wdychiwanie pyłu. Jedyne 


porządku. 
szniejsze to, że nie widać ognia ani dymu, ale 
cznje się nieszczęście w całym ogromie. Nagle znów 
huk stu promów. 
tłum nagle jedną straszną falą rzucił się do ucie- 
czki. Panika okropna: nerwy drgają mi jeszcze na 


Gerata 


słowo, jakie w obecnym sezonie przystaje do na- 
szego miasta, w „pustka“. Pastka gorąca wieje s 
ulicy, pustka panuje w kawiarniach i restauracyach. 
Każdy, kto mógł. przeniósł swe lary i penaty na 
„Świeże powietrze“, a pozostali duszą się w gorą- 
cu miejskiem, ochładzanem od czasu do czasu przez 
naturę. 

Zmarł tu onegdaj radca Wachnoiz, jeden z naj- 


starszych prawników i radca miejski. Zmarły za- 
padł na dłuższą chorobę płuc, a przyczyną choroby 
było, jakeśmy w swoim czasie pisali, zaziębienie 
się w gmachn sądowym. 


Celem sprawienia niespodzianki szerszym sferom 


miasta, piekarze tarnowscy podnieśli ceny pieczy- 
wa. Kilo chleba kosztuje obecnie 29 hal. Mimowoli 
trzeba sobie zadać pytanie: „Co dałej?!* 


Śmiałej kradzieży dokonano onegdaj a p. Edwar- 


da Szerękowskiego, zabierając mu garderobę, pio- 
niądze i weksle. Sprawców nie ujęto. 


Przemyśl, S sierpnia. (Ciasnota w szkołach. — 
Wiec posła raskiego. — Z życia Towarzystw. — 


Kanikała). Od lat już kilku panuje w tutejszych 
szkołach tuk niesłychane przepełnienie, że rokrocz- 
nie nie przyjmuje się do nich pewnej ilości dzia- 
twy. Szło to początkowo w dziesiątki, w ostatnim 
zaś roku liczba młodzieży w ten sposób od nanki 
odsuniętej, doszła do setek. Stanowi temu, który 
niewątpliwie nie świadczy na korzyść magistratu, 
względnie Rady miejskiej, zaradzić ma projektowa- 
na budowa dwóch nowych szkół wydziałowych, któ- 
re w różnych końcach miasta położone, zgarnąć 
mają do siebie nadwyżkę dziatwy w wieku szkoł- 
nym będącej, a która do szkoły nie uczęszcza dla... 
braku miejsca. Ten brak miejsca jest rzeczywiście 
potępienia godnem niedbalstwem. Przecież doraźnis 
zaradzićby mn mogło choćby chwilowe wynajęcia 
sal szkolnych w domach prywatnych * Spodziewać 
się też należy, że magistra przynajmniej w tym 
roku do tego środka zapobiegawczego się ucieknie, 
tembardziej, że sprawa bndowy szkół nowych znaj- 
duje się dopiero.. w stadynm rokowań o pożyczką. 
Miasto, prowadzące politykę wielkich inwestycyj, 
tak jak Przemyśl obecnie, kilkaset koron na wy- 
najęcie sal szkolnych żałować nie powinno. 


W nbiegłą niedzielę odbył się w Drohojówca 


wiec posła ruskiego p. Ceglińskiego , dyrektora ta- 
tejszego gimnazynm. Wiec ten zreszią całkiem po- 
dobny do wszystkich tego rodzaju zgromadzeń nia 
zasługiwałby nawet na wspomnienie o nim, gdyby 
nie drobny, a charakterystyczny epizod. Po prze- 
mówieniu posła, powstał jeden z włościan, i zapy- 
tał: „A szcze bnde pane posłe z lisamy i pasowy- 
skamy?* Tu nadmienić należy, że agitatorzy posła 
Ceglińskiego najhojniej szafowali obietnicami pe- 
działu lasów i pastwisk pomiędzy chłopów. Na tak 
postawione pytanie zmieszał się poseł mocno, wnet 
jednak ochłonął i zaczął tłómuczyć zebranym. ża 
z podziałem nie idzie "rzecz tak prędko, że trzeba 
najpierw założyć bank, któryby chłopom pożyczał 
pieniędzy na kupno gruntów, pobierając od poży- 
czki po 39/, i t. d. Na to jednak usłyszał odpo- 
wiedź: 
kupić!” 


„Za swoje pieniadze i my potrafimy 


Towarzystwa nasze śpią snem letnim, Ruchu 


w nich i życia prawie nie znać żadnego. Aio fes- 
tyny odbywają się. Ostatnim był festyn „Sokoła“, 
najndatniejszy z festynów sokolich od lat kilku. — 
Przyniósł on też około 700 koron dochodu, co nie 
jest dziwnem wobec ślicznej pogody, rzadko dopi- 
sującej festynom tegorocznym. — „Czytelnia imienia 
Borelowskiego* urządziła w tym miesiąca włeczór 
uroczysty ku uczcezenin pamięci Wiśniowskiego i 
Kapuścińskiego, połączony z pierwszem , własnemi 
siłami wykonanem przedstawieniem amatorskiem.— 
W „Zniczu*, tntejszem stowarzyszeniu młodzieży, 
psują się troche stosunki. Może załatwi je i sprze- 
czności ułagodzi zwołane 
walne zgromadzenie. — 
wałnem zgromadzeniu, na którem wybrano wydział, 
i zastanawiano się nad sanacyą finansów, również 
chwilowo nie zajmuje się niczem poza nrządzaniem 
w niedziele wycieczek towarzyskich. Tylko wydzisł 
jej ukonstytuował się, wybierając prezesem p. Jaro- 
lima, wiceprezesem p. Osińskiego, sekretarzem p. 
Żelaka, — Zresztą w Przemyślu cicho i spokojnie, 
kanikuła panuje niepodzielnie, jedynie kradzieża są 
częstsze niż kiedykolwiek indziej. 


na jutro nadzwyczajna 
„Gwiazda* po ostatniem 


Pożar i eksplozya w Czerniowcach. Z Czer- 


niowiec donoszą: Dnia 7 bm. wieczorem zapalił się 
magazyn drogueryi Schmidt et Fontin przy Haupt- 
strasse. Przed wybuchem pożaru właściciel drogne- 
ryi poczuł w sklepie dym. 
konał się, że dym wychodzi z magazynu w piwni- 
cy, zawezwał straż pożarną. -Ośmiu ludzi ze straży 
wraz z naczelnikiem weszło do piwnie, młody chło- 
pak sklepowy, znając dobrze rozkład piwnic, pod- 
jął się z własnej woli prowadzić. I nagie, gdy tyl- 
ko otworzono zamknięte drzwi od składu benzyny 


Zaniepojony, gdy prze- 


i nafty, nastąpiła straszliws ekspiozya i wyleciały 
wszystkie szyby w całym domu, powyrywane drzwi 


i okna, detwnacya jak z tysiąca urmat. Ofiarą eks- 
plozgi padł naczelnik straży i pomocnik handłowy, 


straszliwie i najciężej poparzeni, inni strażnicy u- 


legli mniej lub więcej ciężkim ranom i poparze- 


niom, 
Jeden z naocznych świadków katastrofy tak ją 
opisuje: E a x 
Godzina 7. Ulice zalegają tłumy, policya pilnuje 
Wszyscy z trwogą oczekują i najstra- 


Trzęsą się domy, lecą szyby i 


samo wspomnienie tego popłochu. Olbrzymi jedan 
krzyk, twarze biade, oczy w słup, czoło okryta pu- 
tem; dużo wypadków omdleń i zzsłabnięć. 

Godzina 8. Nowy huk i nowy jęk. przejmujący 
tłamy. Nic się dziwić nie można, opowieści dora- 
stają nieprawdopodobieństwa. a jednak coś musi 
być, bo strzeżoną pilnie przez .policyę ulicą pędzą 
wciąż karetki pogotowia ratunkowego. 

Dziś telegrafują nam z Czerniowiec: Podczas 
eksplozyi odnieśli ciężkie rany strażacy: Kooba, 
Urbanowski, Wichart, Chrystowski, Wawrisch, Tar- 
nawski, Kilikan, Marusiak, Korn; lekko ranni sub- 
jekci Hrabink, Wendler i Czerny, jako też konce- 
pista rząda Oel. Szkody wynoszą 30.000 koron. 

Czerniowce, 6 sierpnia. (Zwołanie Sejmu. — 
Agitacye socyalistów. — Delegaci wędrowni Tow. 
szkoły ludowej. — Kerpnsy wakacyjne „Sokoła“. — 
Obchód grunwaldzki. — Polskie Kasy Raiffeisena). 

Po długiej przerwie będzie zwołany Sejm buko- 
wiński dnia 10 września na 3-tygodniową sesyę. 
Przedłożone będą pod obrady: ustawa o zniesienia 
propinacyi i reforma ordynacyi sejmowej i gmin- 
nej, obie te ustawy bowiem nie otrzymały sankoyi 
cesarskiej, Ponadto zajmie się Sejm sanacyą finan- 
sów krajowych, które są w opłakanym stanie. Pra- 
wdopodobnie jeszcze przed jesienią będzie musiał 
rząd udzielić zaliczki Wydziałowi krajowemn. — 

Socyaliści bukowińscy rozwinęli żywą agitacyg 


do obijania mebli. —serwetki na sto- 
ły. — Serwetki na tace. — Fartuszki 
« damskie i dziecinne, —Prześcieradła 


Zabawki. — Płaszcza gumowe. 
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I 
w kraju za 4-przymiotnikowem prawem głosowania | 
do Sejmu bukowińskiego. Poseł z Czerniowiec. Gri- 
gororici, organizuje cały szereg meetingów lundo- 
wych w Czerniowcach i na prowincji. 

Praca narodowa wśród naszej Polonii nie oeła- 
blà tego roku nawet w porze letniej, Koło Towa- 
rzystwa szkoły ludowej wysłało do powiatów: Sto- 
rożyniec, Seret, Suczawa i Radowce delegata wę- 
drownego, p. Żukowskiego, w okolice ruskie do po- 
wiatów: Wyżnica, Waszkowce, Kocmań , Zastawna, 
Sadagóra delegata Janiszewskiego. Obaj mają za 
danie zebrać dane statystyczne co do ilości Pola- 
ków i dziatwy polskiej, lustrują czytelnie Towa- 
rzystwa szkoły ludowej i zakładają kursa analfa- 
betów. Przy tej sposobności starają się delegaci 
przy pomocy czynników miejscowych pobudzić ro- 
gaków do pracy narodowej. 

„Sokół* czerniowiecki podjął się tego roku tru- 
dnego ale bardzo doniosłego dla Polonii zadania. 
Podczas tegorocznych wakacyj szkolnych zorganizo- 
wał „Sokół* korpusy wakacyjne w ogrodzie Domu 
polskiego w Czerniowcach, na które uczęszcza 84 
dziatwy. Następnie zachęcony powodzeniem i zapa- 
łem dziatwy, urządzone zostały korpusy w Sadagó- 
rze (54 dzieci), w Łużanach (30), w Hliboce (60), 
w Itzkanach (58), Suczawie (65), Miliowie (20), 
Serecie (65), Klakuczce (40), w Waszkowcach zaś 
(87) odstąpił właściciel dóbr, p. Freytag, własny, 
wspaniały park dla zabaw dziatwy. Prócz gier i 
zabaw oraz ćwiczeń gimnastycznych sokolich, pobie- 
kół“ wyszkolił ku temu celowi specyalne grono 
manczycielskie, w tem wiele pań. Dziatwa przystro- 
łoną jest w ułanki i konfederatki. W niedziele i 
święta odbywają się wycieczki. Przy końcu waka- 
eyj zakończone zostaną korpusy popisami dziatwy. 
Praca ta jest bardzo ważną, albowiem dziatwa pol- 
aka, prócz domu rodzicielskiegu, nie ma sposobno- 
ści mówienia po polska, W szkole obcej duchem i 
mową rychło się wynaradawia, korpusy wakacyjne 
uchronią więc dziatwę od zobojętnienia narodowego. 
Niestradzonym pracownikiem i twórcą korpusów 
jest p. Bazyli Mokrański, prezes „Sokoła“. 

Drugi obchód grunwałdzki odbył się w nowoza- 
łożonej czytelni Towarzystwa szkoły indowej w Hli- 
boce. Na program złożyły się: odczyt o bitwie 
grunwaldzkiej, chóry, deklamacye i żywy obraz. 

QOrganizacya ekonomiczna ludności poiskiej - na 
Bukowinie już się również rozpoczęła. Nad zakła- 
daniem polskich Kas Raiffeisena obraduje komitet, 
wybrany z łona bukowińskiego Koła polskiego i 
Koła Towarzystwa szkoły ludowej. Pod jesień, po 
sęsyi sejmowej przystąpi komitet do zakładania Kas 
po wsiach i miastach, zamieszkałych przez liczniej- 
szą ludność polską. 

Moskalofile I Ukraińcy. Dnia 5 b. m. odbył 
wię w Serecie wiec bukowinskich Moskalofiłów 
przy udziale kilku tysięcy członków, na którym 
był także obecnym poseł dr Hlibowicki z klubu 

oskalofilskiego. Drowi Hlibowickiemu włościanie 
zgotowali wielkie owacye i to dało nawet powód 
do bójki z Ukraińcami, którzy w małej grupie 
przybyli na wiec, jako goście. 

Przebieg i uchwały zapadło na wiecu są bardzo 
charakterystyczne dla stosunku moskalofilów do 
skraińców. Uchwaiono bowiem wezwać posła ukraiń- 
akiego z Bukowiny Spennia, wybranego w okręgu 
eaęściowo moskalofilskim w Serecie, aby wystąpił 
a klubu ukraińskiugo a przyłączył się do grupy 
Markowa i tow., albo złożył mandat. Zebrani oświad- 
ezyli, że solidaryzują się z Markowem i wysłali 
protest na ręce prezesa Weisskirchnera z powodu 
mieprawnego odebrania głosu p. Markowowi. 

Viec teq dla ukraińców jest wielce nie na rę- 
kę. Nie spodziewali się na Bukowinie takiej maso- 
wej opozycyi. 

Na wiecu poruszona zóstała także kwesitya agrar- 
Ba, mianowicie chłopi żądali, aby folwarki i grun- 
ia grecko-oryentalnego funduszu religijnego wy- 
dzierżawiono chłopom. Temat ten wywołał gwal- 
towną dyskusyę i roznamiętnienie wśród włościan, 


Ze Świata. 


Z Warszawy. (Wysłanie skazanych. — Zjazd 
kuięgarzy). Dzienniki warszawskie donoszą pod d. 
9 h, m: 

Wczoraj od samego rana na ul. Petersburskiej 
aa Pradze zbierał się tłam ludzi z pakunkami, które 
chcieli wręczyć, przebywającym w więzienia na tej 
yi 51 przestępcom politycznym, skazanym na 
4słanie. Władza więzienna przyjęła pakunki dia 
wręczenia ieh więźniom. O godz. 3 po południu 
przyjechało kilka karetek w otoczeniu policyantów 
konnych, którzy zaraz rozpędzili oczekujących. Na- 
stępnie zaczęto wyprowadzać więźniów parami. Od- 
wiezien» ich do ratusza, skąd będą wysłani w głąb 
Rosyi. 

Zjazd księgarsy Królestwa Polskiego rozpoczął 

4 dziś popołudniu w salonach Tow. wioślarskiego. 

zjazd jego inicyator, p. Smyczyński, podno- 
asąc między innemi, potrzebę utworzenia Zwiąaku 
księgarzy prowincyonalnych Po tem przemówieniu 
wstępnem, wybrano na przewodniczącego p. Jana 
Rowińskiego, który powoła: na asesorów pp. Jana 
Gebethnera i Myszewskiego, a na sekrezarza p. 
Jana Kotschedoffa. W zjeździe bierze udział 70 
księgarzy. 

Masowe rewizye. Z Częstochowy donoszą: 
We czwartek wieczorem pulicya dokonywała w ró- 
knych częściach miasta na ulicach masowych re- 
wizyj i aresztowań. Przeważnie zatrzymywano mło- 
dych ludzi, których pod konwojem żołnierzy odsta- 
wiano do kancelaryj cyrkułowych dla eprawdzenia 
eaobistości. Przyprowadzono przeszło 44 Osób, z 
których 19 zatrzymano dla braku dowodów legity- 
macyjnych, 2 zaś jako podejrzanych o kradzież. 
Resztę osób wypuszezono. 

Zabójstwo w cukierni. Z Sosnowca dono- 
azą: 

We czwartek przed godziną 9 wieczór do cu- 
kierni Wistehubego, znajdującej się przy ul. Głów- 
nej, wszedł niejaki Kowalski, lat 19, bez stałego 
zajęcia, syn majstra z fabryki Schoena na Ostrej 
Górce, i zajął miejsce na werandzie przy drugim 
stolika od ulicy. Na werandzie znajdowało się pod- 
ówczas tylko trzech gości. Kowalski zażądał szklan- 
ki herbaty. W chwili, kiedy chłopiec oodalił się 
dla wypełnienia otrzymanego polecenia, rozległy się 
strzały, dane z ulicy. [Kowalski zerwał się z krze- 
ala i z okrzykiem: Schowajcie mnie!.. ratunku... 
doktora!.. — wbiegł do wnętrza cukierni, brocząc 
we krwi. Wpadł za bufet i, słaniając się chwilę, 
padł na kolana pomiędzy ścianą m bufetem. Po- 


wstał ogromny popłoch pomiędzy gośćmi w cukierni 


oraz przechodniami na ulicy: wszyscy poczęli ucie- 
tać w różne strony, przerażeni, ogarnięci pani- 
imanym strachem. 

Na miejsce zabójstwa przybył niezwłocznie pał- 
kownik Żandarmeryi stacyjnej, Suwaka, | otoczył 
takiernie wojskiem. Przywołany lekar stwierdujł 


Hennolina 


zgon Kowalskiego, który otrzymał 7 strzałów w 
głowę i szyję. 
Przy zabitym znaleziono półpasek na imię ojca, 


„|Feliksa. portmonetkę, zawierającą rubla w srebrze, 


papierośnicę i notatnik. Poe zabójstwie zarządzono 
na ulicy Głównej rewizyę, która jednak nie dała 
żadnych rezultatów. Napastnicy zbiegli bez śladu. 

Zabójstwo to wywołało w mieście ogromne wra- 
żenie; podobno dokonane zostało na tle partyjnem 
i jest w związku z ostatniemi aresztowaniami po 
fabrykach i na Ostrej Górce. 

Potęga ciemności. Fakt świadczący o patologi- 
cznych skutkach ciemnoty, w której tonie Rosya, 
podaje „Ruskoje Słowo“ w korespondencyi, opisu- 
jącej krwawy dramat, który się rozegrał we wsi 
Syrojewo, w guberni mohylowskiej. Włościanin tam- 
tejszy, Michał Kolczewski, uchodzący za cudotwór- 
cę i człowieka „bożego“, oświadczył gminie, że 
wszystko złe pochodzi od antychrysta, który się 
wcielił w dwuletniego synka włościanina Grobaczew- 
skiego. Antychrysta należy zgładzić — zawyroko- 
wał cudotwórca, a ojciec chłopca zgodził się na to 
„pro publico bono*. Następnie kazał Kolczewski 
matce wskazać miejsce w izbie, na którem dziecię 
się urodziło. Matka wskazała, a wtedy Kolczewski 
położył na tem miejscu dziecko na wznak i zaczął 
deptać je nogami. Po kwadransie mały Misza żyć 
przestał. Nie poprzestając na tej zwierzęcości, Kol- 
czewski zadał małemu męczennikowi ciężkim miot- 
kiem 20 ciosów w głowę, następnie zaś kazał ro- 
zerwać trupa na dwie połowy. Kiedy i to polecenie 
zostało przez 8 włościan wykonane, „prorok* ujął 
w ręce topór i rozrąbał ciało dziecka jeszcze na 
4 części, mrucząc coś nieustannie pod nosem. Wre- 
szcie Koiczewski kazał złożyć wszystkie części tru- 
pa i zawinąć w grube płótno. Płótno przywiązano 
do ogona końskiego, na konia wsiadł sam „prorok* 
i wszyscy, śpiewając hymny tryumfalne, trzymając 
w rękach zapalone świece (działo się to o północy), 
z obrazem św. Mikołaja cudotwórcy na czele, ru- 
szyli przez wieś, w celu pochowania „antychrysta“. 
Ukończywszy o świcie tę ceremonię, kazał „prorok* 
zgromadzić się o godz. 8 wieczorem przed swoim 
domem, oświadczając, że z dachu wzniesie się do 
nieba. O wyznaczonej porze cała wieś stanęła przed 
domem, w którym jednakże panowała cisza. Kol- 


Jezewski spał najspokojniej w izbie na łóżkn... Roz- 


budzono go brutalnie, nie jak „proroka*. 

— (o? Chcesz nas oszukiwać? — zapytano gu 
groźnie. 

Ale „prorok* nie chciał oszukiwać, tylko po 
prostu chciało mu się spać, więc zaczął tłomaczyć 
chłopom, że zaszła pomyłka, bo w widzeniu powie- 
dziano mu, aby przed zabiciem dziecka spytać się 
o pozwolenie „batiuszki*, czego nie uczyniono. — 
Tłom rzucił się na „proroka“ i byłby go zabił, 
gdyby przypadkowo przejeżdżający komisarz, usły= 
szawszy jęki i tumnlt, nie był wszedł do izby i nie 
wyratował Kolczewskiego. Sprawę oddano sądowi. 

Anarchia w Nowym Jorku. Wobec nieustają- 
cych zbrodni i wykroczeń przeciwko moratnyści po- 
licya w Nowym Jorku jest zupełnie bezradna, a 
pospólstwo zorganizowało na wielką skalę lynczo- 
wanie, którego ofiarą padają ludzie niewinni. Przed- 
wczoraj wyruszyły na miasto cztery gromady, za0- 
patrzone w postronki, ażeby wieczorem rozpocząć 
obławę na przestępców, przyczem dwaj całkiem nie- 
winni ludzie zostali zabici, a dwaj podejrzani cięż- 
ko poranieni. Pierwszy lyncz urządzono na ulicy 
nr. 120, po której przechadzała się starsza jakaś 
kobieta ze swoją 14-letnią siostrą. Jakis mężczy- 
zna usiłował dziewczynę uprowadzić, ale w tej 
chwili nadeszła jedna z „wypraw karnych* i na 
krzyk kobiety rzuciła się w pogoń za uciekającym 
przestępcą. Podczas obławy Ludwik Concanala, któ- 
ry biegł na czele ścigających, został wzięty za 
przestępcę i padł pod razami rozjnszonego tłumu. 
Później schwytano rzeczywiście winnego w osobie 
15-letniege wyrostka, nazwiskiem Tony  Dolesio. 
Równocześnie we wschodniej dzielnicy Nowego Jor- 
ku na ulicy nr. 29 pewien Szwed, nazwiskiem Je- 
rzy Kestner człowiek olbrzymiej siły, znany policyi 
z instynktów zwyrodniałych, usiłował dwie dziew- 
czynki nieletnie wciągnąć do piwnicy. Jedna z 
dziewcząt umknęła i naprowadziła przechodniów na 
ślad zbrodniarza. Tłum pochwycił Kestnera, zerwał 
z niego odzież i zaczęto go wedle wszelkich reguł 
kamienować. Na pół żywego chciano Kestnera po- 
wiesić na latarni, ale policya zdołała go wyrwać 
z rąk przygodnych sędziów i odprowadzić do ko- 
misaryatu. Podobny los spotkał niejakiego Hilo Sa- 
ładę, którego tłum spostrzegł rezmawiającegu z 
dziewczynkami, Rzucono się na niego, a ktoś z tłu- 
mu zadał mu ciężką ranę nożem. Nadbiegła rychło 
policya 1 uwolniła go od pewnej śmierci. Salada 
znany jest policyi jako indywiduum podejrzane, ale 
wątpliwą jest rzeczą, czy wobec owych dziewczy- 
nek miał zbrodnicze zamiary. W innych częściach 
miasta rozgrywały się podobne sceny, mimo to po- 
pełnili niewyśledzeni sprawcy 13 przestępstw na 
dorosłych kobietach i mieletnich dziewczynkach 


Na kościół kresowy w Białce w Tatrach. 
W najbliższych dniach będzie kwestował osobiście 
ks. Jan Madej na budowę kościoła białczańskiego. 
Zarówno religijne, jak i patryotyczne cele i wzglę- 
dy powinny nakłonić społeczeństwo polskie do po- 
wszechnych ofiar na odbudowę polskiego kościoła 
kresowego, słynącego z odpustów, na których się 
gromadzi opuszczony i zaniedbany przez nas lud 
polski ze Spiża i Podhala. Składki można też po- 
syłać na ręce redakcyj dzienników polskich lub 
wprost do księdza Jana Madeja, proboszcza w Biał- 
ce, p. Nowy Targ. 


Szkoła krawiecka w Krakowie. P. Jan Łopa- 
tka, kierownik kursów krawieckich, z ramienia gmi- 
ny m. Krakowa otworzył z dniem 1 bm. w Kra- 
kowie „pierwszą zawodową szkołę kroju krawie- 
ckiego* przy ul. Grodzkiej, 1. 33. Szkoła ta, którą 
polecamy uwadze kół fachowych, oddać może wiel- 
kie przyługi przemysłowi krawieckiemu, któremu 
często brak fachowych umiejętnych podstaw. 


Repertoar teatru miejskiego. 

W niedzielę: popoiudnin „Halka“, wieczór „Wesoła 
wdówka” (z panią Schupp). m 
W poniedziałek: „Wesoła wdówka“ (z p. Miłowską). 

We wtorek: „Wesoła wdówka“ (z panią Schupp). 

We środę: „Wesoła wdówka“ (z panią Miłowskąj. 

5 We czwartek: popołudniu „Lalka“, wieczór „Straszny 
wór“. 

Z kalendarza, W niedzielę 11 sierpnia: Tybure. Zuz. i 
Fil.; w poniedziałek J2 sierpnia: Klary p. i Hilaryi m,; 
we wtorek 13 sierpnia: Hipolita, Kass. i Radegnndy. 

Wschód słońca 11 sierpnia o godz. 4 m. 25. zachód 0 
7 mm 06; dłagość dnia 14 godzin min. 4ł. 

Z krakawskliego obserwatorycm. Dnia 8 sierpnia ter- 
mometr doszedł sd 1277 do 253 C.; barometr opada. 

Dnia 10 sierpnia o godz. 7 rano stan barometru 741'9 
mm., termometru 18% C.: cisza. 


NOWA REFORMA. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 10 sierpnia. 


Termin zgłoszeń do bursy Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń urzędników ' prywatnych we 
we Lwowie przedłuża wydział centralny tego To- 
warzystwa do dnia 20 sierpnia b. r. z powodu 
zwiększenia miejsc w tej bursie. Przyjęci do bursy 
być mogą tylko synowie wzgędnie sieroty urzędni- 
ków prywatnych w pierwszym rzędzie członków lub 
emerytów Towarzystwa, uczniowie gimnazyów lub 
szkół realnych. Podania o przyjęcie do bursy przyj- 
muje wydział centralny Towarzystwa (Lwów, hotel 
George'a), który też podaje bliższe warunki. 

Gazownia miejska we Lwowie zostanie powięk- 


szoną, a nowy budynek. stanie kosztem 126.000 
koron. Pomieszczone w nim zostaną biura, drugie 
zaó piętro przeznaczone będzie na pomieszkanie 


dla dyrektora. 

Sprawozdanie poselskie. Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj stawał tu przed wyborcami VI okręgu 
miejskiego poseł do Rady państwa F. Buzek. Po 
sprawozdaniu posła nastąpiły interpelacye, poczem 
uchwalono mu woium zaufania. è 

Opiekun Tow. ratunkowego we Lwowie. Dla 
skuteczniejszego wykonywania opieki nad towarzy- 
stwem ratnnkowem i rzecznictwa potrzeb jego w 
reprezentacyi miasta, proponuje magistrat delegować 
z grona Rady miejskiej jednego członka do zarządu 
towarzystwa, jako opiekuna sracyi ratunkowej. 

Dwa samobójstwa we Lwowie. Wczoraj wyda- 
rzyły się we Lwowie dwa samobójstwa, W jednym 
z pierwszorzędnych hoteli odebrał sobie życie wy- 
strzałem z rewolweru, skierowanym w usta, Juliusz 
Zygmunt Dz., 22-letni praktykant przemysiu nafto- 
wego. Przy zmarłym nie znaleziono Żadnych listów, 
wyjaśniających przyczynę samobójstwa, 

Po południu zdarzył się drugi wypadek samo- 
bójstwa. W parku stryjskim, w lasku za żywopło- 
tem, biegnącym aleją ku wyjściu z placu powysia- 
wowego, obok szkoły kadeckiej, powiesił się Wil- 
helm Sroczka, wożny pocztowy, roznoszący tele- 
gramy. 

Ucieczka z więzienia lwowskiego. Wczoraj 
w południe wyłamało 5 więżniów, osadzonych w do- 
mu karnym przy ułicy Kazimierzowskiej, sufit i 
przez pomieszkanie dyrektora więzienia zdołali wy- 
dostać się na wolność. Trzech z nich schwytano. 
Zbiegli nazywają się: Jan Kubik, skazany na 51/4 
lat więzienia i Michał Szyszka, Tq1/, roku wię- 
zienia. 
E O "comin" 

B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Intramenty używane od 
cen najniższych. 


- premmeratę tygodniowa 


zaprowadza Administracya „Nowej Reformy” dia 

osób, bawiących w miejscowościach kąpielowych 

i klimatycznych. Czas prenumeraty liczy się od 

niedzieli do niedzieli. Tygodniowa prenumerata 

wynosi: 

W Austro-Węgrzech z dwurazową dzienną prze- 
syłką pocztową . « . ... . . 90 b. 
W innych państwach Europy. 1 K 20 h. 

Za zmianę adresu wogóle dopłaca sie 40 hal. 
Adminisuracya prosi nsilnie P. T. prenume- 

ratorów, aby przy zmianie adresu podawali ko- 

niecznie także miejscowość i pocztę, w której 
dotąd odbierali „Nową Reformę*. Najdo- 
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresn jest 

w tej formie: „Proszę posłać „N. Reformę* nie 

do N., lecz do X“. 


(Telegramy „N. Reformy" z 10 sierpnia). 


Casablanca. Cała miasto znajduje się w rę 
kach wojsk. Panuje wzgłędny spokój. 

Londyn. Francya chce naturalizować żydów 
w Casablanca jako Francuzów. 

Londyn. Z Casablanki donoszą: W ulicach 
leży znaczna część niepochowanych trupów. — 
Obawiają się wybuchu epidemii. 

Madryt. Minister spraw wewnętrznych oświad- 
czył, że rząd postanowił wysłać do Maroka nie 
tylko okręty wojenne, iecz także znaczną licz- 
bę wojska. Na razie wyruszy tam 500 żułnie- 
WAŻ ; 

Tulon. Dwa okręty z wojskiem wyruszyły do 
Maroka. 


Bombardowanie Casablanki. 


Lohdyn. Do Biura Reutera donoszą z Maga- 
dor, że wiadomość o bombardowanin Casablanca 
wywołała wśród tamtejszej ludności bardzo nie- 
korzystne wrażenie i zwiększyła wrogie uspe- 
sobienie ku Francuzom. W Marakesz panuje 
spokój. 

Londyn. Jak dzienniki donoszą, podczas bom- 
bardowania Casablanki, Maurytańczycy strze- 
lali na konsulat francuski z minaretów. Fran- 
cuzi skierowali wtedy ogień na minarety, które 
się zawaliły, grzebiąc pod gruzami 300 
Maurytańczyków. 

Londyn. W walkach z krajowcami tak hi- 
szpańscy, jak i francuscy żołnierze brali ndział 
z wielką brawurą. Zarzucają Francuzom, że 
wylądowali, nie zabezpieczywszy wpierw Enro- 
pejczyków. s 

Londyn. Jak donoszą z Casablanki, potwier- 
dza się, że w rabunkach brali udział 
żołnierze marokańscy. Prócz złupienia 
niemieckiego urzędu pocztowego zrabowali oni 
kasę państwową i inne banki, na łączną sumę 
pół miliona pesetów. Zrabowano także wiele 
domów. Mieszkanie konsula niemieckiego złu- 
pione doszczętnie. 


Okrncieństwa krajowców. 

Tanger. Jak donoszą z Casablanca Marokań- 
czycy pastwili się niesłychanie okrutnie nad 
zwłokami zamordowanych Europejczyków. — 
Zwłoki wśród naigrawań wleczono przez miasto. 

Londyn. Z Tangeru donoszą: Podczas 
bombardowania Casablanca zabito 
4000 Maurytańczyków. Maurytańczycy 
zamordowali 40 żydów i dopuszczali się 
niesłychanych okrucieństw. Dziewczęta żydow- 
skie gwałcono, a następnie zabijano. Atakowali 
oni także klasztory katolickie i niszczyli nrzą- 


roślinny wyciąg, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond 3 ] 
do najciemniejszych. Pozostawia włosy czyste, konserwuje, wzmacnia.  .yraków, Plac Maryaeki- osobliwe szczotki do pie- 
Pierwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu — poleca 


dzenia kościelne. Klasztor Franciszkanów znaj- 
dował się w wielkiem niebezpieczeństwie. na 
czas jednak obronili go żołnierze hiszpańscy. 
Maurytańczycy zrabowali pocztę niemiecką i 
zabrali 5000 pesetów. 


- Te telegraficzne > 
wimłomości „Nowej Reformy“ 
z dnia 10 sierpnia. 


Praga. Młodzież czesko -narodowa z Czech i 
Moraw zwołuje w najbliższych dniach kongres 
antimilitarny do Pragi. 

Marmarósz Szyget. W kilku gminach tutej- 
szego komitatu, pojawił się wąglik wśród bydła. 
Z powodu styczności z końmi chorymi na wą 
glik zmarły dwie osoby 

Karisruhe. Obrońca zasądzonego na śmierć 
za zabicie teściowej pani Molitor, adwokata 
Haua, uważa za prawdopodobne, że matkę swą 
zabiła jej córka Olga Molitor. Między Olgą 
a jej matką były częste kiótnie i spory, a na- 
stępnie rzeczoznawcy orzekli. że do pani Moli- 
tor strzelono z bardzo blizkiej odległości; jak 
wiadomo, ulicą szła wtedy Olga ze swoją matką. 


Pożar kolejowy. 


Wiedeń. W skiadach towarowych dla przesy- 
łek pospiesznych Towarzystwa kolei państwo- 
wych wybuchł groźny pożar, który wyrządził 
znaczne szkody. 


Sprawa zwołania Sejmów. 


Wiedeń. .Jak twierdzi „Nene Freie Presse“, 
ma być jaż pewnem, że Sejm ezeski nie 
będzie zwołany. Sejm ten będzie rozwią- 
zany, a wybory odbędą się na podstawia do- 
tychczasowej ordynacyi wyborczej. Wątpliwem 
jest także, czy Sejm morawski będzie zwo- 
łany. Pewnem jest tylko, że zwołany zostanie 
Sejm dolno-anstryacki i bukowiński. 


Kongres socyalistów czeskich. 


Pilzno. Jutro zbiera się tu kongres socyali- 
stów czeskich celem uchwalenia sposobu akcyi 
dla wywalczenia powszechnego głosowania do 
Sejmu. i 


Sirajk telegraliczny. 


Chicago. Urzedniey pocztowi wzywają w o- 
dezwie do strajku. — Urzędnicy telegraficzni 
uchwalili rezolucyę, wzywającą kolegów do s0- 
lidarności. 

Nowy Jork. Wśród urzędników telegraficz- 
nych w Chicago wybuchi strajk. Zawiesiło pra- 
cę około 800 osób. Żądaja oni 8-godzinnego 
czasu pracy, podwyższenia płacy o 25 procent 
oraz uznanie ich związku. Po południu przyłą- 
czyli się urzędnicy innych dystryktów do 
strajkn. = NE 

Chicago. Do wczoraj około 506 urzędników 
pocztowych przestało pracować. 
kuje dotąd 1600 urzędników. 


Ogółem straj- 


Odpowiedzialny redaktor: 
Włiadysiaw Prokesch. 
Wydawca: 

Michał KonopińsKHi. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Dr Jan Frączkiewicz, 


prymaryusz oddziału chorób wewnętrznych 
w Szpitalu publicznym OO. Bonifratrów, 


ordynuje od godz. 3 do 5 


ul. Jabłonowskich L. 2 (naprzeciw Uniwersytetu) 
Telefon Nr 486. (3.4241 3) 


W sierpniu ordynuję tylko przed południem 
od 8 do 12. Filoryańska. 25. 2878 6 9 


Dr Baschkopt 


lekarz chorób skórnych i wenerycznych. 


AKOPANE, "> 


W LIPCU ZOSTAŁ OTWARTY 


Biorwszorzędny Hotel Cental. 


Pokoje od 2—10 koron. 


Bank iyii 
dla handlu i przemysłu 


w Krakowie 
Rynek główny, L. 25, 


udziela pod korzystnemi warun- 
kami 


3960 2 3 


iredytów budowlanych, 


Zaliczki wypłaca się w miarę 
postępu budowy. 


Dyrekcya. 
9992999999 9 


lakad wodoleczniczy dra A. Chramta 


w Zakopanem otwarty cały rok. 
Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, kana- 
lizacya, wodociąg, nowo urządzone łazienki. Cena 
od 8 K dziennie wzwyż z całem utrzymaniem. 

Prospekta na żądanie. 124 25 


Filia: ul. Sławkows 


Wiskida R. 


Sobota. 10 Sierpnia 1907. 


(eneW. precyzyjne zegarki 


Audemars Freres 


Genewa. 
Najdokładniejszy chód. 


Gsobliwie płaskie. 
Do nabycia u wszystkich lepszych zegar- 

* mistrzów. 3126 7 50 
mt 


Dra Ebona pensyonat hydropatyerny w Kynit 


otwarty, jak dawniej, 
w willach: „Flory“ i Warszawskiej". 
Nowość: Kąpiele elektryczne 4-komorowe 
i Radyum. (2.854 17 24) 


tnim willa „Schwarzer Bär“. 
proszę już w tych dniach za- 


M październik mawiać biurka amerykańskie z 


zaluzyami, oraz urządzenia biurowe, gdyż po-- 
żniej zamówione przedmioty nie będą mogły 
być na czas dostarczone. 
Zygmunt Laner, 
Wystawa w Pałacn Spiskim otwarta od godziny 
9—1 i 21/4—7, 3248 6 10 


Q do 

i z — uznana za 
najlepsza i naturaln= 
Skład główny: Kraków, ulica Grodzka, 48. 


Lecznica chirurgiczna i instytut Raenigenowski 


(Przenośny aparat Roentgena.) 


Dru Artura Frommiert. 


Oddzielne ambnlatoryum dla mniej zamożnych 
osób. 
Kraków, ulica św. Tomasza L 18. t piętro. Te- 
lefon 81. (Róg ul. Floryanskiej.) 
Godziny ordyn. 9—11 i od 3—4 


een a EE CPE 
Kursa. telegraficzne. 

Wieden, 10 sierpnia. (Giełda poładmiowa.) 

Marki 11747, Renta majowa 95'90. Renta koronowa 
węgierska 91:60. Akcye znetr. zakł. kred. 64450. Akcye 
węg. zakł, kred. 745"—. Akaye Anglobanku 302'A0. Akcye 
Unionbanku 53750. Akoye Bankvereinu 532:50, Akeye Län 
derbanku 427:25. Akcye kolei państwowych 653:50, Lom- 
bardy 152—. Akcye kolei Klbethal ——. Akcya fabryki 
broni 440—. Akcye tytoniowe Alpiny 568 —. 
Rima-Muranyi 537:50. Akeyə praskiego Tow. żelaznego 
Losy tureckie 183:75. Rable 253'—. 
Usposobienie: słabe. 

Berlin, 10 sierpnia. (Giełda poranna.) 
p edy 4 Tow. dyskontowe 16690, 
Usposobienie: słabe. , 


Budapeszt, 10 sierpnia. Pszenica na październik 11:63 da 
11:84; pszenica na kwiecień 11:91 do 1192; żyto na pa- 
ździernik 904 do 9705; owies ma październik 8'30 do 8-31; 
kukurydza na sierpień 6:92 do 65%: kukurydza La Wrie- 
sień 7:00 do 7:01; kukurydza na maj 6:68 do 6'89; rze- 
pak na sierpień 1775 da 17:85. 14 

Oferty dostateczne, chęć kupna lepsza, usposobienie 
dostateczne, ciepło. 

O 1. r E E E E 
Cennik izby handlowej i przemysiowej 
w Krakowie, 
z 10 sierpnia (godz. 1 w południe.) 


I. Waluty. płacą żądają 
Rabie papierowa. . . » s>s « u» » > 952 95 253 24 
Marki niemieckie. . . e o « + « « » = p pe 90 
Franki papierowe . - « « « « + » 1 3 U — 
Dwoudziestofrankówki w złocie. . . . > 18 10 19 20 
M. Listy zastawne. 
6e/, Listy zastawne prem. Banxu hipot. 110 50 111 50 
ra Listy zastawne Banka hipot. . . 9926 109 % 
40) 20. 2 DA = 
4170], Listy zastawne Banku krajowego 9 50 160 50 
4'), 4 - u) ==  — 
4" h Listy zast. gal. Tow. kred. ziem ak. w 50 kę 50 
40! 41-letn. m Ue 
no 2 bielem 9L50 0550 
fl. Obligacye i pożyczki. 
40, Galicyjskie obligacre propinacyjne. 9630 97 30 
4*/, Pożyczka krajowa z r. 1793. . . "84 —- 5 — 
401, miasta Lwowa . .> .. 88— %: — 
4',0/, Obligacye komunalne Banku kraj. 9850 99 60 
LUA e kolejno oni 83 = dh= 
IV. Ł osy. 
Losy miasta Krakuwa . . . . . . « . B3 — 94 — 
v. Akcye. 
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie. 570 — 576 — 
n kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . . 509 — 563 — 
Vi, Publiczne zapisy długu. 
4'/, wspólna renta papierowa . . . . . 96 76 97 %% 
2 s srebrna . . « » » © 96 75 b 50 
4'/, renta koronowa anstryacka . . . . 96 75 9750 
AE art 4 węgierska . . . « 9250 93 — 
4%, „  anstryacka w złocie . . , . 115 50 i16 — 
4*jj n węgierska 4 «+. „10 — 111 " 


Przewodnik krakowski. 


Groby króiewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w ka- 
tedrze na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie o 
godzinie 10, w niedziele i święta o godz. 11'/; przed po- 
ładniem. i 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób Skargi 
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N.P. Ma- 
ryi oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa, 
za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sziuk Pięknych przy 
Placu Szczepańskim otwarta codziennie od godziny 11 
do 4, prócz. poniedziałków. i ? 

Muzeum książąt Czartoryskich {uliea Pijarska) otwarte 
dla zwiedzających we wtorki i piątki od godziny 9 do 1 
w poładnie, o ile w te dni nie przypadają Święta. 

Nieustająca wystawa budowlana w domu Towarzystwa 
technicznego (ul. Straszewskiego, 1. 28). Otwarta codzien- 
nie od godz. Ù do 1 i od 3 do 7. W niedziele i święta 
od 9 do | 


Muzeum Narodowe. 


i. W Sukiennicach: Zabytki malarstwa, rzeźby i prze- 
mysłu artystycznego, zbiory etnograticzne i wykopaliska 
z epoki przedhistorycznej. Otwarte codziennie od godri- 
ny 10 do 4. s 

2. Muzeum im. hr. Emeryka Hutten-Czapskiego, obejmo- 
jące zbiory monet, medali, rycin i zabytków przemysiu 
artystycznego. Codziennie od godziny 10 do 4 (ul. Wol- 
ska 10). 

3. Ra Muzeum. im Jana Matejki (Florymiska 41), Co- 
dziennie od godz. 10 do 4. |. 

4. Barbakan Bramy Fłoryańskiej, bardzo interesujący 
zabytek Ro my fortyfikacyjnej ż końca XV ipo- 
czątku XVI wieku. Codziennie od 10 do 4. 


Periumerya, grzebienie, 


ka L łęgnowania włosów. 


Sobota 1Ó Sierpnia 1907. 


Ceraty w największym wyborze. 
Rogóżki 
żelazne szczotkowe i kokosowe. 


Przedściółki 


— 2 linoleum, ceratowe i japońskie 


Chodniki 


z linoleum ceratowe i kokusowe 


SzczoGikI do froterowania. zamiatania do sukien B 
i sufitów, Szczorki do wycierania nóg, byg- do 
czyszczenia dywanów. Maszynki z płytą niklo- $ 


wą do froterowania podłóg. 


iórkowce do zmiatania kurzu. Środki do czy- 
szozenia naczyń kuchennych, Przepaczki trzci- 
nowe, Mieszki do samowarów, Łopatki i zmiot- § 


ki do okruchów 


Sznury do rolet — Sznury do bielizny 
Maszynki do prania blaszane i marmurowe. 


Wyżynaczki z gumowemi walcami 
Artykuły chirugiczne i hygieniczne 
Kalosze rosyjskia i amerykańskie. 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie, — 2 
dziennie wysyłki pocztowe. 


Przestrzega się przed naśladownictwem. 


Każda paczka zaopatrzona jest 
herbaty tym znakiem 
z Rączką ochronnym. 


Wszystkie podobizny stanowczo odrzacić 
1763 16 0 


Poszukuje się 


Angielki „. Anglika 


dla konwersacyi. Karmelicka 40. pen- 
syonat „Ukraina* 6. O waruńkach mię- 
dzy 4—5 po południa. 3395 3 2 


Miód pszczelny 


patokę, iipcowy tegoroczny zbiór pierwszy wy 
syła jak ze iat poprzednich — w 5-kg. bla- 
szankach po 6 koron, włącznie z blaszanką 
: opłatą pocztową. Zaś wyborne miody 
do piciu w 6 kg. szkian, gąsiorkach po $ Kor. 
60 b również opłatnie. W beczkach od 120 


3266 1 25 


(Bo sprzedńnia 


NOWa EFORMA. 


— jesi jedynym i powszechnie uznanym  średkieni 
do nadania mdłym zupom, sosom, bigosom, jerzynom i t. d. w je- 
dnej chwili zadziwiającege. silnego i przyjemnego smaku 
Riika kropel wystarcza. E. 
Do nabycia we wszystkich handiaeh kolonialnych, spożywczych 
` i składach aptecznych 2823 
we flaszeczkach, począwszy od 50 halerzy 
Oryginalne flaszeczki napełnia się ponownie najtaniej. 


E ET 


Stosownie do rozporządzenia od- 
R 13, Nr 894 z 21 lipca 1907, 
gi ministerynm wojny obuwie 


OCRYE 


Farby olejne 
| do robót artzstycznych — farby olejne dekora- 
cyjne i do studyów — pendzle — płótna -- pa- 
E piery — kartony i deszcznłki gruntowane do Má- 
J lowania, — Palety — sztalugi — manekiny — 
kije — szpachtłe — noże i inne przybory do ma- 
łowań olejnych. 


Perfumy i mydła toaletowe 
angielskie, francuskie i krajowe. 

: Woda kolońska prawdziwa i krajowa. : Œ 

B Pudry do twarzy. i włosów —- francuskie — nie- $ 

i mieckie i krajowe. > 

R Puszki i łabedziki do pudru. 

=  Specyalności wyrobów krajowych. r 


AAYA pudry i mydła da dzieci 


g Woda kolońska z zapachami Mimoza. My- 
g dlo lecznicze polecone przez dra Lustra 
fabryki „Tien“, Perfumy i mydła toaletowe [ 
| z tejże fabryki. Mydła kwiatowe fabryki R 
zakopiańskiej. Wyroby wanelinowe apte- | 

karza Bartmanskiego. 


A Woda do ust Dra Cybulskiego i w. i. 


Szezotki do zębów, rąk i paznokci. Przy- 
| bory do golenia. Srodki kosmetyczne oraz 
a inne artykuły toaletowe z pierwszorzędnych | 
fabryk francuskich i angielskich.. 


e a OE Woar, peman e 
zamiejscowy z ukończoną ll. klasą gimnazyal. 
dobrej konduity, znajdzie umieszczenie w han- 
dlu papieru Juliana Kurkiewleza w Kra- i 
kowie, Mały Rynek. 3397 3 4 


Przy inieligantnej rodzinie 


(pierwszeństwo niemieckiej) poszukuje 
umieszczenia z utrzymaniem kilku cu- 
dzoziemców. Zgłoszenia pod „Energia“ 
poste restante Kraków. 3394 2 2 


3 kamienice, PRE 

się rentujące, w położe- | 4 

niu b. dogodnem (odpowiednie na sklepy) z po- | 

woda wyjazdu tanio do sprzedania. Bliższych | 

objaśnień udzieli p. J. IKantorek, Wadowice. 
3318 5 6 


Potrzebna jest do 2-ch pań od 16 b. m. 
służąca z gotowaniem 
i do wszystkiego. Tylko sumienna, pracowita, 
czysta i chętna dziewczyna będzie uwzęględnio- 
na. Zgłoszenie ze świadectw. do „Biura sług 


s [d 


37 | 


żące do rynsziunku c. i k. wojska, 
nabyć od drobnych przemysłowców. 


ynek 
inia A 


| Praktycznie zestawione kasetki z przyborami do Oferty należy wnieść do 7 wrześ- 


malowania olejnego. 


Farby wodne 

| do celów szkolnych w guziczkach, tefelkach, la- 

f skach. tubach i muszelkach. — Werniksy — pa- 

| piery i przybory do malowama akwarelą, — Kom- 

pietne kasetki z farbami wodnymi — farby pa- 

stelowe Lefranc'a oraz papiery — ptótna i wer- 
niksy do tegoż. 


5 Przybory do modelowania. 
Farby i środki do malowania na porcelanie, aksa- 
micie, chromofotografii. gobelinowego. na drzewie 
i terakocie. — Aparaty dc wypalania na drzewie 
| i kartonie — Wyroby z drzewa i przedmioty 
z terakoty. — Przybory i wzory do robót piłeczk 
wych (Lanbsińgearbeiten). 3 
Wzory do wypalania I malowania. 


ów: 


nia do izby handlowej i przemysło 
wej. 


32572 2 


dziale urzędowym „Gazety Lwow- 
skiej* z dnia 31 lipca 1907 jako 
peme ogłoszenie, a prócz iego mo- 
żna takowe przejrzeć w intendentu- 


rach terytoryalnych komend wojsko- 


Krak 


E wych, w urzędach składu mundurów 


w Bernie, Budapeszcie, Wiedniu Gra- 
cu i Wiedniu (Kaiser-Elbersdorf), 
| jakoteż we wszystkich izbach han- 


począwszy od 2 koron miesięcznie 


| NA RAT lub £ korony tygodniowo 


można dostać wszełkich towarów jakoto: materyj na suknie, płó- 
cien, szyrtyngów, firanek, dywanów, chodników, portyer, kap na 
na łóżka tudzież kołder oraz 


ubrań męskich, dziecięcych i żakietów po bardzo niskich cenach 
w handlu towarów bławatnych 937 13 16 


A. M. Holzmanna i J. Hirschberga 
w Krakowie, ulica św. Agnieszki l. 3 (przy Stradomiu). 


| Najlepsza sztuka płótna na raty za 8 złr. 


uprawniona 


dlowych i przemysłowych. 
Kraków, dnia 25. lipca 1907. 


L intedentury |, Korpusu. 
| Morze. Mężczyzna inteli- 


gentny, dobrze wy- 
chowany. znający dobrze język francuski, 
niemiecki i częściowo włoski, wyjechałby 
j do południowego morza albo Francji 
na wrzesień jako opiekun, za zwrotęm 
kosztów podróży. — Zgłoszenia do Ad- 
ministracyi „N. Reformy“ pod K. G. 
3402 1 2 


"MOTUPOŚA 8I00J0Ą | Od qn 


Począwszy od 2 kor, miesięcznie 


fabryka wód mineral, gl "| spetyalnych leczniczych 


pod firmą 


sosasiówżoszozoczes: 


| 
i 


i różne przedmioty ze skóry, nale-j] 


f. 
m : E Ae | 
Bliższe warunki znajdują się w! 


| 
| 


cr 


Z Gorczyńskich 


Marya Lewart Markuszewska 


obywatelka ziemska. 


urodzona w Krmanowie na Podo- 
lu ragjskien. przeżywszy lat 60, 
po długich a ciężkich cierpieniach, $ 
opatrzona św. Sakramentami. za- 
snęła w Pann d. 10 sierpnia 1907. 


Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w B 
poniedziałek dnia 12. b. m o godzinie 4-tej $ 
popułudniu z domu żałoby l- 13 przy ul. $ 
Wolskiej. wprost na miejsce wiecznego ' 
spoczynka. Na ten smutny obrzęd za- 
prasza stroskany mąż. córki, zięciowie i 
wnaki. 


NABOCZENSTWO ZAŁOBNE 


odprawionem zostanie we wtorek 
d. 13 b. m. o godz. 9 rano w ko- 
ściele 0.0. Kapucynów. 


Zakład pogrzebowy Jana Wolnego 


Frontowy słoneczny 


pokój do wynajęcia. Rynek kleparski 
L 14 — [I piętro na prawo. 
3398 2 8 


Wina stolowe | lecznicze 


najszlabetniejsze. wysyła w 5 kg. koszykach 
najstaranniej opakowane. za 3 K;0 hal. opłat 
za zaliczką Frankl & Comp, Trauben-Export. 
Werschetz (Porad. Węgry: 3348 1 3 


L. 3819 3409 1 2 


Obwieszczenie. 


Magistrat miasta Jasła ogłasza licy- 
tację na wydzierżawienie prawa propi- 
nacji n siebie wraz z dodatkami gmin- 
nemi od napojów, tudzież na ewentual- 
ne poddzierżawienie prawa propinacyi 
w Gorajowicach z przyległościami wraz 
z realnością w Ulaszowicach do tej 


Filiptny'* ul. św. Jana. Kraków. 3380 3 3 


liter kolcją Zarząd dóbr, pasiek i mioda- 
sytni Zygmunta Lityńskiego w Siemi- 
kowcach, poczta Siemiikowce. 2389 2 30 


OŚWIAHCZAMY 


że nikomn weksii podpisywać, ani za 
nikogo żadnych rachunków ani długów 
bezwarunkowo płacić nie będziemy. 
8401  Julinszowie Nfłikiaszewsey. 


„ Panienki 


uczęszczające do zakładów naukowych znajdą 
pomieszczenie wraz z troskliwą opieką u p. 
Hucuiowy, Eraków ul. Piotra Michałow- 

skiego 1. 14 3383 2 2 


Miodu punienkt 


z wyższą mnzyką, siódmą klasą, pisząca na 
maszynie szuka poandy, towarzyszki, nauczy- 
cielki w zakresie szkół ludowych w krajo lub 
zagranicą. Zgłoszenia do biura dzien. Hopcasa- 
Salomonowej, Kraków — Sławkowska 2, | 
3373 3 8 | 


DO WYNAJĘCIA 


Hala 80 mtr. kw. na skład lub na pra- 
cownię od 1 paźdz. Trzy mieszkania po 
2—3 pokoi z kuchnią od 15 sierpnia lub 
później. Obszerne piwnice zaraz. Wia- 
domość Biskupia 11, u stróża. 3374 


Kandydat notórywiny 


uzdolniony do substytacyi, któryby przy- 
jął dłuższe zastępstwo znajdzie umiesz- 
czenie. 


2 egzaminem sędziowskim pragnie wstą- 
pić na praktykę notaryalną. Zgłoszenia 
przyjmuje p. Jan Gliick, zastępca c. k. 
notarynsza w Podgórzu. 3365 3 3 
Potrzebny zaraz 


służący do biura: 


ul. Gołębia 3, parter. 3429 1 


Zwracam uwagę P. T. Publiczności na nadzwyczaj niski kurs prawie wszystkich losów i po- 
lecam jako szczególnie obfite w widoki wygranej do 


ciągnienia dnia | września 


z główną wygraną po 20.000 H węgierskie losy czerwonego kży- 
ża i węgierskie losy Bazylika, 
które za gotówkę można nabyć po knrrie dziennym. — Nadto polecam: 
8 węgierskie losy Krzyża na 27 rat miesięcznych po 4 K 
5 f „ Bazylika „ 36 „AR 
4 EWĘ he Re | na 31 rat miesięcznych po 8 K 
Wyłączne niepodzieine prawo gry na podstawie dukumentu sprzedaży wystawionego podłuz 


przepisów mstawy zaraz po złożeniu pierwszej raty wprost u mnie najlepiej przekazem. Dalsze 
raty przez pocztową kasę oszczędności. 


EDWARD URBAR 


bom bankowy, Berno (Morawskie), Wielki Plac 23 — 25 (w domu własnym). 
Rzetehtych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie. 


3320 1 8 


n * 


Dobra prowizya 


Ziedwotzone awstryackie akcyjne towarzystwo żeglubi parowe 


„Austro-Americang“ 


Generaina agencya dla Galicyi i Bukowiny, oraz za- 
stępstwe austr. i p. n. Lloydu 


GOLDLUST i SKA 


Mraków, ul. Lubicz |. 7. 
Regularna i bezposrednia komunikacya z Au- 
-~ stryi do Ameryki, Kanady i t. d. 
Trzymajmy się zasady: „swój do swego“. jf 

Kto więc chce jechać, niech się uda tylko dv firmy krajowej: 7 
Generaina Agencya dia Galicyi i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych 
Goldlust i Ska Kraków, ul. Lubicz 7, 
naprzeciw dworca kolejowego; 


Lwów, ulica Na Błonie 1. 2 — Czerniowce, Brody, Nadbrzezie, Podwołoczyska, 
Szczakowa, oraz wszystkie prowineyonalne agencje. 2896 32 0 


Niskie ceny, 


+99229999,009,09029990 


do usta- 


tem mi| 


| 


ystkich mtej- 


scowościach Ausfryi. 


Jedyne towarzystwo żeglugi upoważnione j ty 
nistęryalnym z d. 30 kwietnia 1984 do L. 2190 
nawlania sgentów i reprezentantów we wsz 


|NANA WOLNEGO 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oras sprowadzania zwłok ze wszystkich 


94+924+94+9994996904922,99924+9094994:99499640 


W Makowie. 


miejscu klimatycznem, oddalonem dwie 


Sklep 


wielki narożny przy ul, Szewskiej, 
nadający się bardzo dobrze na aptekę, 
wielki skład galanteryjny lub konfe- 

kcyjny jest od T-ge Stycznia 1908 do 


R. RZĄCA I CKMURSKI © KRAKOWIE 


przy ul. Św. Gertrudy pod Nr. 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek, Krak. polecone przez toż Tow 
wody mineralne sztuczne > | „wynajęcia. : 
odpowiadające składem chemicznym wođom: BILIŃSKIEJ, GESSHAIBLERSKIEJ, SEL- Wiadomość u właścicielki domu, ul. św, 
TERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież | l Tomasza 20. 341015 
specyalne lecznicze 1992 64 0 


jak: litowa, bromową, jodową, żelazistą, kwaśna, oraz wody lecznicze normalne 
z przepisu Prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach | drogueryach. — Cenniki na żądanie france. 


>zessoezz 


Subjekt cukierniczy 


-a panna do ekspedycyi 
eiman 
Zakład pogrzebowy PE... PR znajdą miejsce w cukieyni Leonarda 
Malika od 1 września. — Zgłoszenia nie 
7 f Śrem nk uwzględniane pozostaną bez odpowiedzi. 
przy ul. Św. Tomasza |. 4, tuż pny platu Szczepańskim, Filia: ufita Kopemika | 6. — Teleton r 331. 3407 1 4 


W MAKROWIE 


w głównym Rynku jest do wynajęcia 
skiep, 2 pokoje, kuchnia, piwnica, 
strych. skład na nafte i spiżarka. Po- 
żądany byłby rzutny przemysłowiec, 
któryby prowadził wszystkie działy kn- 
piectwa. — Wiadomdść: Marya Tarkowa 

F Makow. 3406 1 6 


Nauczyciel stały, 


liczący 28 lat, pragnie się ożenić z panną 
inteligentną i gospodarną. Posag pożądany, 
jednak niekonieczny. Listy z fotografiami nad- 
plać pod posz. rest. „(łameo' Kraków, za 
okazaniem kwiru inseratowego. — Dyskrecya 
zapewniona Na anonimy nie odpowiada. 

341212 


krajów enropejekich. 2921 45 0 


+++ 


"TOWARZ. AKCYJNE 
BUDOWY MASZYN 


przedlem 


BREITFELD, DANEK i S£ 
PRAGA — KARLIN. 


BUDOWA kotiów parowych, maszyn parowyeh, turbin parowych. 

BUDOWA aparatów i maszyn dla kopalni, rzeźni, chłodni, cegielni, 

cukrowni, krochmalni, dia fabryk do wyrobu dekstryny i glukozy, 

gorzelni, rafinery! spirytusu i aparatów do wyrobu najlepszego spi- 
rytusu wprost z zacleru. 


Starszego chłopca 
z dobrym pismem przyjmę zaraz za 
wynagrodzeniem. — Zgłoszenia: Teofil 


Gadulski, Podgórze ul. Lwowska 38. 
3422 1 2 


Kto mn dom do sprzetania 


Jub kapitai do ulokowania na bipotękę ze- 
chce podać swój adres listownie pod „Korzyść” 
post. rest. Kraków za okazaniem kwitu insera- 

towego, 3411 


Rzadka sposobność, 


Prywatni agenci podróżni, odsprzedawcy. 
panowie i panie zarobią 10—12 marek 
na dzień. Przeszło po 120 marek na ty- 
dzień zarobili agenci podróżni. P. F, 
|Horton, Katowice. 2761 15 0 


a.” 
m, E DAIRA 

© F Punim, Kraków 
ER ul. Zielona 1. 3-113 
È wysyla na żądanie darmo i opła- 
imic bogato ilustr. cennik zegar- 
Lów. zegarów. towarów jubiler. 
i muzycznych. 2269 le 12 


1086 23 0 


Kraków, Gołębia 5. 
Liceum żeńskie z prawem publiczności 


Heleny Kapilińskiej. 


Zapis uczenie stałych i dochodzących rozpocznie się dnia 20 sierpnia. — Egpzamina 
wstępne i poprawcze odbywać się będą w dniach 6 i 7 września. Bliższych informacyj 


zasięgnąć można w kancelaryi Liceum od 11—12 i od 4—5. 3169 4 12 


- Rutynowany 


= Pomocnik 
reflektujący na dłuższy pobyt znajdzie 
posadę od 1 października 1907 


postępowo w zawodzie uzdolniony tudzież | 


6-go roku życia. 
histor. sztuki etc. 


dla klas wyż. w toku. J 
Kierownik gimnazyam prof. Antoni 


Egzaminas wstępne 25 i 27 czerwóā. 
Pħższė i 


H. Strażyńskiej 
w Krakowie, ul. Franciszkańska 1. 1. 
1) Czteroklasowa szkoła pospoł. z jęz. francuskim, wstęp do I kl. z końcem 
2) Ośmioklasowy pensyonat bez łaciny i greki, u z jęz. angiel., rysun., chemią. 
3) Ośmioklasowe gimnazyum żeńskie z łaciną i greką, Ściśle 
ztwowych gimnazyów męskich, z prawem publiczności dla klag- 
doborowe siły profesorskie. Internat na miejscu. 


Wpisy przedwakucyjne od 8 czerwca po połudrin, po wakacyach od 25 sierpnia. 
informacye w kańcelaryi Dyiekcyi (Franciezkańska 1. 1.). 


godziny jazdy koleją od Krakowa a kii- 
kanaście kroków od stacyi kolejowej. 
w uroczej okolicy górskiej o nader ła 
godnej zimie, jest do wynajęcia Z ca- 
łem urządzeniem lub bez tegoż, willa 
murowana całkiem sucha, położona wśród 
dwnmorogwego ogrodu, z składającą Się 
z jedenastu pokoi, przedpokoju i łazien- 
ki, werandy it.p. Nabiał, jarzyny it.d. 
na miejscu. Wiadomość na stacyi kolei 
w Makowie lub u właściciela A. Pa- 
czowskiego, notaryusza w Makowie. 
8372 2 4 i 


Student 


z ukończoną VI kl. gimn. pusznkuje miejsca 

w aptece, w mieście lub na prowincyi. Zgło 

szenia: Józef Pułka, Kraków, ul. Grodzka |. 32. 
583 


3363 


w drogueryi Jana Fiichnika 


w Bochni. : 3867 3 4 


Egzaninowana pohti 


z Warszawy. wyprowadziła się z Podgórza do 
Krakowa. Rynek L. 44 FI. p. kinia A-B. 
i nadal poleca się iaskawej pamięci jako zdol- 
na I praktyczna akuszerka. A. P. 3405 2 3 


Lwów | 


Eugenia Drojowska, magazyn kapelu- 

szy damskich, ul. Chorążczyzny 5, po- 

szukuje inteligentnej, zdolnej i bleg- 

łej w ubieraniu kapeluszy panienki. 
3898 2 


| ? § stołowe 4— K. Jabłka do jedze- 
Gruszki nia K 380 wysyła w 5 kig. ko- 
szykach franko za zaliczka. — S. Ritter, Za- 

leszczyki. 3404 2 5 


podług planu pań- 
I—IV, prawo publicz. 


Mazanowski. "rrono nauczycielskie tworzą 


P abryka „oszczędnych ognisk "Triumph. 
Gotsehmidt & Sohn, Wels, G. 
Austr. 35. 1083 23 62 


2390 14 28 


|5- 


i 


(pierwszeństwo ma już obznajomiona) | ———————— 


do tej propinacji należącą. 

Cena wywołania na dzierźawę propi- 
nacył miejskiej wynosi 62.251 kor., zas 
za poddzierżawę propinacyi w Gorajo- 
wicach z przyległościami i czynszem 
najmu domu prapinacyjnego tamże — 
13.400 koron. 

Licytacya odbędzie się dnia 20 sicr- 
pnia b. r. od godziny 9 rano do 1 w 
południe, 


Magistrat miasta Jasła, dnia 10-go 
lipca 1907. ; 


Burmistrz 
A. Metzger 


„Aurora 


kasa posagowa Lwów, Podwale, 7. po- 
szukuje agentów. 8413 1 3 


"arta budowlana 


położona przy jednej z najrnchliwszych 
i najpiękniejszych ulic Krakowa, do 
sprzedania z wolnej ręki. 
Zgłoszenia pod „Parcela 48" poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu 
iiseratowego agencyi HOPCASA i SA- 
LOMOWEJ. 341612 


PANNA 


potrzebna do ekspedycyi w wypoży- 
czalni nut przy ksiegarni. Osoby muzy- 
kalne maja pierwszeństwo. Zgłoszenia: 
Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego L. A-B 

3419 1 3 


KONKURS. 


Gmina Piaski Wielkie, p. Podgórze, 
rozpisuje niniejszem konkws na posadę 
weterynarza przy rzeźni gminnej z płacą 
roczną 1.600 Koron, wolnem mieszka- 
niem, opałem i oswieweniem. 

Podania należycie udokumentowane. 
nałeży wnosić na ręce Zwierzchności 
gminnej do końca sierpnia 1907. 

Piaski Wielkie, A. 7 sierpnia scu.. 


342] 
H dl f energiczny, w &'e- 
å mi OWIEC dnim wieku, który 
pracował w pierwszych największych 


firmach w krajn i zagranica, poszukuje 
posady w solidnej firmie od 1-go paż- 
dziernika b. r. — Łaskawe zgłoszenia 
pod „Handlowiec post. rest. 248 Kraków. 
za okazaniem kwiiu inseratowego, 


3428 1 5 
Koń WOJSKOWY 7 wodę” zwiniecia 


przedsiębiorstwa zaraz po manewrach tj. 3%-g0 
września do odstąpienia. Zgłoszenia pod 
„Eibenstein* poste restante a 


Kojarzenie małżeństu.. 


Pochodzę ze znamienitej rodziny niemieckiej. 
Wyszłam ŹB mąż na Węgrzech. Mam lat do- 
piero 23, już od 2 lat jestem wdową, beadzie- 
tną, kat. chrześć., posiadam majątku 250.006 
Korom, a mianowicie 150.000 Koron gotówki 
i dobra wartości 100.000 Koron. Radabym pe- 
ślubić zacnego mężczyznę. 

Poważne zgłoszenia w języku niemieckim 
z iokiadnym adresem pod ufrichtig" post. 
rest, Bad Buriag. — Dyskrocya pm 


2 


= 


Nr. 365. 


SŁYNNA W ŚWIECIE WÓDKA 


FERN 


ee Z 


WYSTAWA NIEUSTAJACA MEBLI, Związku Stolarzy krakowskich 


Kraków, Róg ulicy Floryańskiej i Pijarskiej I. p 


Nie dajmy się 
oszukiwać! 


Niemieckie TUTKI cygaretowe, jak również nie- 
mieckie BIBUŁKI cygaretowe, kupujemy ciągle, a nie 
wiemy, że to wyrób wrogów naszych. 

Tytuiy polskie, ruskie iub patryotyczne, jakich 
oni używają, są tylko podejściem. — Na odnośnym 
towarze powinna byc wymieniona firma poiska lub 
ruska, która ten towar wytwarza i której nazwisko 
WSZYSCY mamy, 

My przemysłowcy Polacy i Rusini, nie mamy powodu 
wstydzić się naszych nazwisk. A więc precz z wyrobami, które 
nie posiadają nazwiska przemysłowca polskiego lub ruskiego. 


Szanujmy siebie, jeśli nie chcemy zginąć! 
Mr. WŁ. Bełdowski 


właściciel Zakładu przemysłowego „NORIS“ 
Kraków, Starowiślna 26 (dom własny) 


S30 95 59 


>zczególniejszą uwagę zwracam na tutki „Sałvesol”. — „Fram“ 

, ze salvesolem. — „Dałmios* ze Salyesolem. Wszystkie sa pierwszej 

jakosci. Wata „Saivesol* umieszczona w tutkach pochłania niko- 
tynę, a więc usuwa jej szkodliwe działanie na organizm ludzki. 

Wata „Salvasol“ nadaje się nawet do najmocniejszych tytoni 

i cygar. - 

Do nabycia w c. k. Trafikach i lepszych handlach. 


Nowo otwarty 


MAGAZYN OBUWIA 


przy ulicy Szewskiej |. 2. pod firmą: 


|Bazar Krakowski 


F. ŁODZIŃSKIEGO 


poleca Szanownej P., T., Publiczności 


Wielki Wybór Obuwia 
męskiego, damskiego i dziecięcego własnego wyrobu orar amerykańskiego. odzna- 
czającego się trwałością. najnowszym fasonem t umiaąrkowanemi cenami. 


Zlecenia z prowiacyi uskuteczuia się w jak najkrótszym czasię, podług nadesłanej 
miary lub srarego bucika. 


Fuia Suklemnice (Haia) 1. i2, — Pracownia: uł. Wygoda 1. 6. 
2897 9 10 F. Łodziński. 


SING TRA do różnych cełów, 


a miom nietylko da użytku przemysłowego. lecz także do wszełkich robó* 
wchodzących w zakres szycia domowego. jedynie u nas nabyć można, 


Przy kupnie aważać należy W 
na to, aby maszyna nabytą 
została w naszych składach. pS 


Nasze składy poznać można 
po znaku znajdującym się 
obok 


Singer Komp. Tow. akc. maszyn do szycia 
Kraków, Szpitalna 40 i Kraków, Każmierz, Woinica. 
Bonk w innych składach, są wyrabiane na sposób jednego z na- 

© szych dawnych systemów. Nie dorównują one atoli, ani 


pod względem kowstrukcyi, działainości jak niemniej trwałości naszemu 
najnowszemu systemowi maszyn do użytku domowego. 2888 22 0 


000009900980009000009300000009090000090000000 


-Zakłud elektro-Instalucyjno-mechuniczny 


Stanisława LeŚniakowskiegoe 
przeniesiony Kraków, Bracka l. 5. dawniej wyst. obraz. Ars. 


Poleca urządzenia instalacyjne telefonów, dzwonków elektr. gromochronów. 
z gwarancya. Na prowincyę wysyła telefony, dzwonki itp. z szematyzmem i opi- 
sem dla ułatwienia za instalowania w swoim Zarządzie. 

Pracownia mechaniczna podejmuje się wszelkich robót jaknaj- 
dokładniejszych, wchodzących w zakres mechaniki i elektrotechniki, jak maszyny 
do pisania, przyrządy lecznicze, wagi rozmaitego systemu itp. 2058 13 20 


Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą” „Singera* 


00060000 


Odznaczony na wystawie powszechnej w Paryżu 1906 1 nagrodą wielkim 
złotym medalem. 


WSPANIAŁY BIUST, 


idealnie piękną, dobrze ukształtowaną, piękną pierś osiąga się przez 
mój znakomity 1067 19 0 


BALSAM na PIERSI „SINUSOLIT< 


nadaje się dla młodych dziewcząt zarówno jak dla kobiet z nieroz- 
winietą lub wskutek połogu zanikłą piersią. Używa się go tylko ze- 
wnętrznie podług wskazówki. Skutek zdumiewający, Niema ryzyka. 
Jeżeli nie poskutkuje, zwrot pieniedzy. Cena flaszki 3:75 złr,, flaszki 
na próbę 2 złr., za zaliczką. Do tego należące „mydło kremowe si- 
nusolit* po 75 ct. kawałek. — Znaczki listowe wszystkich krajów 
przyjmuje się jako zapłatę. — Wysyłka dyskretna. — Sprzedaż tylko 


H. AUER, Wiedeń IX 2, Nussdorferstrasse 3—4l. 


MAGAZYN MEBLI SZCZEPANA LOJKA 


Kraków, nl. Szpitalna I. 34, naprzeciw teatru. Nr. telefonu 738. 


maszyny do szycia 4 


000060000000000000000000000000 


NOWA RB&r 


Sobota 10 Sierpnia 1907. 


firmy FRATELLI BRANCA, MILANO 


jedynyeh i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 594 48 lat 
JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W ŚWIECIE WÓDKĄ ŻOŁĄDKOWĄ 


Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w każdym lepszym handlu łakoci i w każdej kawiarni. 


- Zawiadamia Szan. P. T., że swój magazyn znacznie powiększył i zaopatrzył go w meble 
najnowszych stylów. — Również podejmuje się wszystkich obstalunków. które wykonuje prędko, 
tanio. dokładnie i z gwarancją. 
Ceny możliwie niskie. 


2190 13 0 Zarząd. 


Biuro towarowe 


Kraków, ul. św. Sebastyana 28, 
poleca na sezon jesienny 
Szyby do ok ern 
najiepszej jakości i wszelkiej grubości po najniższych cenach 
Tylko hurtownie. ` 
. BEE” Kosztorysy odwrotną pocztą. "Aug 


ELIŃSKI 


iętro. 


| 


ne do OtrOdZeŃ. 


PREE e — | 


da 


Cely 


8277 5 16 


OPTYK I MECHANIK, Kraków, A-B 39. 


poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — 
oraz pracownię mechaniczną. 
Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. pọ, urządza dzwonki elektryczne i telefony. — 
Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 


odwrotną pocztą. 2871 63 0 
Posiada własną szlitiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku 
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzi 


Poleca najnowszego systemu binoklo pryzmowe. 


arby qla konser- 
wowan a konstru- 
kevi żelaznych 


„Standurd-Fetrit" 


arby dla konser- 
wowania konstru- 
keyi drzewnych 


„Woodit* 


arby fasadowe 


„STELLA“ 


RUTTER 6 SCHRANTZ, TOW. akt., Wiedeń 


fubryki wyrobów siniko- » F 
wych I suknu piślniowego Kef V1» Windmühlgasse Nr 20. 


Wzorów naturalnych i wszelkich wyjaśnień za darmo zażądać od 
zastepstwa na Galicye D. Kurzmanna w Krako- 
3 wie, uł, Mostowa 12. 


arby dla dachów 
blaszanych 


urby dla 
maszyn parowych 


arby emaliowa 


„HELIOS“ 


ak izolacyjny dia 
przewodów elektry- 
cznych 


„ISOLIT“ 


lazury dla browa- 
rów i gorzelń 


arby 
cementowe 


Osadliwość : Pateni przyrząd z cynkowanej blachy żelaznej de zatrzymywania Śniegu. 


poleca 


Fabryka produktów chemicznych i farb, Brody-Dworzec. 


Na żądanie oferty i próbki darmo i opłainie. 3065 8 19 


LAKŁAD MECHANICZNY ST. LEŚNIAKOOSKIEGO 


ui. Bracka L. 5. w dawnym lokalu wystawy obrazów „Ars“. 
poleca 


ROW ER Y 


nowe i używane z dobremi markami Rowerowe części, płaszcze, kiszki gu- 
mowe na składzie bardzo tanio. Wypożycza rowery- 


ROWERY 
sporządza bardzo dokładnie. 


= 


Szkodli 


r r ÓW | i . n 

wość nikotyny usunięta. 
pochłania nikotynę, a właściwie. wyrażając się naukowo, tworzy Z nikotyną 
związek chemiczny nierozpuszczalny w wilgoci 1 tej to właściwości zawdzięczać 
należy. że nikotyna nie dostaje się do ust, a temsamem usuwa Się jej szko- 
dliwe działanie. "ME 

O dobroci i doniosłem znaczenin tego preparatu świadezą najlepiej roz- 
powszechnione tutki cygaretowe ze „Salvesolem“ — oraz uznanie, jakiem raczył 
mnie zaszczycić WPan Prof. Dr Mars. 

WP. Mr. W. Bełdowski w Krakowie. 

Z przyjemnością donoszę WPanu. że od czasu, jak używam Pańskiej waty 
„Sałyesol* w cygarniczkach szklanych, nie doznaję przykrych objawów, która 
mi dokuczały skutkiem paienia tytoniu. Wobec tego upraszam 0 nadesłanie mi 
za pobraniem pocztowem i t. d. 

Iiwów, 2 maja 1908. 


| Epoke stanowiąca nowość 


| co do 
|< 


20100250 SWINEKU 00200090 


patentem we wszystkich cywilizowanych krajach chronioną 


ya juewyiszająą Wszystkie doiychczagowe wynalazki "rea 


oddanoby pierwszorzednej przedsiebiorczej firmie lub rzutnemu, wypła- 
a calnema mężczyźnie na 


Szeczakowę 


do wyłącznej sprzedaży za odpowiednim kontraktem lub w komis za zabez- 
pieczeniem. 


tt Ogromny efekt światła!! 
Conajmniej takiesamo światło, jak majĵjtepszych palników przy 


oszezędzeniu 35,—50, gazu. 


Zgłoszenia pod „Zukunft“ przyjmuje ekspedycya ogłoszeń Iqnac 
Guitman, Wiedeń, VI., Mariahilierstrasse 79. 3308 3 3 


Z wysokiem poważaniem 
Prof. Dr Antoni Mars. 


Oryginalny pakiecik „Waty Salvesol* wystarczy na 200— 400 pa- 
pierosów lub cygar 
1000 tutek ze „Salvesoiem K 28u. 
Pakiecik waty „„Sałvesoł* 30 lub 60 hal. 
10 Cygarniczek szklanych 1 kor. 20 hal 


Wyroby te poleca: Zakład przemysłowy wyrobów papie- 
cowych „Noris*. 2831 8 15 


Mr. W. BEŁDOWSKI, Kraków. 
Š JAN ANDERLE, Wiedeń 


Vil, Schónbrunnerstrasse Nr. 31. 


Żaluzye żelazne, 
Markizy. 


2724 90 
Zastępstwo na Gaiicyę 


firma D. KURZMAN . 


Kraków, ul. Mostowa 12. 


Magazyn mebli 
i Zakład tapicersko-dekoracyjny 


pod firmą 


Stanislaw Stachowski 


w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej |. 6, naprzeciw hotelu Saskiego 


poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w mebie stylowe i fantazyjne 
do salonów, sypialń i pokoi jadalnych, pęrtyery, firan<i, dywany, łóżka 
żelazne, materace, wkłady do łóżek, kołdry, pleuy do podróży, podu- 
szki, makaty francuskie, story do okien i wszelkie inne przybory deko- 
racyjne. : 
Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych 
do zupełnie skromnych umeblowań. jakoteż przerabiania i pokrywania 
mebii, materaców, zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż 
i wszelkich innych dekoracyi. 2471 10 10 


Fabryka lakierów 


Lucyana Baranowskiego, Kraków, Wolska 22 


produkuje: 
, Lakier bursztynowy w 6 | Brunolinę jasną, ciemną | Masę francuską do po- 
odcieniach do podłóg. | i bezbarwną. dłóg w 4 kolorach. 
Lakier kopalowy. Sekatywę jasną i ciemną. | Farby pokostowe goto- 
Lakier damarowy. Emalię w 24 kolorach na we do nżytka. 
Lakier czarny na żelazo. drzewo. kamieńi żelazo. | Farby drukarskie. 
Utrzymuje na składzie: 3136 8 10 
pokost, olej Iniany, terpentynę i farby suche. , 


Pierwszy krajowy Skład hurtowny i częściowy @ramofo- 
x nów 1 Ponogralów 2480 11 15 


Józefa Weksliera 


w Krakowie, ul. Grodzka L. 71. 


poleca w bardzo wiełkim wyborze GRAMOFONY, FONO- 
GRAFY, płyty I walce najnowszych zdjeć. 
Gramofon koncertowy Z 10 płytami złr. 35. 
Części składowe zawsze na składzie, — Reperacye wykonnje się 
dokiadnie i szybko po cenach umiarkowanych. Cenniki 


darmo i opłatnie. Zamówienia z prowincyi nskntecznia się 
odwrotną pocztą. 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych. jadalnych, salonów, i t. p. 
Soty wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, chodniki, portyery, firanki, kapy 
na łóżka, serwety na stoły i t. p. 


Sobota 10 Sie pnia 1907. NOWA REFORMA. 
KZ RO z = — 


PATENTY PATENTY 


wyjednywa i spienięża zmnąki i wzory ochronne wszystkich krajów 
inżynier i rzecznik patentów 


wyjednywa i spienięża M. GELBHAUS, inżynier i zaprzysiężony . 
I. Knöpfelmachor g rzecznik patentów w Wiedniu 304 34 0 
" Telefon 221382. 114 41 50 pl, Siebensterngasse naprzeciw c. k. Urzędu paieniowego. 
Wiedeń, íl., Praterstrasse 37. Adres telegramów: „Protektion*, Wiedeń. Telefon międzymiastowy Nr. 3707. 
mama" | 


Powczy 


kuczerlaerwn wiedeński na gumach, kuczerfae- 

ton z buda, lando, karety. wózki resorowe i 

zwykłe, nowe i używane do sprzedania w pra- 
cowni powozów 


Ignacego Grządziela 
w Podgórzu, ul. Wielicka I. 


Przyjmuje się reperacye wchodzące w nai 
robót kowalskich, stelmaskich, siodlarskich i 
lakierniczych. 3293 4 10 


Nie psujące się, pachnące, nie trujace pigułki 
z milesa do bezwarunkowo niezawodnego i zu- 
pełnego wytępienia szczurów i Myszy. Sposób prosty, 
„ bezpieczny! Nie potrzeba pozwolenia na sprzedaż 
b trucizn. Działanie zdumiewające! Skutek zape- 
* wniony! Dostać można w szczelnie zamknietych 
słojach za 9 K (1 kg.) 450 ('/, kg.) i za $K 
(t4 kg.). Nadto. uieerówuany proszek na szwaby i prusaki, 1 kg. s K. Czysty jak 
woda, radykalnie działający płyn na pluskwy, 1 litr 8 K. '/, litra 4 K. — Chemiczne 
łaboratoryum „Kreatol'* w Preszburgu (Węgry). — Kreatolu można dosta we flaszkach 
szczelnie zamkniętych po 1 K w drogueryi J. Hanaka i Ski w Krakowie. 2393 10 80 


mm Herbata z Brodów! m Qd dawien dawne z swej dobroci | zapachu zmaną prawdziwą 


- Najlepsze hygleniczne 


Towary Gumowe m i Amy Siępowski(h Herbatę rosyjską 


zbioru majowego, poleca handel 61 100 | IS 


w. ADAMOWICZA 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem 
1 font „Familijnej” bardzo dobrej . . . . . .złr. 1:40 


KO aan ao ||  ponsgonot dla 
ślę mówiących, niemych igruchoniomych 


REIMISPOŁKA 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 


Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. hcz różnicy wieku, (1 font „Melange do Moskou“ w oryg. opak., najlepszej 3:50 | | 
=x ee Bas s > R. '4 funt „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3:50 
Uwicząc mowę, uczymy małe dzieci czy- 3 fani „Okruchów,, z najiepszych herbat kwiatowych 1-20 
Dowodnic urzędownie zebrane tać, star szych zas dykcyi l artykulacyi. Kawa Ceylon palona gorącem i ui h kg. złr, 0'80 i 1'10 i 
Adresy wszelkich stanów i krajów | Dwadzieścia lat pratyki, metoda własna, | €B Herbata z Brodów! BM Bulion wołyński 1 kilo . . s. s. « « .« «111. ztr. 3:20 | Ag 
do przesyłania ofert Z porę Kraków, ul. Florvańska |. 39, II p. ; 


czeniem porta w Internat. aapa 
Josel Rosenzweig und Sóhne, Wien, l., 
Bückerstrasse 3. Telefon 16881, Budapest, | 


Wador utcza 20. — Prospekty franco. 140 40 52 ri k 1 . 
40 keron 1 Š > 
wystarczy do utrwalenia samoistnego zarobku 
Jub dochođa „pobocznego przez prosty wyrób, S 
nio wymagający ani fachowych wiadomości A a9 
ani osobnego lokalu. Katalog za darmo. e- = 
Siebenhirtener chem. Industriewerk Gesellschaft FL 
m. b. H: in inzersdorf 76 bei Wien. 145 12 0 g Panie m r until 
Najlepsza i najtańsza 
Ee SLUWY A poleca w wielkim wyborze po niskich cenach 
© e 
5 kg. opłatnie za zaliczką, zielonej, b- dobrej, 
SŁABOŚĆ MĘSKĄ Ie 8, 1236, lo "16, palone, Promy s ZCZUEE OWS 
skatki szczególn. tajnych grzechów mło- | J pora, Ker" 15—, 16: c; A 
dożci. oraz innych nadużyć niszczących ı SELN€eK; atińany. zechy. i 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, | Żażądać cennika opłatnie za darmo! Kraków, GRODZKA 2. 851 28 0 


2348 13 50 


EF 66 819 


Przeprawa pasaźerów do l 142 78 104 
Kanady i Argentyny 


| Żądać pouczenia. Korespondenika wystarczy. 


FALCK 6 COMP. 


HAMBURG, RABOISEN 30. n. r. 


Korespondeneya we wszystkich językach. 


Q priv. $chwanen-Apofteke 
S Frankit a M. B 31. 


poacza jedynie w licznych wydaniach 
rozpowszechniona książka ilustr. 


DRA RETAWA 


OCHRONA WŁASNA || 


Gena wydania polskiego 2 kar. | 
Tysiące znalazto w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w tej książce zaleconej, odzyskało zu- 
pełną swą sile męską. Za nadesłaniem 
należytości, otrzyma się książkę w ko- 
percie franco przez Werlags-Magazin 
R. F. Bierey w Lipsku, Neumarkt 21 

(Niemcy). 640 19 36 


Nie kupować 


zegarka, A 
dopóki nie zobaczycie mego wielkiego cennika É 
w ZY: F 


s: KRAKÓW, SUKIENNICE L. 20. ::: 


: POLECA: 
Grzebienie r); tireo | Opaski na wasy. 


we w wielkiem wyborze. 


| 
| 


| 


063637663 %G7006€08986GC300E 
Założony w roku 1874. "Założony w reka 1874. 


Magazyn strojów damskich 
KE ENBKERA 


w Krakowie, Ryrck gł. L 152 
polecą 


Nowości sezonowe: 


Wełny angieiskie i gładkie na suknie i bluzki 

Grenadyny haftowane i gładkie. 

Surowe jedwabie, „Tuszor”*, „Cze-su-cza” we wszystkich kolorach. 

Zeliry angielskie i hatysty francuskie - -= 

Jedwabie gładkie i deseniowe na suknie, biuzy, nalki i okrycia damskie. 

Suknie odpasowane płócienne, batystowe, tinlowe, taftowe i ko- 
om mt wedlug nejmowszych modeli (rancuskich i wic- 

ońsisich, 


NAJNOWSZY 


z dzwonem wieżowym 


EŻ3u dl wi kx | 
z przyrządem do bica złr, 050. | 
MAR | 


F 


I. jakość z wnę- 
trzem jednolitern, 
bije półgodziny i 
całe godziny, bu- 
dzi głośno brzmią- 
cym dzwonem wie- 
łowym, z pięknie 
politurowanemi 0- 
krągłemi ramkami 
z drzewa i białą fi 
szklaną tarczą 80 
cm. średnicy, tylko 


00000000660009706960000000500:.0006096090652 


y? [| toaletowe do podróży i kie- 
Nikłowe zegmki Śmikopi . wa. sb, 1560 Lustra szonkowe eka J niklu 


a H i 7, A - 
Srebrny zegarek Roskopf . . . . „ 3— $ 2 k uo włosów, „zębów, pa i- , 
Z podwójnemi kopertami . „. . 4— ZCZOłKI znokci, wąsów i sukien | drzewie i skórze. 
Z trzema srebrnemi kspertami , 5— fiw wielkim wyborze i na różne ceny. . 
Płaskie zegarki stalowe . . „iim - r Grzebyki szpilki i przepinki do; 
Prawdziwy Eólejowy Koskópf . je » 350 $ 


i fryzur dla Pań. wa e" 
=p szklana Prawdziwy „Omega” . . .. . . ; »— |IRozpylacze 2 peie sme Erepy angielskie Go żałoby. 
w nooy Świecą Srebrne łańcuszki franenskie . . „ F— i metalowe. + ab ü iki do pudru z puchu ła- Szałe tyońskie i koronkowe. 
złr. B-letnie 14 karat. złoto zegarki. . . .. „ 9— z "a GL ę ZIKI bedzia i wełni Plusze angielskie do robót i na pokrycie mebli we wszystkich kolorach. 
3 pi- s ? . ę eimiane. 
śmienne poręczenie 14 karat. złote łańcuszki , . „ . „ 10— K e tk z przyrządami do czyszcze- Firanki i st tiulowe. 
stosów. zwrot 14 karat. złote pierścionki . . . „ 250 aSEiKRi nia i pielęgnowania pa- ść 4 y 
pieniędzy Wyayika Zegary walnlowe 70 em. . - § 850 ||znokci Maszynki i żelazka |© amie podszewki w najlepszych gatunkach 
ka zaliczką. biciem dzwonu wieżowego. . . p 5— É szelkie padszewkł w najlepszych gatunkach. 
Z przyrządem muzycznym .., 6— ° do zapiekania włosów. zdej i i 
: 2 f ; eny stałe na każdej sztuce uwidocznione. 
MAX BÓRNEL Zagat z kuklia |. * » 200 PUSZKI n puder i mydło. | Ceny ADP lm 
«i zegarmistrz <A e EKO i aż; * al i Gabki najprzedniejszego gatunku BS” W sezonie wakacyjnym otrzyma każda cdbiorczyni 
Wiedeń, IV., Margarethenstrasse 27. Z podw. dzwonkami . . . . . . „ 150 Puszki ż. 8 1 różnej wielkości i ceny. 10, opustu cd cen uwidocznionych na materyałach "SE 
Żądać mego katalogu z REP, e r Z tarczą Świecącą . . . : r à F > 1:60 na szezoteczki do zębów. | a P | sz 
zadarmo, oplaconego, — Radzik z przyrząd, do bicia ię F ~| Woreczki gutaperkowe do prze We środy i piątui wielka sprzedaż resztek i materyałów wysorto- 
anny | dzwón WIÓŻOWY . . a EP Puszki deze Gę su | chowywania gąbek. wanych po cenzch bajecznie niskich. 
Ü 0w. 


3 letnie pisemne poręczenie. Za niestosowne 


RONCESYONOWANY ZUKŁUU ZWIOt pieniędzy. 1748 13 0 'Rekawice Asy cia i nacierania 


Wysyła za zaliczką. Golar ki porcenalowe i metalowe. 


? p I zeddży Í Kup no Mas HEANOR Pedzle do golenia w wielkim wy- Kasetki aeli T 
N Telesznickiej w jes 2” <a k borze i na różne ceny. | dokumenta. 900 12 0 PORITITA A A S rE TEET T O TT 


Każdy 59-ty odkierca otrzyma niespodziankę wartościową. 
Próbki wysyłam darmo i opłatnie. . 3078 B 10 


F 
HE 
HM 


Wiedeń, IV., Margarethenstrasse 27 


Par kopia tw son, Jad | Zie, ay az 20 mia |PYTTYTYPPYPY | daaaaakam: +6 z Ani jeden komar, bąk lud mucha ; 


ł Bypiaiń, Fortepiany, Pianina, Makaty, Obra- 
Biurka, Antyki, Serwisy srebrne i z chiń- 
o srebra, Biżuteryę, Lumpy, pojedyncze 
sprzęty. Świecznik wenecki na 15 świec. 
Pewyżnzi przedmioty przyjmuje się w komis, 
509 56 O 


nie siędzie na bydłe lub konia, jeżeli się je wysmarnje 


PÓŁNOCNO NIEM. LLOYD w EREMIE 
(Norddeutscher Lloyd), 
GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI 
we Lwowie, przy ulicy Grodeckiej L. 93. 


PALARNIA KAWY 
wezelkiego rodzaju. do domo- 


Purra Enkorn, pa częściowo wych i publicznych celów, dla 
ł hurtownie roinictwa, budowli i przemysłu. 


PHARMA KAWY wyborowe gatunki 


: a Kamy palonej BURY I WEZE i 


najnowszym niezawodnym środkiem wypróbowanym 
na manewrach cesarskich. 
Flaszka 2 K. — 5 kg paczka 6 H. 


Mr. T. PARASKOWICZ “irony 


najnowszym wszelkich rozmiarów. Pompy do 


stud kłych i kolejowych. i fabr 
pad PR ZLE wś Regularna bezpośrednia, komunikacya przewozowa z Bremen, pospie- SB „m Po e y 
An z A sobem zs pomocą sznemi i pocztowemi parostatkami: 4 Gutersteim pod Wiedniem. 
60 = pi: 
M zawoRótć r long sbfopoów wyć |--o" 4 Składy w aptekacn 1 drogueryaen, które środki wete- 
KRAKÓW po cenach h (Nowego Jorku, Baltimore, Galveston) Brazylii, Argentyny ŚŚ 3 


rynaryjne sprzedają. 2780 7 8 
Wyraźnie żądać Paraskowicza Brensinolu. 


(Buenos Aires), Australii, Japonii etc. 

Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki. 
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży udziela i bilety sprzedaje: 
Generaina Agentura Półn. niem. Lloyda 
we Lwowie, ul. Grodecka 1. 23. 


EWG” Korespondencya w językach: polskim, ruskim I niemieckim W 


Kwarantanna dla podróżnych z Galicyi już została zniesiona, wobec 
czego można do Ameryki zaraz odjeżdzać z Bremy. 


Ryo gutt najniższych. 


najnowszej uiepsz. konstrnkoyi 


M. JRWORNICKI. dziesiętne, setne 1 pomostowe 


+904006040049944446640056464%+ 


NE -EO E "A RONNY" 


+e 


z drzewa i żelaza, do handla, 
i przemysłu, fabryk, do rolnictwa 
i innych przemysłowych celów. 


Rowery Towarzystwo Komandytowe 


od 140 K wyżej za gotówkę lub na spłaty, dla wyrobu pomp 1 maszyn 


Dzwonki elektryczne z przyborami, 
Naczynia kuchenne, A 
Narzędzia rzemieślnicze, n 


Drut kolczasty, Zarząd centralny i głó iuro: 
ą y i główne biuro: 
Carbid do oświetlenia i t. p. Wiedeń Il., Handelsguai Nr. 130. 


1900 30 40 
poleca Sprzedaż na miasto i skład próbek: 


JF. Fiałkowski Wiedeń H, Schwarzenbergerstr. Nr. 6. 


1998 115 0 


2049606494 6966900% 


EK) 


"= 


Ulubione A 
Liliowe Mydło 


tirmy Bergmann & Co. Drzzno i Bjecyn D. Ł. 
jest i pozostaje podłag codzień nadchodzących nznań pisetminych uajskutecznejszem 
ze wszystkich mydeł leczniczych przeciw piegom jakoteż do osiągnięcia i utrzymania 


delikatnej, miękkiej skóry i różowej cery. 
Na składzie w kawałkach po 80 hakerzy we wszystkich apte- 


Christopha 


bezwonny, schnie natychmiast. Paczka E ii-80. 


3 Katalogi opłacone za darmo. Kraków: Reim i i Spółka, Rynek 37; Fr. Lesert’ Weindling Biała: E. Kruppa. Jaro- ach. pertumeryach i zakładach fr ki 
handel towarów żelaznych i skład nafty 1963 14 36 sław: E Metzger. Jaworzno: T. Dendera. Mielec: Brandmann. Oświęcim: Fr. | | mg o 3 pam: 
Matyszkiewicz. Tarnów: Brach Gostkiewicz. 1284 68 = 
Nowy Sącz. CER i Z JE ARNEE TTE 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów Inż Leonard Nitsch I S-ka 


LJ 
wszelkich wszelkich systemów . ) > 
publieznych, domów prywatnych i t. d. Poszukiwanie 
(gni ralnę ( ogrzewanie i wentyłacye - - - - - == WOWOCIA l i ujmowanie źródeł, wiercenie stndzien. Pompy, Łaźnie Kraków, Kołejowa 18. | 
i Łazienki, Zakłady kąpielowe, projektują i wykonują: Najlepsze rełereacyo z dotychczas wjkonanych róboł 


NOWA REFORMA Sobota 10 Sierpnia 1907. 


hu sezon letni 


řvleca po cenach konkurencyjnie niskich: 


Sery jako to: ementaler, groyse, szwar- 
zenberger, eidamer, parmezan. oraz 
sery deserowe. 

larzyny wszelkiego rodzaju. 

Owoce południowe i krajowe. 

Ryby rzeczne i wędzone, marynaty. 

Raki 

Konserwy, Kompoty, Maggi, Musztardy, 
sardynki, czekolada i t. p. 


UL. MARKEN, KALI RUNA 


Mały Rynek w Krakowie. 


P. T. odbiorcom en gros. kłasztoram. insty- 
tutom odpowiedni rabat, 2225 4 6 
Zamówienia z prowincyi odwrotnie 


Liftingera 


picie pluskiew 


prawnie chroniony, działa natychmiast. 
Zabija wszelkie robactwo. Cena szarego 
we flaszkach 40 h, białego nie plamią- 
cego 60 h, 1 K 40 h, 2 K 80h, 4K, 
5 K 60 h. Zażądać tylko jednej flaszki 
Liiftingera w drogueryi Józeła Hana- 
ka jako składzie głównym w Krakowie, 
nl. Szewska l. 5. 2826 7 10 


(GANI WANADLOWI 
2:80 Zł. 


Z przyrządem do bicia, 70 
zir. 350 
Z biciem dzwonu wieżo- Œ 


pożyczki I Zatzki Kredyty! || 


szczegóinie korzystne dla urzędników na wszel- 
kich stanowiskach i w rangach, dla wszystkich 
oficerów, dla wszystkiech osób na stanowisku. 
Wielkie i małe kwoty pod b. korzystnemi wa- 
runkami, bez wydatków naprzód. bardzo umia- 
kowany procent. zwrot w 60—80 ratach mie- 
sięcznych. Spieszne załatwienie, wzylędnie na- 
tychmiastowa pomos. Najwrższe kwoty na spad- 
ki. dożywocia. depozyty, legaty i t, d. Zgłosze- 
nia pod .,Soiide Geldquelie" przyjmuje eksped. 
ogłoszeń M. Dukes Nachf., — Wleden, 1. Woll- 
zeile 9, 52% 2 4 


Księga zdrowia. 


Prospektu ilustrowanego dostarcza bez- 
płatnie £722 22 % 


Księgarnia Poiska we Lwowie. 


Wina węgierskie! 


Beczałka 41,4 |. opłatnie, białego lub czerwone- 
go przyjemnego, smacznego z poręczeniem, na- 
turalnego z 1906 r. 180 złr. i 1902 2 złe. 


z 1897 r. 2:80 złr., z 1890 r. 275 złr. leczni- 
czego z 1579 b. dobrego 490 złr. Przy wię- 
kszym odbiorze taniej. L. Altneu. Versecz 8, 


wegry 2989 10 10 


Rursa wyższe diu Kobiet 
im. A. Buraniechiego 


istniejące od roku 1868, 
z 3 wydz.: literackim, przyrodmicz.i arty- 
stycznym. Początek roku po raz trzeci 
nie od 15, ale od 1 października. 
Programy przesyła za zwrotem tylko 
kosztów pocztowych księgarnia W-go 


f  Gebethnera w Warszawie. Koresponden- 


cye kursów załatwia sekretarka H. To- 


| maszewska w Krakowie, ul. Karmelicka 


1.80. 8146 2 8 
Józef Rostajiński 


ta 


Dyrektor: 


wago . złr, 450 
Z przyrządem  maszyno' 
wym zr. 5:50 
Do naciągania co ozterna- 

ście dni . . ..złr. 6-— 
100 cm. wysokie złr. 650 
135 otm., wysokie. 2 cię- $ 

żarki „ zir. 1050 $ 


135 cim. wysokie, trzy cię- $ | 


17:50 


zarki . złr. 

Zegar czarnoleski złr, 

Okragly zegar kuchenny 
Goa E aN 
Do naciągania a dań. . . złr. 2:50 
Zegar z kukułka, 1 ciężarek . zir. 2'50 
Większy z 2 ciężarkami. . . złr. 3'50 
3-letnie pisem. poręczenie. Za niestosowne 

zwrot pieniędzy. Wysyłka za zaliczką. Ë 


Pierwszy wiet. wyrób zegarów wakadlowych i | 


Max Bóhnel| 


zegarmistrz 
Wiedeń, W. Marqarethenstasse 241. Telefon 3523. 


Zaże dać mego cennika z 2000 odbitek 
zadarmo, opiaconego. 138 39 0 M. 


Pensyonat 


im, Sobieskiego w Rrakowie 


dia aczniów szkół średnich z lepszych domów. 


Wychowankowie tego zakładu prowadzeni będą 
według wymogów najnowszej pedagogii i hy- 

gieny tak co do nauki jak i fizycznego wy- 

chowania. W domu konwersacya niemiecka pod 
kierunkiem rodowitego niemca, na żądanie także 
francuska, co dziennie gimnastyka, stały nad- 
zór lekarski, fortepian do ćwiczeń. 2465 16 18 


Adres. Pensyonat im. Sobieskiego 
w Krakowie, do 1 lipca ul. Krupnicza 
}. 10 potem ul. Stachowskiego I. 12. 


jk Wit dziennego zaroh 


bót aiia cin 'Poszu- 


kujamy osób obojga płci 
do 'plecienia na naszej ma- 
szynie. Prosta i szybka pra- 
cą przez cały rok w dumu. 


potrzeba. Odległość nie sta- 
nowi przeszkody, a my 
sprzedajemy robotę. — Towarzystwo domowych 

robót pończoszkowych. 2505 27 0 


Thos. H. Whittick i Ska. Praga, Fran- 
tiskovo nabteżźi 6—192. 


t ili wsatikie, ma- 
ump ie szynki do pagi- 
nowania i namerowania, dru- 
karnie z czcionek kauczuko- 
wych it. d. poleca w dobrem 
wykonaniu. J, Lewinson, Wie- 
deñ, 1'14. Adłergasse 12. Telefon 
12179. Filia w Odesie. Cennik za ° 
darmo opłacony. Zastępcy potrzebni. 


prawnie zabezpieczony. nieszkodliwy 


| całe trzecie piętro 


|angielskn nadzwyczaj łatwo i prędko. 


„| Pański za najlepszy podręcznik w fuuropie i 


Wiadomości wstępnych nie | 9_jętnią gwarancją. Z 


W domu 1. 3 przy ul. św. Anny 


|do wynajęcia od 1-go paździerm ika 
Oglłądać można od 10—12 i odją 
OCSI. 43 3084 26 Q 


[ist otwarty do p. Plato v. Reussnera 
w Warszawie, Złota 6. 
Ucząc się niemieckiego języka. próbowałem 
rozmaitych podręczników i nauczycieli, ale rezul- 
taty były marne, prawie żadne. Dopiero z po- 
rady p. Tews, rozpoczajem na nowo naukę przy 
pomocy Pańskiego „Samouczika”, z któ- 
rego nauczyłem się po niemiecku. a potem po 
Dzieki 
więc znajomości niemieckiego i ungielskiego 
języka, dostałem in w Ameryce, bardzo korzy- 
stne zajęcie, o jakie się napróżno kaszą moi 
koledzy. nieumiejący tych dwóch języków. Wy- 
datek na ksiażki zwrócił mi się z tysiącznem 
procentem. Zatem uważam „Samouczek“ | 


Ameryce. który cenię tysiąc razy wyżej. niż 
złoto i brylanty, bo te może łatwo ukraść zło- 
dziej a „Samouczek:'* i wiadomość z niego 
nabyta jest niewyczerpanem źródłem skarbów 
bezpiecznych przed złodziejami i rabusiami. 
Leopold fiuzwa. 
Toledio, Ohio, 224 Colburn-Str., Ameryka Półn. 
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W d x7 _ - 
Baczność cykliści! 
Za połowę ceny sprze- 
dajetirma polska w Wie- 
dniu Rowery i dodatki 
najlepszej jakości. Nowe 
rowery słynnej fabryki 
styryjskiej po K 90, z 
wolnobiegiem i namul- 
cem wstecznym Mh 104. Używane damskie 
i meskie po K 50, 60, 70. Świeże płaszcze po 
K 6,7. Węże K 3, 4 i 5. Klucze francuskie 60h 
Kółka wolnobieżące K 6. Pompy 80 l, pompy 
nożne K 2, lampy olejowe K 150. acetyleno- 
we K 3 i 4, puszka Karhidu 50 h. pedały K 3:50, 
siodła angielskie K 3. torba trójkątna K 1. dzwon 
ki50 h, dzwonki kołowe K 1-50, oliwiarka 10 h, 
rączki korkowe 40 h, puszka do napr awek 40 h. 
Zupełne emaliowanie i niklowanie w ogóle od- 
świeżenie całego roweru K 22. Wszelkie repe- 
racye wykonuje starannie i tanio. Nie wymie- 
nione dodatki i części składowe po cenach har- 
townych: Specyalny katalog o rowerach, ma- 
szynach do szycia i dodatkach za darmo, — 
Wysyłka za zaliczka przez skład fabryczny 
A. Weisberga, Wiedem, Il, Unt. Donaustr. 2% b. 

2570 9 10 


Jedynie prawdziwa prob. Seb. Kneipna 
woda do wiosów z pokrzyw. 


jest znama w całym 
świecie jako najle- 
psza oryginalna wo- 
da do włosów z po- 


krzyw, W skutek nie- 
PROSZEK | owe ró 
przeciw 2615 16 0 ceniającego działania 


nieprzyjemnej woni poil 


Niema sportu bez „SORDINU“ SOR- 
DIN działa natychmiast bez przerwy. 
Próbki za darmo we wszystkich skła- 
dach. Cena pudełka 1 K 50 hal. 
Składy w Krakowie: apt. K. Wiszniewskiego, 
apieka pod złotym tygrysem, apt. F. Gralew- 
skiego i drog. F. Zopotha i Ski, ul. Sienna 12. 


na skórę głowy za- 
pobiega wypadaniu 
włosów. twarzeniu 
łupieżu i roszczepia- 
niu włosów i wy- 
twarza iujny i mięki porost włosów, Tylko 
prawdziwe z portretem Kneippa we flaszk. po 
T k., I k. 80,2. 314, Do pielęgnowania skóry 
niezbędne są słynne prob. Kneinpa lecznicze j 
i toaletowe mydła po 56 h. Składy w Krakowie 
mają K. Wiszniewski apt., Reim i Sp. bart.. 

Zopot i Sp. skład apt. 1798 11 11 


Skład | 
ortepiunów. 
0. Gardbusz 


Kraków. Rynek. |. 39. 1p. Linia A-8 


Dom W-go Wł. Fischera. 
3291 0 25 


Buliony i pasztety 


1 kg. paszietu z drobiu . . . .złr. 2'50 
1 kg. bulionu złr. 4:— 


wysyła jaż nie z Krakowskiego hotelu w Kra- 
kowie, lecz przez sezon letni z Krynicy 


DYONIZY CHRABĄSZCZ 
3165 Krynica, willa „pod Dębem". 10 10 
st dla trzech chłopców, dobrze 

AŃCUA wychowanych, z niższych 


klas II szkoły realnej w Krakowie. Na 
miejscu uczeń klasy 7 i Francuzka. — 
Siemiradzkiego l. 14, II p. Wiadomość 
od 11—141 i od 2—4. ' 8304 6 6 


e ama «a «a 0 ua % 


żbieta z Ritchiech Janiszewska, 
żona Doktora Tomasza Janiszew- 
skiego, zamieszkałego w Zakopa- 
nem, umarła, jest zupełnie kłamiiwą, 
przeciwnie, p. Klżbieta Janiszewska ba- 
wi obecnie w Zakopanem. 33108 3 


Parcela 


do sprzedania w najzdrowszej dzielnicy 
Krakowa. w pobliżu linii tramwajowej. 
Adres W. W. poste restante Kraków za 
okazaniem kwitu inserat. 456 2 3 


Para ładnych jukerów 


141, miary dobrze ujeżdźonych, gnia- 

dych, rasowych, do sprzedania. "' 
Zgłoszenia pod 3296 przyjmuje Ad- 

ministracya „N. Reformy" 3296 4 0 


Doirzehni nig zdolny subjekt do za- 
j illt klada zegarmistrzow- 
skiego, Anastazego Holika w Kra- 
kowie, Sławkowska 1. 8151 3 6 


Pzygotowuję 


z pewnym wynikiem do egzaminu pro- 

ftesorskiego z języka niemieckiego. — 

Zgłoszenia pod „Daradiridatumtarides” 

przyjmuje Administracya „N. Reformy“. 
3196 6 6 


| DQ: pogłoska, jakoby p. El- 


Flirt towarzyski 


i czyli 1000 pytań i odpowiedzi na 50 
kartonach w ozdobnym fateraie cena 
1 Kor. z przesyłką 1 kor. 10 bh. A 
Staudacher i Sp. księgarnia w Sta- 
nisławowia. Na składzie w każdej księ 

garni. 3204 6 10 


| Poszukuje się 


agenta podróżającego 


z własnym wozem i końmi dla rozsprze- 
daży szat kościelnych za prowizyą. 
Wymagana kaucya 4000 K w go- 
tówce lub odpowiednia gwarancya. _ 
Oferty iub zgłoszenia osobiste pod 
Liturgia, Krosno. 3297 6 6 


Uczeń 


z.ukończoną szóstą klasą, mający za- 
miar oddać się zawodowi aptekarskiemu, 
może znaleść miejsce w aptece K. Wi- 
szniewskiego w Krakowie. 
3302 4 0 
inteli z dobr! 
Młoda pimen poszukuje zajęcia ka 


syerki (w danym razie i półdniowego) choćby 
za skromnem wynagrodzeniem. Na żądanie kam- 
cya. Zgłoszenia pod „In E. Wyirwałość* do 
Administracyi „N. Reformy“ 3314 5 6 


Kilku zdolnych 


czeladzi tapicerskich 


znajdzie zatrudnienie w pracowni tapi- 
cerskiej w Krakowie, przy ulicy Szpi- 
talnej 1. 34. 3316 6 6 

Potrzebni również są ehłopey do 
praktyki w tymże zakładzie. 


Kandydat budowniczy 


z 2 letnią praktyką poszukuje zajęcia Zgłosz. 
pod. H. B. 66 przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 
3369 4 10 


DOM 


w Nowej Wsi Narodowej, -obejmujący 
4 stancye, 2 stajnie i boisko, jest z wol- 
nej ręki de sprzedania wraz z ogro- 
dem warzywnym (około 11, morga.) Ce- 
na 28.000 K. Wiadomość Marek Mi- 
siak, Nowa Wieś narodowa 42. (poczta 
Łobzów.) 3061 HREN 2 


Pokoje umeblowane 


ez światłem elektrycziem do wynajęcia zaraz 
po 15 złr. miesięcznie. Rynek główny 1l. 34,u 
portyera. 3528 3 3 


Przed nabyciem aparatu foto" 
graficznego prosimy sałądać wa 

M wlasnym interesia naszego bor- É 

$ płatnego Camera-Katalogu 894 O. 
Dostarczamy najnowszych modeli 

JĄ wszelkich nowoczesnych typów 
(n. p. aparatów składanych, pano- 
ramowych, zwierciadłanych) po 
najniższych cenach na dogodna 


spłaty miesieczne; 


Pod również korzystnemi wa- 
runkamł polecamy do aportu, 
teatru, polowania, podróży, dla 
marynarki, dla wojskowych urzę« 
downie 
zalecona 
pryrmowa 
lornetki 


Hensaldta, 
binokle 1 
EEC 

udzież 
paryskie 

szkła o 
najwięk= 


` az opt, 
cznej sprawnofoi. Cei en G 
zadarmo opłacony. 


Bial &F reund: 
WiederXili 


Murga emalin do potlłóg, 


Bursztynowa 
glazura do podłóg, 


Momentowa glazura do podłóg, 
Marxa emalia biała i kolorowa, 


dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem, 
z fabryki Jakierow Ludwiką „Marxa w Wiedniu, 
w Moguncyi i Petersburgu. Prędko schnące, 
trwałe zapuszczenie, którego dokonać może 
każdy, dobre na podtogi, sprzęty kuchenna i na 
przeumioty domowego gospodarstwa każdego 
rodzaju z drzewa. blachy, lub żełaza. Wyborne, 
myć się dające pociągnięcie ścian w płókar- 

niach i knchniach. 1295 17 18 


Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert, 
Reim i Sp., R. Drobner. 


METODA BERLITLA 


udzielają łekcyi osubnych i zbiorowych: 


Anglik b. profosor szkół angiel- 


skich. 


z dyplom. .Parvsk. 
ET ancuz uniwers. 
Niemiec 


z wyższ. wykształc. 
Ul. Starowilóna 6, p. na prawo. 


1607 16 21 ' 


- 


akad. 3393 2 10 


MIANA LONALU. 


1 
iR PZ E Z RZYRÓPOÓŚ DA i 


Lusera plaster dla turystów. $; 


Najlepszy i najpewniejszy środek przeciw odyniotkam, wzdymkom it. d. 
Główny skład: 
L. Schwenk’s Apotheke, Wiedeń-Meidling. 


plastra dla turystów 
żąda R > EID a 


za 1:20 B. 
Dostąć można w każdej aptece. 


Mój zakład pilnikarski, istniejący 
lat 8 w Krakowie, przy placu Mas 
tejki 1. 4, przeniosłem do domu wła- 
snego 1. 35 w Grzegórzkach, przy 
uiicy Wozniakowskiego, — gizic 
oczekuję łaskawych zleceń P. T. Pu- 
bliczności. 3137 7 10 | 


Z szacunkiem 


jan Sądel. 


1033 24 80 


_ ZAKŁAD POGRZEBOWY 
JOZEFY NOWINSKIEJ 


Kraków, ul. Mikołajska 14, telefon 248, 16:34 25 0 


posiada na Pia wielki wybór trumien metalowych, dębowych, tape- 
towanych i z miękkiego drzewa — oraz wieńców różnych i szart, 
Zakład zaopatrzony jest w nowe wspaniałe dekoracye, wysyła służbę do 
pogrzebów w bogatych liberyach stylowych, urządza pogrzeby od najskrgmniej- | 
szych do najwspanialszych, ze znaną sumiennością i punktualnością. Podej- $ 
muje się sprowadzania i przewozu zwłok ze wszystkich i do wszystkich § 
państw Kuropy. Posiada do dyspozycyi groby murowane, pomniki, krzyże etc. 


Miód pateka 
kuracyjny i deserowy. z własnej pasieki w 5 kg. 
paczkach po 6 K wysyła opłatnie ks. Wł. Mi- 


kitka, prob. w Kuyczyńcach, p. Denysów. 
3343 2 0 


działa znakomicie jako nieprześcigniony „niszczyciel robactwa* 
Kupować atoli „tylko we flaszkach* 
wszędzie tam, gdzie są wywieszone plakaty Zacherlina. 


RY „dE vE 


2350 4 6 


ZMIANA LOKALU! la Kd Mula Pama z" 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


K 450 450.000 


a Wielki wybór foteli i krzeseł składanych do ogro- 
! © ana H ð a dów ina werandy. — Skład dywanów i chodników 
g = yà yio“. — Najnowszy wynalazek z materyała 
2g zewnego, bardzo praktyczny do użytku. 289367 
w Krakowie, ul. Sławkowska l. 10, naprzeciw Grand Hotelu. Hotelu. e — — — — Ceny bardzo przystępne. — — — 


Przewodnik po Tatrach 
CZT KS. 
Mapa Tatr Zachodnich z ma- 
pą Tatr Bielskich (1:75.000) 
- K Fom 
Mapa Tatr Wysokich 
(1:50.000) K 2. 


Wydawnictwo Księgarni Polokie 


8122 10 10 we Lwowie. 


Tentr Rozmaitości 


w Parku krakowskim 


Program ważny vd 1—15 sierpnia: 
Georg and Adelaine, scena żongler z tresowa- 
nym psem. 
Auer! Daree, śpiewaczka z modnym repertnarem 
The Hartfords, ćwiczenia na rowerze. 
Arnoldi i syn, parterowi ekwilibryści. 
Burton Mayo, gimnastycy na reka. 
Erica Panita, wirtuozka na flecie. 
Emil Varady, humorysta i komik charak. 
Ła Perle, taniec z oświetleniem elektrycznem 


Restauracya renomowana. 


Po przedstawieniu koncert orkiestry wlasnej 
do godz. 1 w nocy. 5260 95 0 


Ksiegarnia Dra Wł. Miłkowskiego w krakowie ` 


poieca dziela pedagogiczne Reussnera do bat- 

dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych lę- 

zyków, bez nauczyciela, z objaśnieniem wy: 
mowy i kłuczem p. t.: 


AMOUCZEK 


Polsko-Niemiecki kurs I-szy E 
2'40, kurs II-gi K 480. 
Polsko-Francuski kurs I-szy 
K 3:60, kurs l-gi K 960. 
Polska -Angiciski kurs I-szy K 
2'30, kurs Figi K 3:60. 
a a kurs I-szy K 
420 II-gi kurs K 540 
Amerykański Przewodnik z rozmów- 
kami angielskiemi K 1'50. (440 14 24) 


Dla Pań 


Przy zaburzeniach w menstruacyi, jest mój 
środek wypróbowany, z gwarancyą 0 pewnóm, 
nieszkodliwem działania. — Cena K 4830, opła- 
tnie, wysyła natychmiast dyskretnie Apteka 
Kaesbacha, Zaborze, Śląsk pruski. 3112 4 10 


3 Pokoje 


przedp. i kuchnia na parterze świeżo 
gruntownie odrestaur. z urządzeniem ga- 
zowem do wynajęcia przy ul. Po- 
wiśle 3, róg Zwierzynieckiej. 336024 


Studenci 


znajdą pomieszczenie z całodziennem utrzyma- 
niem, waruuki przystępne, konwersącya francu- 
ska bezpłatnie, tortepian na miejsca. — Dolne 
Mtyny 1. 3, I piętro. 8349 3 5 


Młocarnia I lokomobilu 


ULAYTONOWSKA nowa. 4 konna po odstą- 
pienia za 6 tysięcy koron w trzech ratach. — 
Zgłoszenia: Obszar dworski Biskupiece p. 

gop zy BBÓD ei 5359 3 8 


tytułem głównej wygranej w ` 
13 ciągnieniach do roku 13 
daje pięć następujących kuponów: 
iosu austr. czerwonego krzyża, 
losu włoskiego czerwonego krzyża, 
losu węgierskiego czerwonego krzyża, 
losu Bazylika, 
losu sert. państw. (tytoniowego). 
Najbliższe ciągnienie już 


dnia 1 i 14. września 1307. 


Wszystkie kupony w ilości pięciu razem za 
gotówke K 7i-25 lub na 
32 raty miesięczne po 2:50 korony. 

Po przesłaniu pierwszej raty K 2:50 prze- 
kazem otrzymuje kupujący dokument sprzedaży 
sternplowanv. wystawiony. podlag przepisów 
ustawy, z seryami i numerami efektow do których 
ma wyłączne prawo gry i wszystkie wygrano 
sę wyłączną jego własnością. 3036 5 5 


Stali zastępcy miejscowi potrzebni wszędzie. 
Dom bankowy i kantor wymiany 


Mährisch- niederdoterr. Merkur“ 


Berno (Mor.) ul. Nowa 20. 


Prawnie chron, Każde naślad. podlega karze! 


5a za | Jedynie prawdziwym jest tykke 


Balsam Thierego 


z zielonym znakiem o- 
chronaym zakonnica. 12 
małych flaszek lub 6 
wielkich, iub jedna oso- 
błiwa wielka flaszka 
z patentowanem za- 
mknięciem § K, 


Centytoliowa maść Thierega 
przeciw wszelkim, nie 
wiedzieć jak zastarza- 
łym ranom, zapaleniom, 
zranieniom i t.d. 2 słoiki 
K 3:60. Wysyłka tylko 
za zaliczką lub po otrzy- 
maniu należytości 
Te dwa środki demowe są wszędzie znane i pn 
487 oddawna jako najlepsze. 
Zamówienia adresować: 


aptekarz A. THIERY w Pregrtdzie 


pod Rohitsch-Sauerbrurn. 


Skład prawie w każdej aptece. Broszurka z ty- 
siącami podziękowań opłatnie za darmo 


Allein echter Balsam 
us AE kw "4 Apetheks 


A. Thiereyi in in Pragrada 
hei Rahit sede Sovarirann, 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


